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Odwołany proboszcz parafii w Karp-
nikach, ksiądz Marek Skolimowski, nie 
opuścił do piątku miejscowej plebanii. 
Nie wykonał tym samym polecenia bi-
skupa diecezji legnickiej, który zdecydo-
wał o przeniesieniu ostro skonfliktowa-
nego z mieszkańcami wsi duchownego 
do legnickiego Domu Księży Emerytów 
i dał mu czas na dobrowolne wyprowa-
dzenie się z Karpnik do 15 marca. 

Atmosfera we wsi była bardzo na-
pięta i nie wiadomo było, co może się 
wydarzyć. W miniony piątek, 16 marca, 
karpnicką parafię św. Jadwigi odwie-
dził biskup Marek Mendyk. Wcześniej 
zarówno przeciwnicy, jak i zwolennicy 
odwołanego proboszcza odgrażali się, 
że jeśli do tego czasu sprawa księdza 
Skolimowskiego nie zostanie ostatecz-
nie rozstrzygnięta, podczas spotkania 
z biskupem może być gorąco. 

Na szczęście w piątek nikomu nie 
puściły nerwy, w Karpnikach było 
spokojnie i wizyta biskupa Mendyka 
odbyła się bez najmniejszych nawet 

zakłóceń. Kościół wypełniony był po 
brzegi. Dostojnego gościa powitano z 
wielkim splendorem. Podczas uroczy-

stego nabożeństwa, podczas którego 
sakrament bierzmowania przyjęło bli-
sko pięćdziesięciu wiernych, panowała 

prawdziwie świąteczna, bardzo pod-
niosła atmosfera. Podczas oficjalnych 
wystąpień nie padło ani jedno słowo 
na temat kuriozalnej sytuacji, w ja-
kiej znajduje się miejscowa parafia. 
Nowy proboszcz dziękował wszystkim 
za wspaniałe spotkanie i wspólną 
modlitwę. 

Gdy wieczorem wierni rozeszli 
się już do domów, biskup pojechał 
na plebanię do duchownego, który 
wcześniej unikał kontaktu także ze 
swoimi kościelnymi zwierzchnikami. 
Następnego dnia wyjaśniał, że udało 
się dojść do porozumienia z byłym 
proboszczem, który nie zamierzał 
opuścić parafii. Wciąż nie wiadomo 
jeszcze, kiedy dokładnie ksiądz Marek 
Skolimowski opuści plebanię, co za-
kończyłoby niezdrowy konflikt, ale ma 
stać się to w niedługim czasie. 

- Ksiądz Marek dobrowolnie wyjedzie 
z Karpnik. Nie od razu, ale niebawem 

- zapewnił dostojnik legnickiej kurii. 
(dan) 

Projekt modernizacji linii ko-
lejowej Jelenia Góra - Szklarska 
Poręba został odrzucony i nie 
otrzyma dofinansowania z pienię-
dzy unijnych. - To absolutnie nie 
jest koniec kolei miejskiej - za-
pewnia prezydent Jeleniej Góry 
Marcin Zawiła.

Projekt modernizacji linii kolejo-
wej nr 311 Jelenia Góra - Szklar-
ska Poręba złożyły PKP Polskie 
Linie Kolejowe.

- Wniosek nie spełnił kluczo-
wych kryteriów oceny formalnej 
zawartych w „Kryteriach wyboru 
operacji finansowych w ramach 
RPO WD” zatwierdzonych przez 
Komitet Monitorujący RPO WD, 
w związku z powyższym został 
negatywnie oceniony - czytamy w 
uzasadnieniu odrzucenia projektu.

W mieście pojawiły się informa-
cje, że to koniec marzeń o Jele-

niogórskiej Kolei Miejskiej. Zda-
niem prezydenta, to nieprawda. 

- Środki finansowe przeznaczone 
na ten cel w programie RPO po-
zostają i z informacji, które mam, 
należy spodziewać się kolejnego 
konkursu, gdzie po poprawieniu 
błędów formalnych PLK będzie 
mogło ponownie ubiegać się o 
dofinansowanie - mówi Marcin 
Zawiła, prezydent Jeleniej Góry.

Zaznaczył, że projekt ten obej-
muje jedynie remont torów. Czym 
innym jest projekt budowy przy-
stanków pod Jeleniogórską Ko-
lej Miejską. - Jest on w trakcie 
tworzenia, będzie gotowy pod 
koniec roku - powiedział. - Jedno 
nie wstrzymuje drugiego. Jedy-
nie trochę opóźni się planowany 
remont torów.

Skoro PLK nie poradziło sobie 
ze złożeniem wniosku, może po-

winni pomóc miejscy urzędnicy, 
którzy mają doświadczenie w 
pozyskiwaniu środków? - Jeżeli 
będzie taka potrzeba, to na pew-

no się włączymy, szczególnie do 
projektu, który będzie mówił o 
przystankach - zapewnił M. Zawiła.

(ROB)
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Grupie ludzi z Kopańca z nie-
wiadomych przyczyn zależy, aby 
temat dwóch małych chłopców 
i ich jeszcze mniejszej ofiary żył 
dłużej, był ponadstandardowo 
eksponowany - napisali list otwar-
ty w tej sprawie.

Otóż po niedużym tekście pt. 
„Mali szantażyści” do mnie i in-
nych dziennikarzy przez kolejne 
dni wydzwaniały dwie panie (nie 
przedstawiały się, ale wywnio-
skować można, że jedna z pań 
to nauczycielka, druga to rodzic 
któregoś z bohaterów tekstu). Pro-
wadziły swoje śledztwo. Pytały, kto 
nas powiadomił o przedstawionej 
na łamach historii. Prawdziwa, 
prosta odpowiedź, że wiemy o 
wszystkim od policji, odebrana 
była jak wykręt. Panie drążyły 
temat, zadając w kółko te same 
pytania, jakby licząc, że ktoś w 
końcu sypnie... Były też pytania 
pomocnicze. Czy to przypadkiem 
nie któryś rodzic przyleciał do 
gazety, czy to nie pani dyrektor 
opowiedziała (bo tylko jej nazwi-
sko pada w tekście)? Wszystko 
w tonie cokolwiek napastliwym, 
nieprzyjemnym, oskarżającym. 

Nawet jeśli czasem emocje 
bywają przesadzone, nieuzasad-
nione, generalnie mamy dużą 
wyrozumiałość dla osób przeję-
tych treściami zamieszczonymi w 
NJ. Jednak ekscytacja w Kopańcu 
zaowocowała kuriozalnym listem 
otwartym, na który trudno nie 
zareagować. Zarzuca się w nim 
Nowinom napisanie nieprawdy z 
jednej strony, z drugiej zaś wytyka 
autorowi tekstu, że kontaktował 
się z sołtysem, nauczycielem, „by 
koniecznie dowiedzieć się, co się 
stało”. Nikt nam przy tym do tej 
pory nie wyjaśnił, na czym polega 
podana w tekście nieprawda i co 
przekręciła - przygotowując swój 
komunikat - policja.

Autorzy listu otwartego zdradza-
ją przy okazji swój pogląd na temat 
mediów. Uważają, że rzeczywistość 
dzieli się na taką, którą media 
zajmować się mogą i drugą, którą 
powinny przemilczać. To myślenie 
bardzo niebezpieczne i wierzę, że 
to efekt chwilowej kopanieckiej 
gorączki. Ileż osób, właścicieli 
firm, przedstawicieli instytucji, nie 
chciałoby, żeby o nich pisać. Żeby 
nikt nie zaglądał im pod dywan, 
gdzie gromadzą swoje tajemnice. 
Wymiatać spod tych dywanów - to 
szlachetna, służąca zdrowiu spo-
łecznemu misja mediów.

W liście jest mowa o dobru dzie-
ci. Niepisanie o ich problemach w 
mediach zostało wyniesione do na-
czelnej zasady dbałości o to dobro. 
Jest chyba inaczej. Dziecko jest 
kształtowane przez dom rodzinny 

, wychowawców. To tam poznaje, 
co jest dobre, a co złe. Co robić 
można, a czego nie należy. Suk-
cesów na tym właśnie polu życzę 
małej społeczności wychowawców 
i rodziców z Kopańca.

Sławomir Sadowski

Lekarz z oddziału ginekologii cieplickie-
go szpitala twierdzi, że o żadnej sformali-
zowanej współpracy nie może być mowy. 
Przyznaje równocześnie, iż był u Marcina 
Ciepieli z pacjentem - starszą osobą wyma-
gającą opieki. Także ordynator ginekologii 
szpitala w Cieplicach stanowczo zaprzecza, 
by współpracował z Ciepielą: „Żadnej 
współpracy nie ma”.

n
W jeleniogórskim ratuszu podpisana zo-

stała umowa notarialna o utworzeniu spółki 
akcyjnej Sudecko-Pomorskie Towarzystwo 
Drogowe, której celem będzie gigantyczne 
przedsięwzięcie inwestycyjne - zorganizo-
wanie i realizacja budowy autostrady, która 
połączy Świnoujście, Szczecin - poprzez 
Lubawkę - z północnymi Czechami. War-
tość inwestycji szacowana jest na 1 miliard 
dolarów, czas realizacji 15-20 lat.

n
„Związek Młodzieży Polskiej” 22 głosami 

zmieniony zostaje na „Obrońców Westerplat-
te”, a następnie „Związek Młodzieży Wiejskiej” 

22 głosami za przy 
6 wstrzymujących 
się na „Wilhelma 
Kubsza”. Dopiero 
po głosowaniu oka-
zuje się, iż w Jeleniej 
Górze nie ma ulicy 
ZMW. Co więc zmie-
niono? Przewodni-
czący Grochala prze-
prasza za pomyłkę 

- nie ZMW, a ZWM (Związek Walki Młodych).
n

LISTY:
„W której aptece w Jeleniej Górze można 

dzisiaj ujrzeć jakąkolwiek reklamę środków 
antykoncepcyjnych? Wszyscy, jak strusie, 
schowali głowy w piasek czy popiół, co by-
łoby stosowniejsze. Czas najwyższy główki 
otrzepać z piasku i spojrzeć prawdzie w 
oczy. Bez regulowania i planowania roz-
rodczości można doprowadzić tylko do hi-
perpopulacji i najgorszych następstw z tym 
związanych.” dr med. Jerzy Kolankowski

Po wejściu do kościoła Św.Jana Apostoła i Ewangelisty należy 
zamknąć za sobą drzwi? To normalne - za ogrzewanie parafianie 
słono płacą. W kościele nie można mieć włączonych telefonów 
komórkowych? To oczywiste - przeszkadzają wiernym. Ale dla-
czego, u licha, nie mogą uczestniczyć w nabożeństwie czarno-
skórzy reprezentanci Brazylii?                                               (zra)

Ksiądz Marek wciąż w Karpnikach

Kolej miejska się oddala

Linia do Szklarskiej Poręby wymaga modernizacji.

Mimo napiętej sytuacji, parafianie w Karpnikach godnie powitali 
biskupa Marka Mendyka. Piątkowe uroczystości w miejscowym 
kościele przebiegły w podniosłej, prawdziwie świątecznej atmos-
ferze i bez najmniejszych zakłóceń.
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Aktywiści z Greenpeace zaskoczyli 
w poniedziałkowy ranek ochronę Elek-
trowni Turów. Kilkunastoosobowa, 
międzynarodowa grupa ochotników 
z Polski, Węgier, Niemiec, Czech, 
Słowacji i Austrii dostała się na szczyt 
stumetrowej chłodni z zamiarem roz-
ciągnięcia na konstrukcji olbrzymiego, 
400-kilogramowego transparentu 
z hasłem: „Węgiel + drewno to nie 
zielona energia”. - W ten sposób 

ekolodzy chcą zwrócić uwagę na 
skandaliczny proceder współspalania 
drewna z węglem w konwencjonal-
nych elektrowniach - wyjaśnia Robert 
Cyglicki, dyrektor programowy Gre-

enpeace Polska. Organizacja zwróciła 
się do ministra gospodarki Waldemara 
Pawlaka o wyłączenie wspólspalania 
biomasy z węglem ze wsparcia, jakie 
otrzymuje energetyka odnawialna. 
Jak dotąd jednak ministerstwo nie 
odpowiedziało na żadną z prób na-
wiązania kontaktu. - Będziemy tu do 
skutku, tak długo, jak długo będzie 
trzeba - zapewniają członkowie Green-
peace, wspierający swoich aktywistów. 
Tymczasem kilkunastoosobowa grupa 
najbardziej doświadczonych działaczy 
przygotowana jest do długotrwałego 
przebywania w ekstremalnych warun-
kach, jakie panują na szczycie chłodni. 
Mają ze sobą zapasy żywności, wodę i 
śpiwory. Mimo to nie będzie im łatwo. 
Na górze hula wiatr, a chłodnię cały 
czas owiewają obłoki wilgotnej pary. 
Organizatorzy nie zgodzili się zdradzić, 
w jaki sposób udało im się ominąć 
zabezpieczenia i ochronę elektrowni. 
Szefowie samej elektrowni odmawiają 
wszelkich komentarzy dotyczących 
sprawy, odsyłając z pytaniami do 
ministerstwa, które jest adresatem 
protestu bądź do centrali Grupy 
Kapitałowej PGE. Teren całej akcji za-
bezpieczają liczne służby mundurowe. 
Na początku policja zatrzymała kilkoro 
z grupy wspierającej całą akcję, ale po 
złożeniu wyjaśnień wszyscy zostali 
wypuszczeni. Jak dotąd nie doszło do 
żadnych aktów przemocy i nikomu nie 
stała się krzywda.                     (mat) 

Ja wiem, że Pan miałeś problemy z komuną. Pan wie, że 
siedziałem jako żołnierz zasadniczej służby wojskowej za słu-
chanie Radia Wolna Europa w stanie wojennym.

To ja z kupcami i działaczami sportowymi brałem udział w 
Pana Kampanii Wyborczej, wtedy przy kupcach zaproponowa-
łeś mi mówić sobie na Ty, ja to bardzo szanuję.

Teraz ironicznie i strasząco wypowiadasz się w radio na mój 
temat i kupców, po tym jak udowodniłem, że urzędnicy naru-
szyli prawo.

Ocenę sytuacji pozostawiam mieszkańcom Jeleniej Góry. 
Z okazji zbliżających się świąt ja Tobie wybaczam i życzę 

Tobie i całej Twojej rodzinie dużo szczęści i zdrowia.

Kempiński Bogusław
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Prokuratura Okręgowa w Jeleniej Górze wszczęła 
śledztwo w sprawie nielegalnego wwozu do Polski 
znacznej ilości kokainy. 10 marca br. prokurent jednego 
ze zgorzeleckich przedsiębiorstw powiadomił dyżurne-
go Komendy Powiatowej Policji w Zgorzelcu o tym, że 
w ładunku bananów z Ekwadoru pracownicy odkryli 
niespodziewanie podejrzaną substancję. 

- Wstępne badanie narkotestem pozwoliło na ustalenie, 
iż w jednej z paczek kwestionowanego kartonu znajduje 
się najprawdopodobniej kokaina - potwierdził Marcin 
Zarówny, zastępca prokuratora okręgowego. Sprawą 
zajęła się policja, prokuratura rejonowa w Zgorzelcu, a 
także funkcjonariusze grupy mobilnej Izby Celnej i Straży 
Granicznej. Od 11 marca do postępowania włączyli się 
także funkcjonariusze CBŚ, co nie dziwi. W grę wchodzi 
bowiem nie 30 porcji, a ok. 30 kilogramów kokainy. Z 30 
kilogramów narkotyku można wyprodukować 300 000 
tzw. porcji. Wprawdzie dopiero po przeprowadzeniu 
przez biegłych szczegółowych badań będzie można 
potwierdzić, czy w całym kwestionowanym kartonie znaj-
duje się kokaina, niemniej ilość niedozwolonej substancji 
każe się domyślać przemytu na dużą skalę. 

Do odkrycia kontrabandy doszło przez przypadek. 
Ekwadorskie banany dotarły do zgorzeleckiej dojrzewal-
ni tirami, z Belgii. Ładunek stał w magazynie kilkanaście 
dni. Potem pracownik zaczął nacinać opakowania, by 
sprawdzić, czy owoce dojrzewają, i zapewnić im dopływ 
potrzebnego powietrza. Po odkryciu białego proszku w 
jednej z paczek do dojrzewalni ściągnięto organy ściga-
nia. Banany przeszły przez wiele rąk i przekroczyły kilka 
granic, nim dojechały do Zgorzelca. Nie będzie łatwo 
prześledzić ich drogi. Postawa właściciela dojrzewalni 
wydaje się być bez zarzutu wobec całej tej dziwnej hi-
storii. Z drugiej jednak strony trudno wprost uwierzyć, że 
się komuś „zgubiło” 30 kilogramów kokainy, i że przez 
przypadek trafi ły one do Zgorzelca. 

(mat) 

Tym razem metoda „na wnuczka” nie 
powiodła się. Dwie starsze mieszkanki 
Gryfowa nie dały się omamić oszu-
stowi, powiadomiły bliskich i policję. 
Sprawcy jeszcze nie udało się ustalić.

Oszust był wyjątkowo bezczelny i pa-
zerny. Od jednej z pań chciał wyciągnąć 

25 tys. zł, a od drugiej 16 tys. zł. Do 
90- letniej kobiety zadzwonił o 9 rano. 
Przedstawił się jako przyjaciel i opowie-
dział o zdarzeniu, które miało spotkać jej 
ukochanego wnuczka. Chłopak miał mieć 
wypadek pod Zgorzelcem. Poważnie 
poturbowany natychmiast miał potrze-

bować pieniędzy na leczenie, przewóz do 
lepszego szpitala i na… łapówki dla me-
dyków. Łącznie 25 tys. zł. Zapowiedział, 
że po pieniądze zgłosi się za godzinę.

Kobieta nie dała się zwieść historii 
i natychmiast zadzwoniła do wnuczka, 
który uspokoił ja, mówiąc że jest w 
Irlandii i nic mu nie dolega. 90-latka 
zadzwoniła więc do najbliższych, a ci 
powiadomili policję.

Oszust chwilę później dokładnie ten 
sam scenariusz zastosował wobec 
80-latki z Gryfowa. Tym razem na 
pomoc dla wnuczka potrzebne było 16 
tys. zł. Także ta kobieta zawiadomiła 
bliskich, a ci policję.

Policjanci podjęli czynności, ale na 
razie sprawcy nie udało się ustalić. 
Funkcjonariusze zapowiadają jednak, 
że co się odwlecze…

I cieszą się, że apele i informacje 
w mediach odnoszą skutek. - Kiedyś 
to była plaga - mówi oficer prasowy 
lwóweckiej policji. - Mnóstwo star-
szych osób straciło w ten sposób 
dużo pieniędzy. Teraz najwyraźniej są 
ostrożniejsze, co dowodzi, że ciągłe 
przestrzeganie przed oszustami przy-
nosi skutek. 

(mal) 

Greenpeace 
na elektrownianej chłodni

Ponad dwudziestu rodziców 
6-latków z Kowar oskarża burmi-
strza, że pozbawia ich prawa wy-
boru miejsca dalszej edukacji ich 
dzieci. - Zmusza nas, by posłać 
dzieci do szkoły, choć woleliby-
śmy publiczne przedszkole! - mó-
wią rodzice. Burmistrz twierdzi, że 
nie ogranicza wyboru i postępuje 
zgodnie z prawem.

- Przecież zapewniano wszyst-
kich, że rodzice 6-latków będą 
mieć wybór: szkoła lub przed-
szkole - mówią rodzice. - W 
Kowarach jest inaczej. Nie mamy 
szansy, by posłać dziecko do 
przedszkola publicznego. Wma-
wia się nam, że nasze dzieci 
zajmą miejsca dla trzylatków, co 
nie jest prawdą!

Rodzice mają wybór: pierwsza 
klasa w szkole, oddziały przed-
szkolne w szkole lub przedszkole 
prywatne (do którego dopłaca 
miasto). Pierwsza klasa odpa-
da, bo wolą, by dzieci chodziły 
jeszcze do przedszkola. Od-
działy przedszkolne też, bo ich 

zdaniem szkoły w Kowarach 
nie są należycie przygotowane, 
by je prowadzić. „Chodzi nam 
zarówno o przestrzeń potrzebną 
do naturalnego rozwoju dziecka 
6-letniego, o warunki sanitarne, 
żywieniowe, jak i opiekę po za-
kończeniu zajęć dydaktycznych” 

- napisali rodzice w petycji do 
Rady Miasta.

Powołują się na wyniki badań, 
z których wynika, że dla 6-latka 
lepsze przedszkole niż szkoła. 
Przywołują też wyniki lokalnych 
badań na 6-letnich uczniach, 
prowadzone przez miejscową 
Poradnię Psychologiczno-Pe-
dagogiczną w roku szkolnym 
2010/11. Wynika z nich, że wiele 
6-latków nie jest przygotowanych 
do tak wczesnej nauki w szkole. 
Przynajmniej w Kowarach.

Burmistrz Kowar Mirosław Gó-
recki odpowiada wynikami innych 
badań, z 2006 roku, z których 
wynika coś zupełnie przeciwnego. 

Twierdzi też, że nie łamie prawa, 
bo postępuje zgodnie z nim. Po-

dobnie, jak zbuntowani rodzice, 
powołuje się na ten sam przepis 
ustawy oświatowej: „Dziecko 
w wieku 6 lat, które w latach 
szkolnych 2012/13 i 2013/14 nie 
rozpocznie spełniania obowiązku 
szkolnego, kontynuuje przygoto-
wanie przedszkolne w przedszko-
lu, oddziale przedszkolnym zorga-
nizowanym w szkole podstawowej 
lub w innej formie wychowania 
przedszkolnego”.

Dla rodziców jasno wynika z 
tego zdania, że burmistrz ma 
obowiązek zapewnić możliwość 
uczęszczania dziecka do przed-
szkola. 

O rozstrzygnięcie, kto ma rację, 
zwróciliśmy się do Kuratorium 
Oświaty we Wrocławiu.

- Burmistrz nie łamie prawa - 
odpowiada Janina Jakubowska, 
rzecznik Kuratorium Oświaty. 
Wszystkie podane w przepisie 
formy wychowania dziecka są 
dopuszczalne, ale nie ma nakazu, 
że wszystkie muszą być zapew-
nione. Kluczowe dla interpretacji 

przepisu jest słowo „lub”. Gdyby 
ustawodawca zamienił je na „i”, 
można by rozumieć ten przepis 
jako zobowiązanie gminy do za-
pewnienia wszystkich przytoczo-
nych form wychowania 6-latków.

Nie znaczy to oczywiście, że 
burmistrz nie może oferować 
przedszkola publicznego dla 
6-latków. To już jego wybór. I 
Rady Gminy (Miasta), która może 
przecież także zająć się tą sprawą. 

Przewodniczący Rady Miasta An-
drzej Machnica powiedział nam, 
że we wtorek (20 marca) sprawą 
zajmie się komisja oświatowa. 

Tak czy inaczej, rodzice 6-lat-
ków z Kowar mają prawo czuć się 
rozczarowani, a nawet oszukani. 
Tyle było mówienia w mediach 
ze strony polityków, że będą mieć 
wybór. Okazuje się, że w Kowa-
rach jest on ograniczony. 

(kos)

Bunt rodziców 6-latków

Kokaina 
w bananach

Współspalanie drewna z wę-
glem to skandaliczny proce-
der – mówi Robert Cyglicki z 
Greenpeace Polska

Kilkunastu ekologów okupujących szczyt 
chłodni  jest gotowych na długotrwały 
protest.

Czujne babcie z Gryfowa
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Ponad dwadzie-
ścia dyscyplin zwią-
zanych z deską pre-
zentowanych będzie 
podczas EveryBo-
ard Fastivalu, który 
odbędzie się od 20 
do 22 kwietnia w 
Karpaczu. Organi-
zatorzy promują go 
już na wrocławskich 
uczelniach, więc je-
śli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, 
impreza może być 
jednym z większych 
wydarzeń wiosny w 
Karkonoszach.

Pomysł festiwalu 
narodził się wśród 
przyjaciół Jakuba „Futka” Futerhen-
dlera z Karpacza, pasjonata różnych 
konkurencji związanych z jazdą na 
desce, a także studenta architektury, 
który zginął w tragicznym wypadku 22 
kwietnia 2011 roku. Jego przyjaciele i 
znajomi, wspomagani przez ojca Kuby, 
postanowili zorganizować festiwal, 
który będzie jego memoriałem, ale 
także atrakcją, przede wszystkim dla 

młodych ludzi, którzy pasjonują się 
deską.

Dzięki wsparciu sponsorów, którzy 
wciąż są poszukiwani, oraz Urzędu 
Miasta Karpacza, program imprezy 
zapowiada się bardzo bogato: od sko-
ków na snowboardzie, poprzez skoki 
na specjalnie zbudowanej skoczni ze 
śniegiem, po jazdy na sztucznej wydmie, 
w rynnie wodnej na stadionie oraz 

paradę ulicami miasta 
na deskach wszela-
kich. Zawody mają być 
otwarte dla wszystkich 

- od mistrzów deski po-
przez amatorów, którzy 
jeżdżą na deskorolce 
rekreacyjnie, po zupeł-
nie początkujących.

Młodzież organizu-
jąca festiwal podkre-
śla, że ma być on też 
megabibą, co ma za-
pewnić, m.in., mocna 
obsada wieczornych 
koncertów. Największą 
gwiazdą będzie hipho-
powy zespół Grubson. 

Będą też wykłady na te-
mat bezpieczeństwa pod-

czas uprawiania sportów ekstremal-
nych, szkolenie z ratownictwa medycz-
nego, targi sprzętu sportowego, pokazy 
graffiti i tańca, puszczanie świetlnych 
lampionów, festiwal filmów z deską 
w roli głównej, jak również pokazy w 
wykonaniu osób niepełnosprawnych, 
uprawiających sporty ekstremalne. 
Na uczestników czekać będzie pełno 
nagród.                                      (kos)

Marian Tyka - sołtys Siedlęcina, lau-
reat naszego plebiscytu na Sołtysa Roku, 
został uhonorowany przez Wojewodę 
Dolnośląskiego w podobnym plebiscycie 
organizowanym w skali województwa. Ak-
tywność, pomysłowość, a przede wszyst-
kim skuteczność, to cechy 88 sołtysów, 
którzy zostali zgłoszeni do konkursu przez 
samorządy lokalne.

Kryształowe statuetki z rąk wojewody 
otrzymali także: Janina Janeczko - sołtys 
wsi Osola oraz Stanisław Dziagacz - sołtys 
wsi Roztocznik.

Wojewoda podkreślił, iż przyznane od-
znaczenia mają charakter symboliczny, bo 
praca wszystkich zgłoszonych w konkursie 
osób zasługuje na szczególną pochwałę i 
uznanie.                                           GOK

Z darmowych badań wad postawy 
i próchnicy mogą korzystać dzieci z 
jeleniogórskich szkół. Prezydent Mia-
sta Marcin Zawiła podpisał we wtorek 
deklarację współpracy z Karkonoskim 
Centrum Medycznym, które będzie 
wykonywało przeglądy. W programach 
wezmą udział tylko wybrane placówki.

„Pokolenie wolne od próchnicy” to 
profilaktyczny program, w ramach 
którego dzieci z przedszkola „Okrą-
glaczek”, Szkoły Podstawowej nr 10 
i 11, gimnazjum przy „Żeromie” oraz 
ZSO nr 1 i II LO będą do końca roku 
szkolnego diagnozowane. 

- Badanie ma na celu jak najwcze-
śniejsze wykrycie ognisk próchnicy. 
Przegląd będzie przeprowadzany 
bezboleśnie za pomocą kamery fluore-
scencyjnej. Każde z dzieci dostanie po 
badaniu obrazowy wynik oraz stosow-
ne zalecenia co do dalszego leczenia 

- tłumaczyła Monika Mikulicz-Pasler, 
szefowa KCM.

Z doświadczeń stomatologów cen-
trum wynika, że nawet 50 proc. dzieci 
może mieć problemy z próchnicą. 

Równolegle z diagnostyką stoma-
tologiczną rusza kolejny program. 
Tym razem personel KCM będzie 
wykrywał wady postawy u uczniów 
z klas III-VI, ale tylko z dwóch szkół 
podstawowych nr 10 i 11. Również 
i tym razem dzieci będą mogły liczyć 
na konkretne zalecenia, jak korygować 
ewentualne wady. Niewykluczone, że 
w przyszłości miasto przyłączy do 
organizacji gimnastyki korekcyjnej w 
ramach tego programu.

O wyborze placówek zadecydowało 
kryterium liczebności. Diagnostyka 
młodzieży z najliczniejszych szkół 
pozwoli określić skalę badanych 
schorzeń.

Trzeci program KCM został skiero-
wany do jeleniogórskich sportowców.

- Dzięki platformie stabilometrycznej 
będziemy badać ich koordynację ner-
wowo-mięśniową czucia głębokiego 

- tłumaczyła Monika Mikulicz-Pasler.
Program wart kilkadziesiąt tysięcy 

złotych jest w pełni finansowany 
przez KCM, który podobne działania 
przeprowadził już na terenie powiatu. 

- Nie wykluczam kontynuacji w la-
tach następnych. Na razie przed nami 
kilka tysięcy dzieci do przebadania 

- zapowiedziała szefowa KCM.
Badania będą wykonywane podczas 

zajęć lekcyjnych. Ustalaniem konkret-
nych terminów zajmą się poszczególne 
placówki. 

Obecnie miasto prowadzi trzy pro-
gramy zdrowotne: program szczepień 
przeciwko wirusowi HPV, który wywo-
łuje raka szyjki macicy, program profi-
laktyki zakażeń pneumokokowych oraz 
profilaktyki i korekcji wzroku u dzieci. 

- Chcemy rozesłać do szkół ankietę. 
Liczymy, że pojawią się w nich suge-
stie dotyczące kolejnych programów, 
które miasto mogłoby w przyszłości 
uruchomić - mówił Marcin Zawiła.

(AJS)

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  	 -	 501 465 588
	 - 	 535 922 221
powiat jeleniogórski 	 -	 502 205 732
	 -	 601 572 243
powiat bolesławiecki 	 -	 601 444 416
powiat kamiennogórski 	 - 	 601 543 538

powiat lubański 	 -	 606 665 454
powiat lwówecki 	 - 	 694 792 203 
powiat zgorzelecki	 - 	 606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski	 -	 605 533 855

redakcja	 -	 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 14 
czekamy na sygnały 

od czytelników o tym, 
co drażni, niepokoi 

i wymaga dziennikarskiej 
interwencji

Zbadają zęby 
i kręgosłupy 
dzieci

Program pozwoli miastu po-
znać skalę badanych schorzeń 
wśród małych jeleniogórzan.

Podwójny 
Sołtys Roku

Marian Tyka (z prawej) ode-
brał wyróżnienie od wojewody 
dolnośląskiego.

fot
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Deskowy festiwal z megabibą

Wojtek Stępiński (od lewej), Elwira Chytra i Ryszard Rzep-
czyński zapraszają na EveryBoard Festival.

Nasi czytelnicy wykorzystali okazję, 
by zwrócić przewodniczącemu uwagę 
na kilka interesujących zjawisk. Pierw-
sze z nich to tablica umieszczona na 
granicy naszego państwa, informująca 
przyjezdnych, że w terenie zabudowa-
nym należy się w Polsce poruszać z 
prędkością… 60 km/h. Stara tablica 
w Jakuszycach wprowadza w błąd 
wszystkich obcokrajowców, co J. 
Pokój uznał za kuriozalne. Kolejna 
sprawa była właściwie zapytaniem i 
prośbą o pomoc, pochodzącą od sto-
warzyszenia skupiającego osoby po-
szkodowane. Chodzi o tzw. Rodzinne 
Domy Społeczne dla Osób Starszych. 
Funkcjonuje wprawdzie ustawa umoż-
liwiająca tworzenie takich domów, ale 
niejasne są zasady ich finansowania, 
szczególnie w zakresie udziału gmin w 
przedsięwzięciu. Dotychczas w Polsce 
powstało zaledwie 8 takich placówek. 
Wprawdzie Jerzy Pokój nie posiada 
w tym zakresie żadnych kompetencji, 
ale obiecał zasięgnąć informacji za 
pośrednictwem parlamentarzysty z 
naszego regionu. W ciągu kilku dni 
osoba zainteresowana powinna uzy-
skać potrzebną wiedzę. 

W sejmiku dużą wagę przykłada się 
obecnie do nowego rozdania finanso-
wego na lata 2014 - 2020, czyli do spo-
dziewanych pomocowych funduszy 
europejskich. - Kończy nam się to, co 
było dostępne do tej pory. Wprawdzie 

będą jeszcze ogłoszone nowe konkur-
sy na inwestycje w turystyce, ale to już 
jest tak naprawdę koniec tych środków, 
które były do skonsumowania - przy-
znaje przewodniczący. - Teraz trzeba 
się przygotować na nowe rozdanie. 
Wprawdzie nie wiemy jeszcze, jakie to 
będą kwoty - raz mówi się o 80 miliar-
dach, innym razem o innej kwocie - ale 
pieniądze do wzięcia na pewno będą. 

Nie ulega wątpliwości, że dla po-
tencjalnych beneficjentów będą to 
pieniądze trudniejsze; zarówno do 
pozyskania, jak i do późniejszego 
rozliczenia. Niestety, w wielu miej-
scach Europy pieniądze pomocowe 

„przepuszczono”, czyli niekoniecznie 
właściwie wydano. Urzędnicy już teraz 
zapowiadają większy niż do tej pory 
nadzór nad „znaczonymi” pieniędzmi. 
W najbliższym czasie jeleniogórscy 
samorządowcy planują spotkanie z 
prezydentami, burmistrzami i wójta-
mi z regionu, dotyczące zadań, jakie 
powinny być realizowane w pierwszej 
kolejności. Istnieją dwie koncepcje: 
jedna mówi o dużym regionie dolno-
śląskim, a druga o innych regionach. 
Rozważana jest m.in. koncepcja regio-
nu sudeckiego, który występowałby w 
charakterze podmiotu w rozmowach 
z Unią Europejską - oczywiście za 
pośrednictwem Urzędu Marszałkow-
skiego i Sejmiku; żadna inna droga 
nie wchodzi w grę. W takim układzie 

Dolnośląskie reprezentowałyby dwa 
podmioty, a nie jeden. To oczywiście 
na razie czysto teoretyczne rozwa-
żania, niemniej dla Jeleniej Góry i 
okolic mogłoby to być korzystne roz-
wiązanie. Celem nie byłoby tworzenie 
jakiejś nowej tożsamości lokalnej, a 
pozyskiwanie pieniędzy na konkretne 
cele służące rozwojowi regionu. - Dziś 
wszyscy doskonale zdają sobie spra-
wę z tego, że metropolia wrocławska 

„zjada” większość dostępnych pienię-
dzy. Opowiadanie nam, że Wrocław 
będzie promieniował w okręgu 150 
km, to czysto teoretyczne założenie 

- jasno stawia sprawę Jerzy Pokój. - 
Rzeczywiście, nowe zakłady, nowe 
miejsca pracy czy rozrywki powstają 
w odległości 30 - 40 km od Wrocławia, 
ale dalej już nie. 

Jest kilka zadań, o realizację których 
samorządowcy zamierzają walczyć. W 
zakresie dróg dotkliwie odczuwany 
jest brak korytarza sudeckiego, od 
Lądka po Świeradów. Są też problemy 
z drogami S3, S8 i S5. W programie 
rządowym mówi się o dwóch warian-
tach: że S8 zostanie przełożona i nie 
pójdzie w kierunku Kłodzka, tylko w 
kierunku Szklarskiej Poręby; i to roz-
wiązałoby od razu problem obwodnicy 
Szklarskiej. Natomiast S5, czyli trasa 
poznańska idąca przez Wrocław, po-
szłaby na Kłodzko. - Droga S3 wydaje 
się dla nas kluczem rozwoju - mówi J. 

Pokój. - Pozostaje natomiast problem, 
co zrobić z drogą Bolków - Jelenia 
Góra, która jest zbyt wąska i zbyt 
niebezpieczna, by pełnić rolę drogi 
krajowej. Dziś wiemy, że dokładnie 
taka sama ilość turystów przyjeżdża 
do Kotliny Jeleniogórskiej, co do 
Zakopanego. Mówi się o „zakopiance”, 
o dużych inwestycjach. Górale kłócą 
się o każdy kawałek ziemi, a u nas tej 
ziemi jest pod dostatkiem, tylko trzeba 
mieć odpowiednie przełożenie. 

Do priorytetów przewodniczący zali-
cza też zadania na drodze ze Zgorzelca 
do Jeleniej Góry. Chodzi o drogowe 
obejście Pasiecznika czy Chmielenia w 
korytarzu wiodącym od Lubania w kie-
runku autostrady A4. Wizje samorzą-
dowców oczywiście powinny pokrywać 
się z możliwościami i przekonaniami 
ich parlamentarzystów. Stąd pomysł 
powołania zgranego zespołu ludzi, 
którzy realizować będą wspólne cele z 
myślą o regionie, z którego się wywo-
dzą. Inne priorytety, poza drogami, to 
rozwój szeroko pojętej infrastruktury 
oraz pieniądze pomocowe dla małego i 
średniego biznesu. O szczegółach jed-
nak samorządowcy dopiero zaczynają 
rozmawiać. - Chodzi o to, żeby dziś 
przymierzyć się do najważniejszych 
rzeczy i skorzystać z tego, co może 
nam dać Unia.                          (mat)

Przy redakcyjnym telefonie dyżurował 
przewodniczący Sejmiku Województwa Dolnośląskiego, Jerzy Pokój

Przymiarki do „trudnych pieniędzy”
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Lubański taksówkarz, Roman Bie-
lak, ciągle przeżywa wydarzenia z 
końca grudnia, gdy rzucili się na 
niego dwaj pasażerowie. Budzi się w 
nocy, wpada w dygot, gdy przypo-
mina sobie, że może nawet stawką 
było jego życie. Trauma jest tym 
większa, że sprawcy nie ponieśli 
konsekwencji swego czynu. - Chodzą 
po Lubaniu i śmieją mi się w twarz. 
Jeden był tak bezczelny, że zadzwonił 
i zaproponował mi kurs! - skarży się 
poszkodowany.

Feralny kurs
Wszystko rozegrało się nocą z 27 

na 28 grudnia. Dwóch mężczyzn po 
trzydziestce pan Roman wiózł tuż po 
północy. Pojechali na Łużycką, gdzie 
dosiadła się kobieta, potem na stację 
paliw, gdzie kupili wódkę. Wrócili 
znów na Łużycką, tu zakończyli kurs. 
Zapłacili i zapowiedzieli, że skorzystają 
jeszcze tej nocy z usług pana Romana, 
bo będą jechać do Mściszowa.

Faktycznie, przed drugą odezwali 
się znowu. Taksówkarz pojechał 
po nich; zajęli miejsca - jeden obok 
taksówkarza, drugi, z charakterystycz-
nym garbatym nosem, za kierowcą.

- Gdy byliśmy pod Radostowem, 
zapytałem: „a pieniądze, to panowie 
macie?” Wtedy się zaczęło. Ten z 
tyłu krzyknął: „zatrzymaj się! Jaką 
kasę? Ty sk… dawaj kasę! Zaraz cię 
wypróżnimy”. Pamiętam to dokładnie, 
ciągle staje mi to przed oczami - opo-
wiada pan Roman. - Od tyłu chwycił 
mnie z gardło i zaczął dusić. 
Ten obok mnie chwycił za 

kierownicę i 

próbował wyrwać kluczyki ze stacyjki. 
Czułem, jak tracę świadomość. Wtedy 
ten obok mnie chwycił kompana za 
rękę, co rozluźniło uścisk, chwyta-
łem powietrze, a ten obok mówił do 
kumpla: „Co robisz, będziemy mieli 
kłopoty”. Pasażer z tyłu puścił moje 
gardło, chciałem uciekać, ale ten obok 
przytrzymał mnie. Drugi był już przy 
moich drzwiach, otworzył je i uderzył 
mnie pięścią w twarz. Choć jestem in-
walidą, udało mi się w tym momencie 
uciec, odbiegłem kilkadziesiąt metrów 
i schowałem się w rowie. Tamci prze-
szukiwali auto, nic nie znaleźli. Bałem 
się, że wrócą do mnie, ale w końcu 
któryś krzyknął spier… i pobiegli w 
kierunku Mściszowa.

Pan Roman natychmiast wezwał 
policję. Kojarzył jednego z nich, tego 
z garbatym nosem, wiózł go kilkana-
ście miesięcy wcześniej pod dom w 
Mściszowie. 

Policjanci zawieźli taksówkarza 
na pogotowie, gdzie udzielono mu 
pierwszej pomocy i skierowano na 
laryngologię do szpitala w Zgorzelcu. 

- Na oddziale spędziłem 8 dni. Potem 
leczyłem się jeszcze przez miesiąc. 
Są na to dowody. Informacja szpitala, 
zwolnienia od lekarza. To, że nie 
doznałem widocznych obrażeń, nie 
znaczy, że nic mi nie było. To nie tylko 
uraz krtani i siniaki po uderzeniach. 
Mam protezę nogi, chory kręgosłup, 
ten atak mocno pogorszył moje 
zdrowie.

Niech skarży sam
Śledztwo, dzięki temu, że poszkodo-

wany kojarzył sprawców, toczyło się 
sprawnie. Choć nie bez nietypowych 
okoliczności. Już następnego dnia po 
zdarzeniu sprawcy zaczęli wydzwaniać 
do taksówkarza, proponując mu pie-
niądze za wycofanie zgłoszenia o prze-
stępstwie. Proponowali mu 2000 zł. 

- Nie chciałem tych pieniędzy. Zale-
żało mi, żeby ponieśli zasłużoną karę 

- zapewnia Roman Bielak. Stanęło 
jednak na tym, że mężczyźni wraz z 
poszkodowanym zgłoszą się na policję 
i tam zaproponują zadośćuczynienie. - 
Ale kiedy miałem się z nimi spotkać i 
wszystko opowiedzieć policji, do auta 
wsiadł ich znajomy i włożył mi do 
kieszeni te 2000. Oddałem je policji. 

Podejrzani, mimo iż przez chwilę pró-
bowali się ukrywać, a potem finansowo 
wpłynąć na zeznania poszkodowanego 

- te zachowania, to chyba ewidentne 
próby mataczenia - nie trafili do aresztu. 
Mieli więc dość czasu, aby uzgodnić 
zeznania. I z tego, co powiedzieli policji, 
wyłonił się zupełnie inny obraz zdarzeń. 
Opisali taksówkarza zachowującego 
się agresywnie, gdy dowiedział się, że 
pasażerowie są bez pieniędzy. Miał 
grozić, że ma broń, jednego uderzyć 
latarką. To dlatego zareagowali agre-
sywnie, choć nie w stopniu opisanym 
przez taksówkarza. A już na pewno nie 
mieli w planach obrabowania kierowcy.

Ich zeznania, choć z pew-
nymi nieścisłościami, 

dobrze się uzupełniały. A na dodatek 
pomogła im sama ofiara napaści. 
Roman Bielak kilka dni po zajściu raz 
jeszcze zeznawał na policji. Tym razem 
w jego opisie główny sprawca nie był 
już tak brutalny. A pasażera obok wręcz 
oczyścił z zarzutów, co skutkowało 
umorzeniem wobec niego śledztwa.

Kluczowa dla całego postępowania 
okazała się jednak opinia biegłego 
sądowego, jeleniogórskiego lekarza 
o obrażeniach doznanych przez tak-
sówkarza. Stwierdził on, po analizie 
karty informacyjnej, że zdarzenie nie 
skutkowało rozstrojem zdrowia po-
wyżej dni siedmiu. Tego pan Roman 
zrozumieć nie może.

- Nawet mnie nie widział, nie rozma-
wiał ze mną, z lekarzami, którzy mnie 
leczyli, to jak może formułować taką 
opinię? Chyba nie leżałem w szpitalu 8 
dni bez powodu, lekarz nie wystawiał 
zwolnień na ponad miesiąc tak sobie. 
Na to wszystko są dokumenty! A bie-
gły mówi, że nic się nie stało… 

Prokurator jednak uznał tę opinię za 
podstawę umorzenia. Choć pewnie nie 
bez wpływu na decyzję były niespójne 
zeznania poszkodowanego - wzbu-
dziły wątpliwości co do przebiegu 
zdarzeń, a rozstrzyga się na korzyść 
podejrzanego. 

n
Pan Roman złożył zażalenie na tę 

decyzję i liczy, że jednak prokuratura 
będzie oskarżać. Nie może pojąć 
jak organy ścigania mogą tak lekko 
traktować tak poważne przestępstwa. 

- Nawet biorąc pod uwagę opinię 
biegłego, która jest dla mnie nie do 
przyjęcia, i tak uważam, że prokura-
tura powinna wnieść oskarżenie, bo 
ma taki obowiązek w trosce o interes 
społeczny. Jeśli nie jest nim ściganie 
winnych napadu na taksówkarza, 
to co nim jest? - zastanawia się 
taksówkarz. - To prawie jak zachęta 
dla innych. Jeden z tych moich pasa-
żerów zadzwonił do mnie niedawno 
i ze śmiechem proponował: „Panie 
Romanie, może mi pan butelkę wódki 
do domu przywiezie…”

Mimo traumatycznych przeżyć pana 
Romana nadal można spotkać na 
lubańskich postojach. 

- Czy się nie boję? Pewnie, że się 
boję, ale jak się ma 500 złotych renty, 
to nie ma wyjścia. Tyle, że dla mnie 
teraz już każdy kurs to jazda w nie-
pewność.                                  (mal)

BOLESŁAWIEC 33-latek ukradł 
starszemu mężczyźnie skuter warto-
ści 2500 zł. Zabrał go spod sklepu 
spożywczego, a niedługo później pró-
bował sprzedać. Schwytała go policja. 
Dopuszczalna kara - 5-letnia odsiadka.

JELENIA GÓRA Zamaskowani 
24-latek i jego wspólnik ograbili 
sklep sportowy. Pobili sprzedawcę 
i klienta, zabrali odzież sportową i 
cztery komórki. Uciekli, ale 24-latek 

błyskawicznie został zatrzymany przez 
policję. Był od dawna poszukiwany 

- musi odsiedzieć dwa i pół roku za 
inne przestępstwo. Za napad na sklep 
grozi mu do 12 lat. Śledczy szukają 
jego kompana.

Ponad sto butelek różnych alkoholi 
ukradli trzej złodzieje w wieku 17-18 
lat z magazynu restauracji. 17-latek 
szybko wpadł w ręce policji. Jego 
wspólników spotkało to dzień później. 
Mogą dostać do 10 lat za kratami. 

38-latek został zatrzymany przez 
policjantów, gdy próbował uruchomić 
silnik w skradzionym tego samego 

dnia w Niemczech audi A 6, wartości 
25 tys. zł. Ma zgłaszać się regularnie 
na komendę. Dopuszczalna kara, jaką 
może mu wymierzyć sąd: do 5 lat 
odsiadki.

LWÓWEK ŚL. Puste butelki po al-
koholu, bałagan i 5-miesięczne dziec-
ko, rozebrane do połowy, którym nikt 
się nie zajmuje. Taki obraz zobaczyli 
policjanci, poinformowani o libacji 
w tym mieszkaniu. 33-letni ojciec i 
40-letnia matka byli pijani. Dziecko 
zabrano do placówki opiekuńczej. O 
jego losie zdecyduje sąd rodzinny. 
Rodzicom grozi sprawa karna.

MYSŁAKOWICE Paliwo z baków 
pięciu samochodów, zaparkowanych 
na ul. Polnej, ukradli nieznani zło-
dzieje. Według naszego czytelnika 
okradzionych pojazdów było nawet 
osiem. Rabusie zabrali co najmniej 
80 litrów oleju napędowego i benzyny 
wartości około tysiąca złotych. 

OLSZYNA Kilkanaście altan ogro-
dowych ogołocili z metalowych przed-
miotów, które sprzedawali jako złom, 
16- i 17-latek. Młodszym zajmie się 
sąd rodzinny, a starszym karny. Może 
ukarać go maksymalnie 10-letnim 
więzieniem.                               (kos)

Strzelał 
z wiatrówki  
do dzieci

Do 3 lat więzienia grozi 24-latkowi 
z Bogatyni, który podejrzany jest 
o strzelanie z wiatrówki do dzieci. 
Policję zaalarmowała nauczycielka 
jednego z gimnazjów bogatyńskich 
po tym, jak jeden z uczniów, podczas 
trwającej lekcji, zwrócił uwagę na coś, 
co uderzyło w szybę. Bystry uczeń 
wypatrzył lufę broni, wystającą z 
okna pobliskiego bloku mieszkalnego. 
Reakcja nauczycielki była natychmia-
stowa - powiadomiła ona dyżurnego 
bogatyńskiego komisariatu o tym, że 
ktoś strzela do okien szkoły. 

- Policjanci postanowili przeszukać 
wskazane mieszkanie - informuje 
oficer prasowy KPP w Zgorzelcu, An-
toni Owsiak. - W mieszkaniu należą-
cym do 18-letniej kobiety policjanci 
znaleźli wiatrówkę wraz z lunetą oraz 
śrut. Przebywający w mieszkaniu 
24-letni mężczyzna stwierdził, iż 
wiatrówka należy do jego kolegi, a 
on ma ją naprawić. Policjanci nie dali 
wiary jego słowom. Zarówno 24-la-
tek, jak i właścicielka mieszkania 
trafili do policyjnego aresztu.

W trakcie wszczętego postępowa-
nia policjanci ustalili ponadto, że już 
kilka dni wcześniej z tego samego 
mieszkania padły strzały w kierunku 
jednego z gimnazjalistów. Chłopcu 
na szczęście nic się nie stało, pocisk 
(prawdopodobnie śrut) rozerwał 
tylko rękaw kurtki, którą dziecko 
miało na sobie. 

Zachowanie zatrzymanego 24-lat-
ka rzecznik zgorzeleckiej policji 
określił mianem niewyobrażalnej 
wręcz głupoty. Policjanci zatrzymali 
w tej sprawie dwie osoby oraz za-
bezpieczyli wiatrówkę z lunetą. Za 
narażenie na bezpośrednie niebez-
pieczeństwo utraty życia lub zdrowia 
osób grozi kara do 3 lat pozbawienia 
wolności.                                (mat)

Pobity taksówkarz nie może pojąć, dlaczego 
prokuratura odstąpiła od ścigania sprawców

Omal go nie zabili, ale to 
społecznie nieszkodliwe

 Lubański taksówkarz Ro-
man Bielak nie może pojąć, 
że prokuratura umorzyła 
śledztwo wobec sprawców 
napadu na niego.

M
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Trasy w 
Jakuszycach 
już płatne

2 zł za dzień, 5 zł za tydzień, 15 
zł za miesiąc - tyle wynoszą od 17 
marca opłaty za wstęp na narciarskie 
trasy biegowe w Szklarskiej Porębie-
Jakuszycach. Stawki obowiązują do 10 
kwietnia 2012 roku.

Oznakowanie narciarzy, którzy za-
płacili, to naklejka na prawy kijek. Płaci 
się u parkingowego lub w wypoży-
czalniach sprzętu narciarskiego Piast 
i Salomon. Kierowcy płacą 10 zł, ale 
opłata zawiera nie tylko parkowanie. 
Uprawnia także dwie osoby do wstępu 
na trasy biegowe. Dzieci w wieku do 
12 lat opłaty za trasy nie obowiązują, 
podobnie jak osób, które wpłaciły na 
rzecz Stowarzyszenia Bieg Piastów 1 
procent podatku. Otrzymają nalepkę: 

„Bieg Piastów-1 proc. - dziękujemy”.
W zamian za opłatę Stowarzysze-

nie Bieg Piastów zobowiązuje się do 
utrzymywania co najmniej 15 km tras. 

Pieniądze z opłat są wydawane na 
paliwo do ratraków, które przygotowu-
ją trasy. Zwykle potrzeba na to około 
250 zł, a po zmianach pogody, gdy 
pracy na trasach jest znacznie więcej, 
w granicach tysiąca złotych.       (kos)
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie do
remontu 54 m kw.+ dzia³ka 10 arów,
75.000,- Wojanów 43. (bez poœredni-
ków).Tel. 695-639-413; 792-353-019.

F1209-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe po remoncie, umeblowane, cen-
trum Zabobrza- 600 z³+ op³aty,
509-314-384. F1213-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszka-
nie 64 m kw. po kapitalnym remoncie,
centrum miasta. Tel. 518-518-198.

F1215-G
WYNAJMÊ pokój dla osoby pracu-

j¹cej, Cieplice, 507-044-735. F1229-G

£ADNE dwupokojowe, 47 m kw.,
wyposa¿ona kuchnia, ³azienka, pod³ogi
drewniane, kafelki, dwufunkcyjny
kocio³ c.o., gazowy, (na gwarancji),
75/613-39-69; 505-120-499 po 18.00.

F1220-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka cen-

trum, 511-043-209.
POKOJE na doby, godziny,

511-043-209. F1227-G

PRACA

ZATRUDNIMY do pracy w Niem-
czech 2 osoby kelnerki lub kelnerów-
znajomoœæ jêzyka niemieckiego+ 1 oso-
bê pomoc w kuchni- znajomoœæ nie-
mieckiego w stopniu komunikatywnym.
Tel. 0049/175-244-00-64. F1223-G

PARK Miniatur w Kowarach zatrud-
ni przewodników ze znajomoœci¹ j. nie-
mieckiego w stopniu komunikatywnym.
Tel. 661699699. F745-K

To by³o wielkie przedsiêwziêcie tech-
niczne i logistyczne. Przygotowania do
wyburzenia niepotrzebnej ju¿ ch³odni
kominowej w elektrowni Turów trwa³y
kilka miesiêcy. Dziêki temu burzenie ko-
losa przebieg³o zgodnie z planem, bez
jakichkolwiek problemów. Ch³odnia ru-
nê³a w kilka sekund.

Widowiskowe burzenie odby³o siê w
sobotê, 17 marca. Specjaliœci wywiercili
w betonowej konstrukcji ponad 2 tys.
otworków na mikro³adunki wybuchowe.
Ch³odnia „z³o¿y³a siê” siê do œrodka jak
po linijce. Konstrukcja jakby zapad³a siê
w sobie, pozostawiaj¹c w nienaruszo-
nym stanie dwie pozosta³e, bliŸniaczo
po³o¿one ch³odnie. Pozosta³e ch³odnie
tak¿e przeznaczone s¹ do wyburzenia,
jednak przedsiêwziêcie zaplanowano w
innym terminie. Powsta³e na pocz¹tku
lat 70-tych konstrukcje przesta³y byæ po

prostu potrzebne. Ch³odnia, która runê³a
w sobotê, obs³ugiwa³a blok energetycz-
ny, który zosta³ wygaszony zgodnie z
planem w 2010 roku. ¯ycie kolejnych
ch³odni œciœle zwi¹zane jest z funkcjono-
waniem innych bloków energetycznych,
a te równie¿ bêd¹ wygaszane: jeden jesz-
cze w roku bie¿¹cym, a nastêpny w rok
póŸniej. Wyburzone ch³odnie uwolni¹
przestrzeñ potrzebn¹ pod zaplanowan¹
budowê nowego bloku energetycznego.
Nowoczesny blok o przewidywanej mocy
460 MW ma zast¹piæ a¿ trzy stare bloki,
których czas s³u¿by w³aœnie siê koñczy.
Tymczasem w elektrowni zaczyna siê
wielkie sprz¹tanie. Z miejsca, w którym
sta³a wysadzona ch³odnia, trzeba wy-
wieŸæ ok. 10 tys. ton gruzu. Do wysa-
dzenia konstrukcji zu¿yto a¿ 100 kg œrod-
ków wybuchowych.

(mat)

Wysadzili ch³odniê
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JESZCZE RAZ
W felietonowym

pisaniu zakreœli-
³em doœæ pokaŸne
ko³o. St¹d powtór-
ki w tematach -
INACZEJ trakto-
wane i akcentowa-
ne, aby z ró¿nych
punktów widzenia postrzegaæ problem.
Na ogó³ doœæ lekko snujê swe myœli - z
³atwoœci¹ ubieram je w s³owa. Ale bywa
- przy tematach budz¹cych kontrower-
sje: dobieram s³owa rozwa¿nie i z mo-
zo³em. Parê g³osów o ostatnich felie-
tonach: „PRAWDA. Ale po co ten te-
mat poruszaæ?” Nie wypada wzruszyæ
ramionami - w odpowiedzi stawiam
wielokropek...

Za³o¿y³em sobie: Piszê - jak o rze-
czy myœlê. Bez ogl¹dania siê na poli-
tyczn¹ czy religijn¹ POPRAWNOŒÆ.
Przekazujê moje widzenie œwiata i lu-
dzi. Poza tym: nie narzucam nikomu
mego zdania - jedynie nak³aniam do
myœlenia...

Ma³o sprzyja myœleniu wszechobec-
ny dziœ poœpiech. I to, ¿e wszyscy kar-
mieni s¹ GOTOW¥ straw¹. Radio. Pra-
sa. Telewizja. Koœcio³y. Ludzie przy-
swajaj¹ sobie, co reklama podsuwa -
co wybrañcy Losu podaj¹ do skonsu-
mowania. Od siebie samych nie umiej¹
niczego. Ani PRZEMYŒLEÆ, aby mieæ
w³asne zdanie. Ani tym bardziej po-
wiedzieæ: POWTARZAJ¥ cudze opinie,
powielaj¹ zdania innych...

Wol¹ dania PODANE na tacy. Jak w
kuchni - gotowe zupki. Jak w polityce
- gotowe slogany albo frazesy. Jak w
religiach - gotowe formu³ki. Jak w ¿yciu
- gotow¹ MODÊ. Ja zaœ upieram siê,
aby cz³owiek robi³ u¿ytek z w³asnego
rozumu - wra¿liwe mia³ serce, prawe
sumienie oraz siln¹ wolê - i chcia³ braæ
odpowiedzialnoœæ za to, co robi i jaki
jest...

Id¹c DROG¥ potkn¹æ siê mo¿na nie-
spodziewanie o niezauwa¿one prze-
szkody. Kiedy trasa trudna - tak¿e z
powodu zmêczenia. W ¯YCIU potyka
siê cz³owiek o z³o, w które wdeptuje -
jak w ka³u¿ê - niechc¹cy. Przytrafia siê
z³o z u³omnoœci ludzkiej natury: ze s³a-
boœci charakteru albo gdy sobie z
¿yciem zbyt trudnym nie radzi. A zda-
rza siê: cz³owiek œwiadomie wybiera
drogê z³a, gdy mu cel PRZES£ANIA
œrodki...

Dwie pierwsze sytuacje: wdeptywa-
nie niejako mimochodem oraz kiedy
¿ycie cz³owieka PRZERASTA - nale¿y
usprawiedliwiæ. To zrozumia³e. Nato-
miast trzecia sytuacja: wybieranie
œrodków z³ych dla osi¹gniêcia czego-
kolwiek - niechby i dobrego celu -
œwiadczy o wykoœlawieniu ludzkiej psy-
chiki. O obudzonych, obecnych w du-
szy ka¿dego cz³owieka demonach - co
prowadzi w konsekwencji do UTRATY
cz³owieczeñstwa...

Dawniej siê uwa¿a³o, ¿e szlachetny
cel uœwiêca œrodki. Dziœ nie tylko œrod-
ki s¹ drañskie. Tak¿e cele ca³kiem nie-
œwiête: wrêcz pod³e i cynicznie ego-
istyczne. Có¿, takie mamy czasy. To
jest najczêstszy - i, niestety, powszech-
nie akceptowany - SPOSÓB na wygod-
ne ¿ycie...

Wy¿ej postawieni ostentacyjnie ma-
nifestuj¹ postawê: wiêcej mog¹ - wiê-
cej im wolno. Na ni¿szych szczeblach
drabiny te¿ coraz bardziej jest to wi-
doczne. NIEWA¯NE: - Jak? - Za jak¹
cenê? - Kto zap³aci? Bo przecie¿ - nie
on. Najwa¿niejsze - BYLE dopi¹æ swe-
go...

- Tak, Czytelniku...?
 KUBEK

Piotr Paczóski ponownie zosta³ wybra-
ny na przewodnicz¹cego SLD w regionie
jeleniogórskim. O przywództwo ubiega³ siê
naczelnik wydzia³u edukacji Pawe³ Doma-
ga³a, ale wyraŸnie przegra³. P. Paczóski
otrzyma³ 71 g³osów, Pawe³ Domaga³a - 32.

W ostatnim czasie w kuluarach sporo
mówi³o siê, ¿e w SLD coraz wyraŸniejszy
jest podzia³ na dwie „podfrakcje”. Kiedy
podczas sobotniego zjazdu partii okaza³o

siê, ¿e jest dwóch kandydatów, by³o tro-
chê nerwowo.

- Trudno mówiæ o „podfrakcjach”, kan-
dydujê, bo odczuwam tak¹ potrzebê. Uwa-
¿am, ¿e pewne rzeczy mo¿na zrobiæ ina-
czej - powiedzia³ Pawe³ Domaga³a. To wie-
loletni dyrektor jeleniogórskiego „¯eroma”,
od ubieg³ego roku naczelnik Wydzia³u Edu-
kacji w urzêdzie miejskim. Nie wypowiada³
siê Ÿle o swoim konkurencie.           (ROB)

Nie by³o przewrotu na lewicy

Wprawdzie astronomiczna wiosna za-
czyna siê ju¿ dzisiaj, ale tradycyjnie za jej
pierwszy dzieñ uznaje siê 21 marca. I ta
druga data szczególnie atrakcyjnie zapo-
wiada siê w Lwówku Œl¹skim, gdzie na
stadionie miejskim ju¿ od 10 rano bêdzie
mo¿na wzi¹æ udzia³ w II zawodach lataw-
cowych „Per aspera ad astra” o Puchar
Starosty Lwóweckiego.

Impreza zapowiada siê bardzo atrak-
cyjnie. W programie zawody latawcowe
(zg³osi³y siê a¿ 33 ekipy), powietrzne bi-
twy modelarzy, prezentacje sprzêtu stra-
¿ackiego, policyjnego i medycznego,
mo¿liwoœæ sprawdzenia swoich umiejêt-
noœci w miasteczku ruchu drogowego,
pokazy akrobacji powietrznych w wyko-
naniu cz³onków Aeroklubu Jeleniogór-
skiego, a tak¿e prezentacja aeroklubowe-
go szybowca.

Najwiêkszym hitem mo¿e siê jednak
okazaæ loteria przygotowana przez orga-
nizatorów, bo dwie g³ówne z wielu przy-
gotowanych nagród bêd¹ na pewno atrak-
cyjne dla uczestników. To zdalnie stero-
wany helikopter oraz pi³ka no¿na Adidas.
Udzia³ w loterii ca³kowicie za free - bê-
dzie trzeba tylko z³o¿yæ kupon zg³osze-
niowy.

Organizatorem ca³ego przedsiêwziêcia
jest KW Policji w Lwówku i lwóweckie

Warsztaty Terapii Zajêciowej Caritas. Pa-
tronat obj¹³ burmistrz Lwówka. Oficer
prasowy lwóweckiej policji Marek Madek-
sza zachêca wprost: - Tego dnia chodzi
siê na wagary. Ale jeœli ktoœ w Lwówku
ma taki zamiar, to niech ucieknie na bo-
isko.

Trochê dziwnie brzmi taka zachêta
(w³aœciwie do ³amania zasad) w ustach
oficera policji. Ale to tylko pozór. Jak nam
t³umaczy M. Madeksza, ca³a impreza mo¿-
na powiedzieæ, ¿e jest koncesjonowana
przez lwóweckie placówki oœwiatowe.

- Ju¿ kilka tygodni temu wys³aliœmy
do szkó³ zaproszenie do udzia³u w tym
wydarzeniu i wszystkie ucieszy³y siê z ta-
kiej mo¿liwoœci. Dziêki temu zadbamy o
to, co spêdza doros³ym sen z powiek w
dniu wagarowicza: Ich dzieci bêd¹ bez-
pieczne, bo nie mam w¹tpliwoœci, ¿e wy-
bior¹ tak atrakcyjna imprezê, zamiast w³ó-
czêgi gdzieœ nad Bobrem. U nas bêd¹
pod opiek¹

Policjanci lwóweccy byli tak zapobie-
gliwi, ¿e uzgodnienia prowadzili nawet z
ksiê¿mi (czêœæ m³odzie¿y ma w tym dniu
rekolekcje) i uzyskali zapewnienia, ¿e tak-
¿e duchowni ze swoimi podopiecznymi
wybior¹ siê na stadion.

Pozostaje wiêc ¿yczyæ dobrej zabawy.
(mal)

Atrakcyjny pierwszy dzieñ wiosny

Jak opatrzyæ krwawi¹c¹ rêkê, co zro-
biæ w przypadku z³amania otwartego, jak
zabezpieczyæ nieprzytomnego - to tylko
niektóre zadania, z jakimi zmagali siê
uczestnicy mistrzostw Jeleniej Góry w
edukacji dla bezpieczeñstwa.

W zawodach, które odby³y siê w mi-
niony czwartek w ZSO nr 1, wystartowa-

Uczniowie z SP nr 15 dobrze
radzili sobie podczas konkur-
su i awansowali do etapu
subregionalnego.

³o blisko 150 uczniów z jeleniogórskich
przedszkoli, szkó³ podstawowych oraz
gimnazjów.

- Mistrzostwa s¹ czêœci¹ konkursu
„Uczê siê bezpiecznie ¿yæ”, który odbywa
siê po raz ósmy - wyjaœnia Maciej Ga³ê-
ski z Euroregionu Nysa, organizator
przedsiêwziêcia. - Na ca³ym Dolnym Œl¹-
sku do konkursu zg³osi³o siê w tym roku
412 placówek, co jest absolutnym rekor-
dem.

Trzy najlepsze dru¿yny z mistrzostw
Jeleniej Góry awansuj¹ do etapu regio-
nalnego (by³e jeleniogórskie), który od-
bêdzie siê w dniach 17-18 kwietnia w
Jeleniej Górze.

Wyniki. Klasy O: 1.Przedszkole nr 27,
2. Przedszkole 13, 3. SP nr 8. Klasy I-III:
1. SP nr 2, 2. SP nr 6, 3. SP nr 8. Klasy
IV-VI: 1. SP nr 11, 2. SP nr 5, 3. SP nr
15. Gimnazja: 1. Gimnazjum nr 3, 2. Gim-
nazjum nr 1, 3. Gimnazjum w Zespole
Szkó³ Przyrodniczo-¯ywieniowych.

(ROB)

Ucz¹ siê, jak bezpiecznie ¿yæ

Jerzy Zarêba, najpierw zawieszony w
czynnoœciach, a póŸniej zwolniony z pracy
powiatowy lekarz weterynarii w Zgorzelcu,
wygra³ sprawê w S¹dzie Pracy. Wprawdzie
wyrok nie jest jeszcze prawomocny, ale dla
specjalisty ma ogromne znaczenie. S¹d
uzna³, ¿e wypowiedzenie wrêczone Zarêbie
by³o nie tylko bezzasadne, ale jeszcze za-
wiera³o b³êdy formalne. Sytuacja jest o tyle
kuriozalna, ¿e po zwolnieniu Jerzego Zarê-
by kierownictwo Inspekcj¹ Weterynaryjn¹
w Zgorzelcu powierzono innemu lekarzowi,
Agacie Bobrowskiej. I teraz, formalnie, Zgo-
rzelec ma dwóch lekarzy powiatowych…

Gdy po raz pierwszy pisaliœmy o dziwnej
sytuacji w zgorzeleckiej inspekcji weteryna-
ryjnej, Jerzy Zarêba powiedzia³, ¿e nie wal-
czy o przywrócenie do pracy, tylko o w³asn¹
godnoœæ zawodow¹. Wyrok s¹du pierwszej

instancji przywróci³ mu nie tylko godnoœæ,
ale du¿o wiêcej. Wypowiedzenie, które otrzy-
ma³ by³y lekarz powiatowy, wygas³o w
pierwszych dniach stycznia. Od tamtej pory
mê¿czyzna nie korzysta³ z ¿adnych œwiad-
czeñ, ubezpieczy³ siê te¿ indywidualnie, na
w³asny koszt. S¹d, przywracaj¹c go do pra-
cy, nakaza³ pracodawcy wyp³atê wszystkich
nale¿nych œwiadczeñ, od stycznia pocz¹w-
szy. Po korzystnym dla siebie wyroku Zarê-
ba zmieni³ pierwotne postanowienie. Ponie-
wa¿ w siedem dni od og³oszenia wyroku
ma on obowi¹zek stawiæ siê w pracy -by³y/
przywrócony lekarz powiatowy wyartyku³o-
wa³ na piœmie chêæ i gotowoœæ do podjêcia
obowi¹zków s³u¿bowych. Poniewa¿ nie by³o
jasnoœci, wzglêdem kogo powinien on wy-
raziæ tak¹ gotowoœæ, na wszelki wypadek
dwa identycznej treœci pisma wys³a³ do Wo-

jewódzkiego Lekarza Weterynarii we Wro-
c³awiu, oraz do Powiatowego Lekarza We-
terynarii w Zgorzelcu. Sprawa jest komicz-
na, bo w zasadzie sam siebie powinien po-
informowaæ, ¿e wraca do pracy…

Przypominamy: Jerzy Zarêba zosta³ naj-
pierw zawieszony w czynnoœciach, a na-
stêpnie zwolniony, poniewa¿ wojewódzki
lekarz weterynarii zarzuci³ mu prowadze-
nie przewlek³ego postêpowania administra-
cyjnego w stosunku do Marii Kasak, w³a-
œcicielki podzgorzeleckiej ubojni, i utratê
zaufania w zwi¹zku z innymi, domniema-
nymi uchybieniami. Ca³y problem w tym,
¿e powiatowy lekarz weterynarii podpada
nie tylko pod Kodeks Pracy, ale równie¿ - i
to w pierwszym rzêdzie! - pod ustawê o
cz³onkach korpusu s³u¿b cywilnych. Cz³on-
ka korpusu, którego postawa budzi jakie-

kolwiek w¹tpliwoœci, przede wszystkim sta-
wia siê przed Rzecznikiem Dyscyplinarnym
dla Wojewódzkich i Powiatowych Inspek-
torów Weterynarii. Zarêbê te¿ postawiono
- tyle tylko, ¿e rzecznik do dnia dzisiejsze-
go nie zakoñczy³ postêpowania, a Jerzego
Zarêbê i tak zwolniono. Przeznaczony do
odstrza³u fachowiec nie kryje dziœ radoœci
z faktu przywrócenia go do pracy. Niezwy-
kle cenne jest to, ¿e s¹d zwa¿y³ nie tylko
uchybienia formalne. Wypowiedzenie zo-
sta³o uznane za bezzasadne.

Wyrok s¹du nie jest prawomocny, stro-
nom przys³uguje prawo odwo³ania siê od
niego. Jak na razie ani obecnie urzêduj¹cy
lekarz powiatowy, ani lekarz wojewódzki,
nie odpowiedzieli na deklaracjê podjêcia
obowi¹zków przez Jerzego Zarêbê.

(mat)

Dwóch lekarzy powiatowych w jednym Zgorzelcu
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Ryszard Chodorowski jest dyrek-
torem Zakładu Budżetowego Go-
spodarki Komunalnej i Mieszkanio-
wej we Lwówku Śląskim od 2003r. 
Podkreśla, że w ramach dbałości 
o interesy firmy nie zatrudnił dotąd 
nawet zastępcy. Także przyjęcie 
do pracy żony miało charakter 
oszczędnościowy. Dlaczego?

- Gdybym przyjął kogoś innego, 
nie mógłbym mu bez podniesie-
nia wynagrodzenia zwiększyć 
zakresu zadań - tłumaczy. - Żonie 
mogę. Firma jest w przededniu 
przekształceń, pojawia się coraz 
więcej dokumentów do przepisa-
nia, na które trzeba odpowiedzieć 
i które należy zarchiwizować. 
Żona czyniłaby to w ramach zaj-
mowanego stanowiska. 

Stanowisko to, trzeba przyznać, 
nie jest zaś specjalnie atrakcyjne. 
Należy do kategorii pomocniczych. 
Obejmuje pracę na trzy zmiany w 
ruchu ciągłym: dyżury pogotowia 
wodno-kanalizacyjnego, obsługę 
stacji pomp, monitoring zakładu, 
ochronę mienia, a nawet sprząta-
nie. Stanowisko to zajmują cztery 
osoby. Niedawno jedna z nich się 
zwolniła. To właśnie w jej miejsce 
Ryszard Chodorowski przyjął 
żonę. Wcześniej przez 9 lat pra-
cowała w Agencji Nieruchomości 
Rolnych Skarbu Państwa w Rako-
wicach Wielkich. Zajmowała się 
pracami archiwistycznymi. Ode-

szła z pracy, gdy zaproponowano 
jej zmianę stanowiska.

- Zatrudniłem ją od 1 marca - 
mówi mąż. - Nie złamałem przy 
tym żadnego przepisu! Prawo 
samorządowe przewiduje konkur-
sy na stanowiska administracyjne, 
na pomocnicze ich nie wymaga. 
Poza tym żona podlega bezpo-
średnio nie mnie, lecz kierowni-
kowi wodociągów. 

Mąż podpisał z żoną umowę 
terminową - do końca lipca. Tłu-
maczy, że zawsze tak postępuje 
z nowymi pracownikami. Obie 
strony muszą mieć bowiem czas 
na przyjrzenie się sobie i pozna-
nie specyfiki pracy.

Pensja, którą zaproponował 
Ryszard Chodorowski swojej 
żonie, jest niewielka jak na wy-
magania i zakres obowiązków. 
Łącznie ze wszystkimi dodat-
kami nie przekracza nawet 1,9 
tys. zł brutto. Skala ubóstwa we 
Lwówku Śląskim jest jednak tak 
duża, że nie ma najmniejszych 
wątpliwości, iż chętnych na pra-
cę na tym stanowisku i za takie 
pieniądze byłoby wielu.

- Wynagrodzenie 1,9 tys. zł brut-
to uważam za średnie w naszym 
mieście - ocenia Mirosław Kobu-
siński, zastępca dyrektora Powia-
towego Urzędu Pracy we Lwówku 
Śląskim. - Bezrobotni przyjmują 
oferty po 1,5 tys. zł brutto...

Mirosław Kobusiński twierdzi, 
iż choć jest to w dużej mierze 
wróżenie z fusów, to można za-
ryzykować i oszacować, że na 
pracę w wodociągach byłoby 
nawet kilkudziesięciu chętnych. 
Bez zatrudnienia w powiecie 
pozostaje 25,2 proc. osób za-
wodowo czynnych. W liczbach 
bezwzględnych to 3,8 - 3,9 tys. 
Ich liczba w ostatnim półroczu 
systematycznie, choć na szczę-
ście bardzo powoli, wzrasta. 

Zatrudnienie przez szefa sa-
morządowego zakładu małżonki 
nie mogło zatem przejść bez 

uwagi. Mieszkańcy zaczęli ano-
nimowo wysyłać w tej sprawie 
maile. Nadmieniali w nich na 
przykład, że po pierwsze, choć 
wynagrodzenie zaproponowane 
żonie dyrektora nie jest wielkie, 
to inni pracują we Lwówku za 
mniej. Po drugie, zwrócili uwagę 
na to, że kobieta zwolniła się z 
pracy w Rakowicach sama, więc 
to był jej dobrowolny wybór, a 
nie jakaś dramatyczna sytuacja. 
Po trzecie, zainteresowali się 
pensją jej męża, czyli dyrektora 
zakładu komunalnego. A ta, ich 
zdaniem, jest bardzo dobra. 

Można z niej spokojnie utrzymać 
rodzinę. Sprawdziliśmy na stronie 
Biuletynu Informacji Publicznej. Z 
jawnych danych można wyczytać, 
iż średnio zarobił on w 2010r. 6,8 
tys. zł brutto miesięcznie.

Poczta elektroniczna od obu-
rzonych mieszkańców miasta 
dotarła również do burmistrza 
miasta, Ludwika Kaziowa.

- Pierwszy raz mam do czynienia z 
taką sytuacją w podległej mi firmie - 
mówi burmistrz Kaziów. - Gdy tylko 
się o tym wszystkim dowiedziałem, 
poprosiłem do siebie pana Chodo-
rowskiego i wręczyłem mu pismo, 
w którym zobowiązałem go do 
załatwienia sprawy w ciągu sześciu 
dni. Przez załatwienie rozumiem 
rozwiązanie z żoną umowy o pracę.

Ryszard Chodorowski mówi, że 
wykona polecenie bez sprzeciwu. 
Jednocześnie uważa, że jeśli nie 
złamał przepisów, zatrudniając 
małżonkę, to teraz będzie działać 
niejako w imię bezprawia. 

- A ja sądziłem, że żyjemy w 
kraju prawa - kręci głową.

Lwówecki Zakład Budżetowy 
należy do dużych. W jego skład 
wchodzą: oczyszczalnia ścieków, 
wodociągi i kanalizacja, zieleń 
miejska; zajmuje się administro-
waniem zasobami komunalnymi, 
a nawet utrzymaniem niektórych 
dróg. W firmie pracują 103 osoby. 

Zbigniew Rzońca 

Tłumaczy, że żonę zatrudnił ze względów oszczędnościowych

Zgodnie z prawem, ale...
Dyrektor Zakładu Budżetowego we Lwówku Śląskim zatrudnił w kierowanej przez siebie firmie żonę. Wywołało 
to w miasteczku falę sprzeciwu. Burmistrz polecił mu z małżonką umowę rozwiązać. Dyrektor polecenie wykona, 
lecz podkreśla, że nie złamał przepisów. I dodaje, że dopiero teraz będzie działał w imieniu bezprawia. 

- Zatrudniając żonę, nie złamałem żadnego przepisu - podkreśla 
Ryszard Chodorowski.
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Eugen zaparkował przed 
budynkiem, w uliczce tuż obok 
kościoła, jakieś 20 metrów za 
zajętym przez inne samochody 
parkingiem. Znów rozejrzał się 
nerwowo, ale okolica wydawa-
ła się tak samo spokojna jak 
poprzednia. Wszedł do przy-
kościelnego parku. Z daleka 
zobaczył Magdę. Stała przy 
jakimś pomniku i machała do 
niego ręką. Czerwona kusa 
sukienka odbijała ciepłe sło-
neczne słońce. „Jakie ona ma 
włosy?” - myślał. „Raz wydaje 
mi się, że jasne, raz, że wręcz 
przeciwnie. Polki...” - uśmiech-
nął się do kobiety i własnych 
myśli. Wyglądała ślicznie.

- Cześć - przywitała go rado-
śnie, przekrzywiając kokieteryjnie 
głowę. 

- Czeszcz - zaśmiał się, a na-
stępnie objął i pocałował. 

- Te, Bond! - pogroziła mu pal-
cem, ale nie odepchnęła. - Tutaj 
są te kaplice. 

- A ten na pomniku to wasz 
papież? - zapytał.

- Tak. Gdy umarł, jeleniogó-
rzanie postawili mu pomnik. W 
czasie uroczystości kościelnych, 
składają pod nim kwiaty.

Spacerkiem przemierzali pach-
nące wiosną przykościelne aleje. 
Eugen przypatrywał się temu, co 
zostało po dawnych mieszkań-
cach miasta - Niemcach. Jedna 
z rzeźb miała utrącony nos, inna 
stała pochylona pod nienatu-
ralnym kątem, spoglądając nie 
przed siebie, ale w ziemię, w 
asfalt... Szli noga za nogą, on 
nie łudził się nawet, że cokolwiek 
ciekawego tu znajdzie, ona cały 
czas opowiadała. 

- Kilkaset lat temu znajdował się 
tutaj park ze stawem. Później, w 
1709r. zezwolono na wybudowa-
nie na katolickim Śląsku sześciu 
ewangelickich świątyń, tak zwa-
nych kościołów łaski. To jest wła-
śnie jeden z nich. Dziś należy do 
katolików i jest pod wezwaniem 

Podwyższenia Krzyża Świętego.
- A dlaczego nazywają go gar-

nizonowym? Przecież tu nie ma 
wojska w tej Jelenia Góra.

- Nie ma, ale było - śmiała się, 
odsłaniając piękne białe zęby. 

„Dobra ortodontyczna robota” 
- myślał. - „Wydała na to kupę 
pieniędzy. U nas na takie zęby 
nie wszystkich stać. Polska...”. 
Kobieta tymczasem opowiadała 
dalej:

- Ten park to pozostałość po 
dawnym cmentarzu. Zlikwido-
wano go na początku lat sie-
demdziesiątych XXw. Pozostały 
po nim wspaniałe barokowe 
kaplice, wzniesione niedługo po 
wybudowaniu kościoła - w latach 
1716 - 1770. Niestety, w czasach 
komunistycznych zostały czę-
ściowo zniszczone. Później je co 
prawda odnawiano, ale są takie 
jak widzisz...

- Ja, ja, mało euro - odpowie-
dział. 

- Chodź, tam jest ksiądz! - po-

ciągnęła go za rękaw. - Może on 
coś będzie wiedział w sprawie 
twojego napisu?! 

Rzeczywiście, z kościoła wy-
szedł właśnie kapłan. „Typ nor-
dycki” - ocenił jego powierz-
chowność Eugen. Magda poma-
chała mu ręką.

- Eugen Stier - przedstawiła. - A 
to proboszcz Adam Hokej. - Coś 
ksiądz nie najlepiej wygląda... 

- A, boli mnie głowa - odpowie-
dział, spoglądając badawczo na 
towarzyszącego kobiecie męż-
czyznę. Magda zauważywszy to, 
zaczęła tłumaczyć:

- To Niemiec, przyjechał tu, bo...
- Przyjechałem, bo mój ojciec i 

matka pochodzili z Jeleniej Góry 
- wszedł jej w słowo. - Ojciec 
mówił, że tu gdzieś miała kaplicę 
nasza rodzina, ja? Stier... Ksiądz 
słyszał? 

- Stier? - duchowny zmarszczył 
czoło. - Nie słyszałem. Tu kaplic 
jest 19. Nie o wszystkich wiado-
mo, do kogo należały. Czasem 

ktoś tu przyjedzie i mówi, że jego 
przodkowie pochodzą z Jeleniej 
Góry, ale wie pan, ja nie mam 
samych dobrych doświadczeń 
z nimi...

- O, ja, ja - zgodził się z nim 
naprędce. - Na kaplicy mojej 
rodziny mają być takie słowa: 

„Światłość spoczywa w tobie, 
który patrzysz w dół, a gwiazda 
i Bóg nad tobą”. Mówią coś 
księdzu? 

- Nie, a powinny?
- No, nie wiem - odpowiedział i 

spojrzał raptownie za siebie. Znów 
miał wrażenie, że ktoś go obser-
wuje. Za plecami nie dostrzegł 
jednak nikogo oprócz grupki 
zakapturzonej młodzieży. Chłopcy 
podawali sobie z rąk do rąk pa-
pierosa, kopiąc puszkę po piwie, 
głośno przy tym przeklinając.

- Taka to dziś młodzież - mach-
nął ręką ksiądz Adam. - Mam 
chwilę czasu, zapraszam do 
kancelarii... Cdn.

Zbigniew Rzońca

Plac czarownic - powieść w odcinkach (12)

Kaplice
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- Jest pan człowiekiem drogi. 
Zawsze tak było?

- Uwielbiam całą otoczkę bycia 
w podróży. Patrzeć na nowe miej-
sca, szukać lokum, pielęgnować 
zdziwienie przybysza z zewnątrz. 
A potem zabrać się do swojej 
roboty. Ale turystyki nie znoszę. 
Zdradzę wstydliwą tajemnicę. 
Kiedy byłem w Chinach, dotar-
łem do Xi anu, gdzie jest słynna 
40-tysięczna armia terakotowa 
cesarza. I nie zachciało mi się tam 
pójść. Podróżuję do ludzi, nie do 
obiektów turystycznych. 

- Szerokość geografi czna ma 
jednak znaczenie. Ciągnie pana 
na Wschód, do krajów postra-
dzieckich. 

- W Afryce czy Azji tematy leżą 
na ulicy. Trzeba mieć tylko oko do 
ich wyszukiwania. Ale dziennikarz 
nie może nauczyć się całego 
świata. A ja jestem wielbicielem 
zawodowstwa. Nauczyłem się 
krajów postradzieckich, temat 
jest niezgłębiony. Mam co robić 
przez kilka najbliższych lat. Moja 
przygoda z Rosją zaczęła się w 
latach 90. Dostałem zlecenie na 
napisanie tekstu o Kałasznikowie. 
Pojechałem na Ural z tłumaczką, 
bo mój rosyjski z PRL-owskiej 
szkoły był kiepski. Tekst wydru-
kowali. Po kilku miesiącach w 
Moskwie wybuchł pucz. Naczelna 
Wyborczej złapała mnie na ko-
rytarzu: „jedź, jesteś specjalistą 
od Rosji”. I zakochałem się w tej 
Rosji z wzajemnością. 

- Zanim trafi ł pan do Gazety 
Wyborczej, był pan sprzedawcą 
w sklepie spożywczym, wago-
wym w punkcie skupu trzody 
chlewnej, ładowaczem na kolei, 
socjoterapeutą w poradni mał-
żeńskiej... Lista długa. Lubił 
pan któreś ze swoich wcześniej-
szych wcieleń?

- Lubiłem być nauczycielem. 
Uczyłem historii w podstawówce, 
pracowałem w szkole specjalnej, 
byłem pedagogiem. A ponieważ 
niczego w życiu nie potrafi ę ro-
bić na ćwierć gwizdka, z takim 
samym entuzjazmem jak teraz 
piszę, rozmawiałem z dzieciakami.

- Anons o naborze do gazety 
zmienił pana życie. 

- Właśnie próbowałem, jak wszy-
scy wtedy, budować w Polsce 
kapitalizm. Miałem 35 lat, stałem z 
łóżkiem polowym przed Pałacem 
Kultury i sprzedawałem kolorowe 
dresy. Nienawidziłem tego, ale 
akurat byłem bez roboty, żona, 
dwójka dzieciaków w bloku na 
ostatnim piętrze, zwyczajnie na 
chleb nie mieliśmy. Na handlu 
wszyscy zarabiali jakieś monstru-
alne pieniądze. Zostanę milione-
rem, pomyślałem. Ale mi nie szło. 
Ile razy jestem w Moskwie, gdzie 
wszystko jest bardzo drogie i 
marnuję czas na szukanie taniego 
lokum, ciągle chcę zostać milio-
nerem. Tyle że już w innej bran-
ży... Nic mnie tak nie wkurza, jak 
szukanie mieszkania w Moskwie.

- Dość późno odkrył pan swoje 
miejsce.

- Nie żałuję. W tym zawodzie 
człowiek musi mieć trochę za 
uszami, na tym garbie poczuć 
życie, żeby wiedzieć, jak rozma-
wiać z ludźmi. Każdy powinien 
przejść jakąś drogę, żeby dotrzeć 
do miejsca, gdzie powinien być. 
Wierzę w przeznaczenie. 

- Teraz ta droga trochę skręca 
w bok. W stronę książek. 

- W zawodzie reportera 
jestem od ponad 20 
lat, książki piszę 
zaledwie od 
2007 roku. 

Ciągle uprawiam literaturę faktu. 
Nie umiem wymyślać historii. 
Mogę jedynie pójść popytać ludzi, 
wypruć z nich fl aki i coś z tego na-
pisać. Tylko o ludziach warto pi-
sać. Najciekawsze jest to, czego 
nie chcą mówić. Moim zadaniem 
jest dotrzeć do duszy człowieka, 
wybrać to, co najbardziej boli, i 
zamienić na słowa. Ludzie bez ba-
gażu mnie nie interesują. Materiał 
musi być gęsty, zawiesisty.

- Jakiej granicy reporterowi 
nie wolno przekraczać ?

- Nie wolno czytelników oszuki-
wać. Nie. Ważniejsi są bohatero-
wie. Bo to od nich bierzesz. To są 
twoi chlebodawcy.

- Nigdy bohater nie nazwał 
pana hieną?

- Czasem ludzie nie zdają sobie 
sprawy, jak niewiarygodnie się 
odsłaniają. Kiedyś pozwoliłem 
kobiecie na moich oczach popeł-
nić harakiri. Teraz mamy w sejmie 
transseksualistkę. Wcześniej ja 
miałem swoją Ewę Hołuszko. Pan 
Bóg zrobił sobie żarcik i powołał 
ją na świat w męskiej skórze. 
Znałem ją jako Marka Hołuszko, 
wybitnego działacza podziemia 
solidarnościowego. Ewa opo-
wiedziała swoją historię w szcze-
gółach, dwa razy autoryzowała 

tekst, nawet okładkę, pozwoliła 
wydrukować. A później i tak 
przejechała się po mnie na forach 
internetowych. Nie zasłużyłem na 
słowo hiena. Ale nie broniłem się. 
Nie uczestniczę w anonimowych 
dyskusjach internetowych, bo 
pod każdym słowem, które napi-
sałem w życiu, jestem podpisany 
z imienia i nazwiska.

- Opisuje pan mroczne historie, 
trudne losy. Przytłaczają? 

- To znaczy, czy walą w łeb? 
Tak. Dowiadujesz się rzeczy 
strasznych. Czasem chodzisz, jak 
zamroczony. Ale gdybym się nie 
uodpornił, nad każdym ronił łzy, 
musiałbym zmienić zawód. Jak 
już wchodzę z tymi cudzoziem-
skimi butami w ich życie, chcę, 
żeby poczuli krótkotrwałą, ale in-
tensywną przyjaźń. Potrafi ę gadać 
z nimi kilka dni bez przerwy. Jak 
z Jurijem. Tym z okładki „Dzienni-
ków kołymskich”, byłym majorem 
Armii Czerwonej, który na Kołymie 
jest kierownikiem punktu skupu 
złomu. Zaprosił mnie na herbatkę, 
która okazała się koniakiem. Tak. 
Lubię przytulić się do swoich 
bohaterów. Historie przelatywały 
przeze mnie jak przez durszlak. 
Gdzieś tam zawieszały się. Nie-
które będę pamiętał przez całe 

życie. Panią Wiolę. W lawinie 
schodzącej z Rysów, w której 
zginęli tyscy licealiści, straciła 
syna. Swoją jedyną miłość. Widzę 
panią Wiolę w jej uporządkowa-
nym domu zamienionym na izbę 
pamięci. Jedyne, co może, to 
przytulać się do prześcieradła, na 
którym syn przespał ostatnią noc 
w schronisku. 

- O ludziach mówią szczegóły, 
dowodził pan przed chwilą na 
spotkaniu z czytelnikami. 

- Jak palce u olbrzyma. W repor-
tażu i w życiu. Pewnie, że czasem 
utykam ludzi wokół przedmiotów.

- Co mówią szczegóły zawią-
zane na pana ręce?

- To moi strażnicy. Za każdym ra-
zem, kiedy jechałem w daleką czy 
ważną podróż, córka wiązała mi 
sznurek na ręce. Żebym o niej nie 
zapomniał. Inni ludzie daleko na 

Wschodzie czasem dowiązywali 
sznurki. Niektóre gubiłem, inne 
niszczyły się. Wtedy paliłem je i 
zaczynałem rytuał od początku. 

- Skuteczni ci pana strażnicy. 
Chociaż nie lubi pan publicz-
nie mówić o sytuacjach zagro-
żenia życia.

- No, raz spadłem z roweru... 
Rzeczywiście, wielu dziennikarzy 
uwielbia rozmawiać na te tematy. 
Chcę należeć do innej kategorii. 
Nie sztuka stanąć na Evereście. 
Dziś mogą cię tam wciągnąć za 
pieniądze. Ale jeszcze trzeba 
zejść do bazy. Dopiero wtedy 
jesteś zdobywcą. Dlatego... bez 
kozakowania. Dla mnie najważ-
niejsze z całej podróży jest wrócić 
do domu i opisać ludzi, świat 
przetrawiony przeze mnie.

- Z konkretnych i mocnych 
szczegółów buduje pan zara-
zem inny świat. Którego nie 
widać. 

- Wiele lat nosiłem strażnika, 
którego dostałem od Dalajlamy. 
Podczas takich spotkań wiesz 
na pewno, że dotknąłeś, co tam 
mówić, anioła. To samo odczucie 
miałem przy spotkaniach z Matką 
Teresą, z papieżem. Wielokrot-
nie miałem namacalne dowody 
istnienia świata niewidzialnego. 

Nawet po moim rodzinnym domu 
grasuje taki duch. Babcia mojej 
żony. Nie musisz wyjeżdżać z 
domu, żeby doświadczyć. Ale od-
ległość ma znaczenie. W podróży, 
oddaleniu od prywatnego życia, 
jesteś skoncentrowany na odbiór, 
innymi receptorami odbierasz 
świat zewnętrzny. Jak radar, wyła-
pujesz rzeczy mistyczne. Sybir tak 
na mnie działa. Tam jest inaczej. 
Czuję, że tam jestem u siebie. 

- 20 lat w drodze radykalnie 
zmieniło myślenie o życiu?

- Na prawienie mądrości życio-
wych nie mam kwalifi kacji. Nie 
wiem, czy usłyszałem, czy sam 
wykombinowałem, ale ostatnio 
zaprzyjaźniłem się z jedną myślą: 
wszystko, co łatwo przychodzi, 
nie ma żadnej wartości. Podróżu-
jąc na Wschód, jadę do trudniej-
szego świata. 

- Pasję łączy pan z zarabianiem 
na życie. Kwestia szczęścia?

- Raczej pomysłu na życie i 
determinacji, żeby iść po tej linii. 
Przyszły trudne czasy. Gazeta 
Wyborcza nie może dziś fi nan-
sować moich ekstrawagancji. 
Pieniądze na podróże znajduję 
więc gdzie indziej. Jeśli czegoś 
bardzo chcesz, osiągniesz to. 
Media tabloizują się. Wkurza mnie 
to strasznie. Jeszcze walczymy. 
Za stary jestem i za bardzo lu-
bię swoją robotę, żeby zmienić 
zawód. Stąd pomysł na książki. 
Teraz mam w głowie dwie książki 
o Polsce. Ale nie powiem o czym, 
bo w tym zawodzie się gra. 

- Za co lubi pan zawód reportera?
- Za intensywność, niewiarygod-

ne przeżycia, szczęście obcowa-
nia z ludźmi, spotkania z czytelni-
kami. Za to wszystko, o czym mó-
wiłem przez ostatnią godzinę. To 
jest przyjemne, co tu do cholery 
mówić. Reporterem jestem nawet 
w nocy. Wiele rzeczy wymyślam 
podczas codziennego biegania, 
wiele mi się też przyśniwa. Przy 
łóżku mam żółte karteczki. Muszę 
zapisywać od razu, rano mogę 
zapomnieć. Reporter nie ma 
przerwy w pracy. Ale to jest moja 
praca, którą kocham. 

- Marketingowe gesty na pro-
mocyjnych spotkaniach z czy-
telnikami też pan lubi?

- Nie wystarczy skrobnąć książ-
kę. Jeśli chcę ją sprzedać, muszę 
siebie sprzedawać. Ludzie mają 
prawo mnie zobaczyć, zadać 
pytanie, docisnąć. A poza wszyst-
kim, mnie naprawdę interesuje, 
jak ludzie odbierają moje książki. 
Nie muszą mówić. Ja to czytam 
w ich oczach, w tym, jak kiwają 
głowami, jakie mają miny, kiedy 
podpisuję im książki. Chłonę to 
od ludzi wszystkimi porami ciała. 
I mogę podreperować swoje ego. 
Jezu, jak ja kocham swój zawód i 
jak nienawidzę tandetnej roboty! 
Bo wszystko, co w życiu łatwo 
przychodzi, nie ma najmniejszej 
wartości. I mamy puentę. Koniec 
rozmowy. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Nie sztuka stanąć na Evereście
z Jackiem Hugo-Baderem, reporterem i pisarzem

- Nie żałuję. W tym zawodzie 
człowiek musi mieć trochę za 
uszami, na tym garbie poczuć 
życie, żeby wiedzieć, jak rozma-
wiać z ludźmi. Każdy powinien 
przejść jakąś drogę, żeby dotrzeć 
do miejsca, gdzie powinien być. 
Wierzę w przeznaczenie. 

- Teraz ta droga trochę skręca 
w bok. W stronę książek. 

- W zawodzie reportera 
jestem od ponad 20 
lat, książki piszę 
zaledwie od 
2007 roku. 
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panią Wiolę w jej uporządkowa-
nym domu zamienionym na izbę 
pamięci. Jedyne, co może, to 
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- O ludziach mówią szczegóły, 
dowodził pan przed chwilą na 
spotkaniu z czytelnikami. 

- Jak palce u olbrzyma. W repor-
tażu i w życiu. Pewnie, że czasem 
utykam ludzi wokół przedmiotów.

- Co mówią szczegóły zawią-
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- To moi strażnicy. Za każdym ra-
zem, kiedy jechałem w daleką czy 
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Kromnów Wola - nazwy tej próżno 
szukać w oficjalnych spisach polskich 
miejscowości. Chociaż mieszkańcy 
osady w Gminie Stara Kamienica mają 

„Kromnów Wola” wpisane we wszystkich 
papierach urzędowych i dokumentach 
tożsamości. No i Kromnów Wola ma też 
własną numerację domów. 

Wiąże się z tym sporo poważnych 
problemów, ale cyrk związany z na-
zwą ich miejsca zamieszkania trwa 
już ponad pół wieku, więc zdążyli się 
przyzwyczaić do absurdalnej sytuacji. 
Tymczasem Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych i Administracji zażądało od 

miejscowego samorządu wyprostowa-
nia kuriozalnej sprawy. 

Formalnie Kromnów Wola jest dziś 
częścią Kromnowa - sporej wsi w gminie 
Stara Kamienica. No i miejscowy urząd 
gminy wziął się za porządkowanie admi-
nistracyjnego statusu osady uznanej za 

„nieformalnie istniejącą miejscowość”. 
Zgodnie z wytycznymi MSWiA przepro-
wadzenie całej operacji zakończyć się 
powinno z końcem tego roku. Tak, żeby 
od 1 stycznia 2013 wieś zaczęła życie 
pod ostatecznie ustalonym szyldem. 
W ubiegłym miesiącu przeprowadzono 
oficjalne konsultacje społeczne w tej 
sprawie w formie lokalnego referendum. 
Tyle że jego forma wzbudziła oburzenie 
wśród mieszkańców Kromnowa Woli. Bo 
prawo wypowiedzi w sprawie przyszłości 
ich kawałka świata dano mieszkańcom 
całego Kromnowa. A mieszkańców 
zasadniczej części wsi, czyli Kromnowa, 
jest siedem razy więcej niż tych z „Woli”. 
Głos tych, których bezpośrednio dotyczy 
sprawa, został przytłoczony liczebną 
siłą obywateli Kromnowa. Rada Gminy 
Stara Kamienica, uwzględniając ów głos 
społeczeństwa, zdążyła już nawet podjąć 
stosowną uchwałę nadającą bieg spra-
wie i przekazać jej dalsze prowadzenie w 
ręce Wojewody Dolnośląskiego. 

Kromnów bez woli
Konsultacje społeczne przeprowa-

dziono w formie pisemnej. Wszystkim 

pełnoletnim mieszkańcom całego Krom-
nowa rozesłano formularze informujące 
o trzech różnych wariantach zmian 
administracyjnych i ewentualnych kon-
sekwencjach ich wprowadzenia. Wśród 
wszystkich 386 osób uprawnionych do 
głosowania 38 to dorośli mieszkańcy 
Kromnowa Woli. W głosowaniu wzięło 
udział 216 osób. Najwięcej, bo 165 z 
nich, opowiedziało się za tym, by wyod-
rębniona dziś część stała się po prostu 
Kromnowem. 47 osób było natomiast 
za utworzeniem odrębnej, autono-
micznej wsi o nazwie Kromnów Wola 
z własnym sołtysem, Radą Sołecką itd. 

To rozwiązanie oznaczałoby największą 
rewolucję formalną, ale właśnie za nim 
opowiadali się mieszkańcy Kromnowa 
Woli. Ich wola poległa jednak na polu 
demokracji. 

- Zrobili nas w konia, żeby nie po-
wiedzieć gorzej - denerwuje się Józef 
Koleśnikowicz, który całe życie mieszka 
z rodziną w Woli Kromnów. - Co to za 
demokracja, jeśli decydowanie o poważ-
nych zmianach oddaje się w ręce ludzi, 
których te zmiany nie będą dotyczyć. 

- Tak naprawdę nasze zdanie nie miało 
znaczenia. Sprawę załatwiono bardzo 
szybko i postawiono nas przed faktem 
dokonanym, z którym musimy się po-
godzić. To głosowanie było tylko zasłoną 
dymną, bo zorganizowano je w taki spo-
sób, że nasz głos zupełnie się nie liczył. 
Wszyscy z Woli Kromnów głosowali za 
Wolą Kromnów i co z tego?! - pyta reto-
rycznie oburzona Teresa Gawor spod 16. 

Ludzie niezadowoleni z przygotowy-
wanej zmiany nazwy ich miejscowości 
przekonują, że teraz zrobić się może inne 
zamieszanie. Dotąd zdarzały się pomyłki 
z przesyłkami, czasami ktoś pobłądził, bo 
pojechał pod taki sam numer do Krom-
nowa, a nie do Kromnowa Woli. Gene-
ralnie wszyscy jednak przyzwyczajeni są 
do obecnego stanu. Służby ratownicze 
doskonale orientują się, gdzie jechać, 
gdy słyszą Kromnów Wola. 

- Zamieszanie zrobi się dopiero, jak 
zmienione zostaną numery naszych 

domów - powtarzają jednym głosem 
mieszkańcy Kromnowa Woli. 

Korekty map nie będzie
Kromnów Wola liczy około dziś około 

20 gospodarstw. Przed wojną miejsco-
wość była „Młodym Kopańcem”, bo do 
Kopańca stąd niedaleko. Wieś w 1946 
roku oficjalnie przyłączono do pobliskie-
go Kromnowa, ale osada zachowała swo-
ją odrębność. Własnym życiem żyły też 
tablice przy drogach, na których pojawia-
ły się różne miana. Przed Kromnowem 
Wolą była i Wola Kromnowska. Swego 
czasu na przystanku autobusowym po-
jawiła się też nazwa Kopanina. Zdaniem 
mieszkańców ten zabieg pozwolić miał 
na ustalenie dodatkowej taryfy opłat i 
umożliwić sprzedawanie odpowiednich 
biletów. Wszystko wskazuje na to, że z 
początkiem przyszłego roku Kromnów 
Wola zniknie. I zostanie Kromnów. Jeśli 
Wojewoda Dolnośląski nie zakwestio-
nuje uchwały Rady Gminy, oficjalnie 
wystąpi o dokonanie zmiany do MSWiA, 
które podejmie ostateczną decyzję. 

Sołtys Kromnowa Edward Biliński 
przekonuje, że uporządkowanie sprawy 
było konieczne i stawiając na „Krom-
nów”, wybrano najbardziej racjonalne 
rozwiązanie. W sposobie przeprowadze-
nia konsultacji społecznych nie widzi za-
machu na demokrację. Wręcz przeciwnie. 

- Skoro Kromnów Wola jest formalnie 
częścią Kromnowa, to jeśli mowa jest o ja-
kichkolwiek zmianach dotyczących wsi, wy-
powiedzieć powinni się na ten temat miesz-
kańcy całego Kromnowa. Uporządkowanie 
podwójnej dziś numeracji domów rozwiąże 
związane z tym problemy. A Kromnów nie 
straci ważnej grupy wartościowych miesz-
kańców, którzy na pewno nic nie stracą na 
tej operacji - uspokaja sołtys. 

Ludzie z Kromnowa Woli wydają się 
pogodzeni z nieuchronnymi zmianami. 
Wciąż obawiają się jednak, że sami po-
kryć będą musieli koszty administracyjne 
operacji, która uderzy ich po kieszeni. 
Dlatego napisali oficjalne pismo do 
Wójta Gminy Stara Kamienica w tej 
sprawie. Wójt Wojciech Poczynek już 
na wiejskim zebraniu zapewniał, że nie 
zostawi mieszkańców z tym problemem, 
i nadal zarzeka się, że gmina weźmie na 
siebie koszty operacji. Nie wie jednak, 
czy na pewno wszystkie. 

- Przyjęte zostało rozwiązanie, które 
będzie też najmniej kłopotliwe i kosz-
towne - zapewnia wójt. - Gdybyśmy 
utworzyli nowe, jedenaste sołectwo w 
gminie, oprócz wymiany dokumentów i 
zmian wpisów w księgach wieczystych, 
konieczne byłoby wyodrębnienie nowe-
go obrębu geodezyjnego i przyporządko-
wywanie mu na nowo działek gruntów.

Daniel Antosik 

REKLAMA I PROMOCJA

Dlaczego miasto sprzedaje tere-
ny przy ulicy Cieplickiej zagrożone 
powodzią - pyta Marek Oraczewski 
zaniepokojony treścią przetargu, w 
którym miasto wystawiło ryzykowne 
działki. Władze tłumaczą, że Miejski 
Plan Zagospodarowania Przestrzen-
nego zezwala na ich zabudowę, mimo 
że w 2006 roku dotknęła je powódź.

Na początku marca miasto ogłosiło 
przetarg na trzy działki o średniej po-
wierzchni 0,03 ha przy ulicy Cieplickiej 
w atrakcyjnej cenie. I nie byłoby w 
tym nic nadzwyczajnego gdyby nie 
następujący zapis w dziale Obciążenia: 
W Studium ochrony przed powodzią 
zlewni rzeki górny Bóbr opracowanym 
na zlecenie Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej teren ten znajduje 
się na obszarze bezpośredniego zagro-
żenia powodzią.

Ta informacja wyraźnie zaniepokoiła 
Marka Oraczewskiego, który inten-
sywnie szuka działki w Cieplicach pod 
budowę jednorodzinnego domu.

- Dlaczego miasto sprzedaje działki 
zagrożone powodzią? Czy chce, aby 
powtórzyła się u nas sytuacja z wro-
cławskiego Kozanowa? Chyba przykład 
rozsądnego myślenia powinien iść od 
góry - mówi pan Marek.

A sprzedawane działki już raz zalało. 
Ostatnio w 2006 roku. Ze strachem 
w oczach wspominają te chwile 
mieszkańcy pobliskich domów. - Pod 
wodą znalazło się wtedy niemal całe 
mieszkanie na parterze - mówi jedna 
z mieszkanek.

Jakiejkolwiek budowy na tym terenie 
stanowczo odradza również Regional-
ny Zarząd Gospodarki Wodnej.

- W przypadku wszczęcia postępo-
wania o wydanie pozwolenia na za-
budowę przedmiotowych działek nasz 
Zarząd będzie negatywnie opiniował 
inwestycję - odpowiada Katarzyna 
Sara-Bereźnicka z RZGW.

Nieruchomości na działkach zagro-
żonych powodzią niechętnie ubezpie-
czają też towarzystwa ubezpieczeniowe. 
Nieliczne, które decydują się, pobierają 
nawet do 100 proc. wyższą stawkę. 
Pozostałe odmawiają. 

Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
miasta, uspokaja, że zapis o ewentu-
alnej powodzi na pobliskich terenach 
musiał się pojawić, bo lepiej założyć 
najgorszą sytuację.

- Naszym obowiązkiem jest powia-
domić o tym klienta, ale nie znaczy 
to, że zagrożenie jest aż tak wysokie. 
Na podobnym terenie znajdują się 
działki przy ulicy Wiejskiej, a przez 
dwadzieścia lat nic się tam nie działo - 
tłumaczył Hubert Papaj.

Pomimo negatywnej opinii RZGW 
miasto najprawdopodobniej wyda 
pozwolenie na zabudowę działek.

- Zezwala nam na to przede wszyst-
kim Miejscowy Plan Zagospodarowa-
nia Terenu, w którym jest zapis, że na 
danym terenie nie ma przeciwwskazań 
do zabudowy - tłumaczy Jacek Prasz-
czyk, naczelnik Wydziału Geodezji i 
Gospodarki Nieruchomościami Urzędu 
Miasta w Jeleniej Górze.

Z opracowań RZGW z 2001 roku 
wynika, że działki są położone w 
zasięgu tzw. stuletnich wód, a więc 
takich, które wylewają raz na sto lat. 
Niewykluczone, że niedawna regulacja 
rzeki Kamiennej poprawiła tę sytuację, 
a tym samym zmniejszyło się ryzyko 
zalania podczas powodzi. 

- Możliwe, że przytoczone opraco-
wania są już nieaktualne. Dzięki umoc-
nieniu nadbrzeży i pogłębieniu koryta 
rzeki mamy w mieście o wiele lepszą 
sytuację niż przed dwoma czy trzema 
laty - dodaje Hubert Papaj.

Obecnie w sprzedaży na terenie 
miasta jest mniej niż 1 proc. działek 
zagrożonych powodzią.

Anna Jóźwicka-Szylko

To na tych terenach miałyby stanąć jednorodzinne domki.

Ryzykowna działka

AJ
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Taka wola Kromnowa
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AKTORZY TEATRU 
CINEMA z Michałowic:

Monika 
Strzelczyk 
sms o treści: 
TEATR32

Małgorzata 
Walas-
Antoniello 
sms o treści: 
TEATR33

Paweł 
Adamski 
sms o treści: 
TEATR34

Jan 
Kochanowski 
sms o treści: 
TEATR35

Tadeusz 
Rybicki 
sms o treści: 
TEATR36 

AKTORZY TEATRU 
NASZEGO z Michałowic:

Jadwiga 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR37 

Tadeusz 
Kuta 
sms o treści: 
TEATR38

Jacek 
Szreniawa 
sms o treści: 
TEATR39

AKTORZY TEATRU MASKA 
z Jeleniej Góry:

Honorata 
Magdeczko-
Capote 
sms o treści: 
TEATR40

AKTORZY TEATRU 
im. C.K. NORWIDA:

Elwira 
Hamerska-
Kijańska
sms o treści: 
TEATR1

Katarzyna 
Janekowicz 
sms o teści: 
TEATR2 

Elżbieta
Kosecka
sms o treści: 
TEATR3

Magdalena 
Kępińska
sms o treści: 
TEATR4 

Iwona 
Lach 
sms o treści: 
TEATR5

Anna 
Ludwicka
sms o treści: 
TEATR6

Marta
Łącka 
sms o treści: 
TEATR7

Agata 
Moczulska 
sms o treści: 
TEATR8

Małgorzata 
Osiej-
Gadzina 
sms o treści: 
TEATR9

Robert 
Dudzik 
sms o treści: 
TEATR10 

Jarosław 
Góral 
sms o treści: 
TEATR11

Jacek 
Grondowy 
sms o treści: 
TEATR12

Andrzej 
Kępiński 
sms o treści: 
TEATR13

Piotr 
Konieczyński 
sms o treści: 
TEATR14

Igor 
Kowalik 
sms o treści: 
TEATR15 

Kazimierz 
Krzaczkowski 
sms o treści: 
TEATR16

Robert 
Mania 
sms o treści: 
TEATR17

Jacek 
Paruszyński 
sms o treści: 
TEATR18

Bogusław 
Siwko 
sms o treści: 
TEATR19

Tadeusz 
Wnuk 
sms o treści: 
TEATR20

Irmina 
Babińska 
(aktorka 
współpracująca) 

sms o treści: 
TEATR21

Głosuj na aktora - plebiscyt 
„SREBRNY KLUCZYK 2012”!

AKTORZY ZDROJOWEGO 
TEATRU ANIMACJI: 

Dorota 
Bąblińska-
Korczycka 
sms o treści: 
TEATR22

Dorota 
Fluder sms 
o treści: 
TEATR23

Lidia 
Lisowicz 
sms o treści: 
TEATR24

Katarzyna 
Morawska 
sms o treści: 
TEATR25 

Bogna von 
Woedtke 
sms o treści: 
TEATR26 

Radosław 
Biniek 
sms o treści: 
TEATR27

Rafał 
Ksiądzyna 
sms o treści: 
TEATR28

Sylwester 
Kuper 
sms o treści: 
TEATR29

Jacek 
Maksimowicz 
sms o treści: 
TEATR30

Sławomir 
Mozolewski 
sms o treści: 
TEATR31 Krzysztof 

Rogacewicz 
sms o treści: 
TEATR41

Ryszard 
Wojnarowski 
sms o treści: 
TEATR42

To już 20. plebiscyt na najpo-
pularniejszego aktora/aktorkę 
scen jeleniogórskich! Laureat 
uhonorowany zostanie Srebr-
nym Kluczykiem. Zgodnie z 
regulaminem plebiscytu, podaje-
my listę profesjonalnych aktorów 
scen jeleniogórskich. To głosy 
czytelników zdecydują o tym, do 
kogo powędruje Srebrny Klu-
czyk w tej kategorii. Tradycyjnie, 
Kapituła Srebrnego Kluczyka w 
przeddzień Międzynarodowego 
Dnia Teatru przyzna własne na-
grody teatralne. 

W plebiscycie głosować można 
metodą tradycyjną - wypełnione 
kupony prosimy zostawiać w se-
kretariacie redakcji lub przesłać 
na adres „Nowin Jeleniogórskich” 
(58-506 Jelenia Góra, ul. Curie-
Skłodowskiej 13). Kupony ukażą 
się jeszcze w jednym marcowym 
wydaniu tygodnika. 

Jeżeli decydujesz się na 
głosowanie smsowe, należy 
na numer 7155 wysłać sms o 
treści: TEATR i podać numer 
zaznaczony przy nazwisku da-
nego aktora/aktorki. Całkowity 
koszt jednego sms - 1,23 zł brutto 
(w tym 23 proc. VAT) we wszyst-
kich polskich sieciach telefonii 
komórkowej. Głosować można 
cały miesiąc - od 28 lutego do 28 
marca br. do godziny 23:59:59! 

Jelenia Góra
We wtorek, 20 marca o godz. 18 w 

DKF Klaps w JCK można obejrzeć komedię 
francuską „Nic do oclenia” w reżyserii 
Dany Boona. 

21 marca o godz. 18 w sobieszowskim 
„Muflonie” zaplanowano wernisaż wystawy 
fotografii Janiny Hobgarskiej. 

Projekcję biograficznego filmu pt. 
„Boski” o włoskim polityku Gulio Andreotti 

zapowiada ODK na Zabobrzu na 22 marca 
na godz. 18. 

22 marca o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Grzegorz Wójcik 
opowie o Australii Pd - Zach (prelekcja z 
przeźroczami). 

23 marca o godz. 19 w cieplickiej 
Przystani wystapią laureaci I Cieplickie-
go Kutra Artystycznego, a uczennica I 
LO, Maja Dusińska zaprezentuje swoje 
fotografie na wystawie zatytułowanej 

„Chwile ulotne”.
Koncert „Sygit Band” zespołu rotarian 

z Wrocławia zaplanowano w Filharmonii 
Dolnośląskiej na 24 marca o godz. 17. 

26 marca o godz. 17 w ODK na Zabo-
brzu Stanisław Dąbrowski pokaże przeźro-
cza z wycieczki wzdłuż wybrzeża Kaliforni.

Kabaret ŁOWCY B. zaprezentuje swój naj-
nowszy program kabaretowy „A kuku warzyw-
ko” 26 marca o godz. 20 w Teatrze Norwida 
w ramach Jeleniogórskiej Sceny Kabaretowej. 

Łomnica 
24 i 25 marca w godzinach 11 - 17 w 

Pałacu i na Folwarku w Łomnicy kolejny 
weekend z KIERMASZEM WIOSENNYM 
(produktami regionalnymi i zespołem 
muzycznym Night Jazz Orchestra).

Staniszów
25 marca o godz. 18 w Pałacu Stani-

szów w ramach Muzykaliów Staniszow-
skich zaplanowano recital skrzypcowy w 
wykonaniu Marii Ołdak (skrzypce) i Domi-
nika Zabłockiego (fortepian). W programie 
utwory Mozarta, Brahmsa i Debussy’ego. 

Bolesławiec
ANNA MARIA JOPEK wystąpi w sali 

Forum w BOK-u 24 marca o godz. 19. 
Koncert „El Tango” Astora Piazzolli w 

wykonaniu Krzysztofa Meisingera i zespołu 
smyczkowego AstorArte Ensemble zapla-
nowano w sali Forum BOK-u 26 marca o 
godz. 19. 

Kamienna Góra
Centrum Kultury zaprasza 26 marca 

o godz. 20 na występ Kabaretu Pod 
Wyrwigroszem. 

Lubań
23 marca o godz. 18.30 w MDK w 

ramach „Lubańskich rozdrozy filmo-
wych” zaplanowano pokaz filmów Pawła 
Wysoczańskiego. 

Karpacz
23 marca o godz. 20 w świątyni Wang 

zagra duo „Jak Amadeusz”.
Zgorzelec
25 marca o godz. 16 w MDK Zdrojowy 

Teatr Animacji zaprezentuje spektakl dla 
dzieci pr. „Entliczek Pentliczek”. 

MPP 

Chór Koscha - 
reaktywacja!

- Wszyscy chórzyści, którzy kie-
dyś śpiewali u Koscha, tęsknili za 
tym. Tego się nie da zapomnieć - 
przekonuje Józef Sukniewicz - Sto 
razy lepsze od ćwiczeń fitness. To, 
że chór się reaktywował, uważamy 
za wielki sukces. Może jeszcze 
nie wszyscy byli chórzyści o tym 
wiedzą. Czekamy na kolegów i 
koleżanki, bo jest nas ciągle za 
mało i przez to ciężko.

Legenda Chóru Chłopięco - Mę-
skiego, a później chóru Collegium 
Musicum, prowadzonego przez 
Franciszka Koscha, jest w Jeleniej 
Górze na tyle żywa, że zjawisko nie 
wymaga komentarza. 

Od kilku tygodni - w poniedziałki 
o godzinie 19 w Sali Novej Jelenio-
górskiego Centrum Kultury przy ul. 
1 Maja trwają próby reaktywowa-
nego chóru. 

W próbach uczestniczą nie tylko 
byli chórzyści, ale także grupa 
śpiewająca na Mszy św. dla mło-
dzieży w Kościele Łaski. Przeważa-
ją jednak dawni chórzyści. Wśród 
nich jest Mariusz Mieszkowski, 
nauczyciel muzyki:

- Śpiewanie w chórze rozwija 
słuch, rośnie zainteresowanie 
muzyką - przekonywał w przerwie 
próby - Nie mówiąc o radości ze 
śpiewania.

Urszula Wądołowska, z zawodu... 
farmaceutka, zapewnia, że śpiewa-
nie w chórze jest jej drugą miłością:

- Śpiewałam kiedyś w chórze 
pana Koscha. Bardzo lubię słu-
chać muzyki chóralnej, także w 
wykonaniu własnego chóru. Do-
bre wykonanie daje satysfakcję. 
Zawodowcami nie będziemy, ale 
może dobrymi amatorami. Pod ta-
kim kierownictwem to jest możliwe.

- Spotkałam tu starych znajo-
mych, śpiewanie znowu cieszy, 
czuję się młodsza o 20 lat - dodaje 
Irena Korczyńska, księgowa z za-
wodu, na próby przychodzi razem 
z mężem. 

- Zapraszamy tych, którzy potra-
fią czytać z nut - mówi Franciszek 
Kosch. Dyrygent nie chce zdradzić, 
kiedy będzie można posłuchać 
pierwszego koncertu reaktywowa-
nego chóru. 

- Może się uda na Wrzesień Je-
leniogórski - nieśmiało wzdychają 
chórzyści. Najlepiej wiedzą, jaka 
przed nimi praca. 

MPP

M
PP
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16 marca w Zgorzelcu odbyła się 
kolejna, dziewiąta już edycja ogól-
nopolskiego festiwalu teatralnego 
zatytułowanego Młodzieżowe Zatargi 
z Teatrem. Hasłem wywoławczym 
tegorocznych Zatargów była kolebka - 
czyli źródło, początek. Jak się okazało, 
dla każdego z młodych wykonawców 
i reżyserów spektakli słowo to ozna-
czało zupełnie co innego, i stanowiło 
zupełnie inną inspirację. 

Jury festiwalu, w składzie Joanna 
Rostkowska, Elwira Szwedo-Mazurkie-
wicz oraz Karol Kusibab, pierwsze miej-
sce i nagrodę w wysokości 500 zł przy-
znało Teatrowi „Dziewiątka” z ZSP im. 
A. Mickiewicza w Lubaniu, za spektakl 

„Chamowo” wg Mirona Bialoszewskiego. 
Drugie miejsce i nagrodę w wysokości 
400 zł wywalczył Teatr MaStuMo z II 
LO im. S. Żeromskiego w Bytomiu za 

„Rozdział 16”. Dwa równorzędna trzecie 
miejsca i nagrody po 150 zł przyznano 
Teatrowi „Dziewiątka” z ZSP im. A. 
Mickiewicza w Lubaniu za „Tango” 
oraz Grupie Teatralnej PRO-MOTOR” 
z Gimnazjum Nr 3 im. Euroregionu 
Nysa w Lubaniu za „Włos”. Nagrody 
indywidualne dla wyróżniających się 
osobowości teatralnych otrzymali 
Tomasz Lipko z Leśnej za spektakl „W 
sprawie pracy” oraz Barbara Frencer z 
Uniegoszczy za „Dzidzię”. Ten ostatni 
monodram wywarł ogromne wrażenia 

na publiczności. Aktorka zaczarowała 
widownię, nie dając nikomu odetchnąć, 
przy pomocy własnej głowy. Był to je-
dyny rekwizyt teatralny, który wyłonił się 
zza kurtyny, i do końca przedstawienia 
młoda wykonawczyni nie pokazała nic 
więcej. Mimo to skupiła na sobie całą 
uwagę i zebrała rzęsiste oklaski za ak-
torskie zmagania z trudnym problemem 
niepełnosprawności. Zdobywcy nagród 
indywidualnych pojadą, w ramach na-
gród ufundowanych przez europosłankę 
Lidię Geringer de Oedenberg, na wy-
cieczkę do Parlamentu Europejskiego. 

Biżuterię ufundowaną przez burmistrza 
gminy Pieńsk, Jerzego Strojnego, otrzy-
mały Agata Chorbotowicz z Siekierczyna 
za WE-SE-LE i Jolanta Biesiadecka z 
łagowskiego Teatru „Szafa”. 

Zarówno organizator, czyli Po-
wiatowe Stowarzyszenie Wspierania 
Uzdolnionej Młodzieży, jaki i jury, 
pozytywnie oceniło tegoroczną edycję 
Zatargów. Z roku na rok rośnie poziom 
prezentowanych spektakli. Coraz 
częściej są to już bardziej spektakle 
teatralne, niż szkolne przedstawienia. 

(mat)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Mnóstwo dobrych dźwięków, nie-
samowity klimat i dobre pogo - to 
wszystko było podczas piątkowych 
eliminacji Ligi Rocka. Do finału jury 
zakwalifikowało metalowy zespół Post 
Scriptum.

W konkursie wystąpiły cztery zespoły. 
To Łowcy Szmalu, Post Scriptum, K.O.D. 
i High Low. Na koniec w roli gości wystą-
piła niemiecka grupa The Mirror Within.

Uczestnicy bawili się bardzo do-
brze. Jurorzy mieli natomiast twardy 

orzech do zgryzienia, ale... znowu 
zatriumfował metal. - Do finału za-
kwalifikowano metalowy zespół Post 
Scriptum, jednak oceniającym podo-
bała się także młoda kapela K.O.D. z 
Kamienia - mówi Andrzej Patlewicz 
z Jeleniogórskiego Centrum Kultury, 
organizator imprezy. - Stanęło na tym, 
że jeśli w następnych eliminacjach nikt 
nie podbije serc jurorów lub pojawi się 
miejsce w finale, bo np. ktoś zrezygnu-
je, to jej miejsce zajmie właśnie K.O.D.

Przed nami jeszcze jedne eliminacje, 
które odbędą się w kwietniu. W finale, 
który odbędzie się w maju na terenie 
stadionu przy ul. Lubańskiej, zagrają 
najlepsze zespoły ze wszystkich 
eliminacji. Gwiazdą wieczoru będzie 
legenda heavy metalu w Polsce - gru-
pa Acid Drinkers.

Projekt dofinansowano ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Programu 
Operacyjnego Współpracy Transgra-
nicznej Polska-Saksonia 2007 - 2013

(ROB)

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

- Jednym ze sposobów przeżycia god-
nie życia jest ratownictwo w górach. Nie 
sposób opowiedzieć historii ratownictwa 
i ratowników, tych wszystkich, którzy po 
górach chodzą. Ale ta wystawa ma być 
próbą rozpoczęcia opowiadania. Ma być 
też hołdem ratownikom, którzy przez 60 
lat nieśli pomoc i nadzieję. Krzyż, który 
nosimy na naszej piersi, zobowiązuje do 
tego, abyśmy tak czynili bez względu na 
porę roku, dnia, stan pogody - ksiądz 
Michał Gołąb, ratownik GK GOPR, otwie-
rał wystawę z okazji 60-lecia Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego 
Grupy Karkonoskiej w Muzeum Sportu 
i Turystyki w Karpaczu.

Ekspozycję tworzą fotografie Daniela 
Antosika, fotoreportera Nowin Jelenio-
górskich, który od 15 lat towarzyszy 
ratownikom górskim w ich codziennej 
pracy i akcjach w Karkonoszach. Można 
także oglądać fragmenty filmów doku-
mentalnych zarejestrowanych dla TVP 
przez Andrzeja Szpaka. 

- Będąc w górach, to nie ja bezpo-
średnio niosę pomoc. Ale po latach 

mam odrobinę satysfakcji, że mogłem 
przyłożyć rękę do tego, aby sens tej 
pomocy uzmysłowić oglądającym fo-
tografie - mówił Daniel Antosik. 

„Wystawa opowiada o akcjach, rado-
ści i smutku, stracie przyjaciół” - takie 
słowa także musiały zabrzmieć podczas 
wernisażu. Obok kadrów ze szkoleń ra-
towników, akcji pomocowych w górach 
zakończonych sukcesem, autor poka-
zuje dwie akcje zakończone tragicznie: 
z 8 lutego 2005 roku w Kotle Małego 
Stawu, kiedy w lawinie zginęło dwóch 
ratowników GOPR oraz 23 marca 2008 
roku w Białym Jarze, kiedy zginął Szy-
mon Kempisty. 

- Powiem krótko, warto było przyje-
chać z Zakopanego, żeby zobaczyć wy-
stawę. Jest cenna, pokazuje naszą pracę, 
która w momencie działań jest niezauwa-
żana. Inni znają ją tylko z opowiadania. 
Wystawa wpisuje się w cykl imprez z 
okazji 60-lecia GOPR-u - dowodził Jacek 
Dębicki, naczelnik GOPR w Zakopanem i 
prezes Zarządu Głównego GOPR. 

MPP

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Młodzieżowy Teatr „juThe” działający 
przy teatrze Gerharta Hauptmanna w 
Goerlitz wystąpi w Jeleniej Górze. Już 
w najbliższą sobotę 24 marca o godz. 
19.00 w sali Jeleniogórskiego Centrum 
Kultury (przy ul. Bankowej) młodzi arty-
ści zaprezentują spektakl zatytułowany 

„Ciche rozważania o chwilach szczęścia” 
w reż. Moritza Manuela Michela. 

To pierwszy w historii tej grupy 
spektakl pantomimy. Ośmioro aktorów 
nigdy wcześniej nie przygotowywało 
spektaklu bez słów. Sami twórcy o 
swoim spektaklu mówią, że jest eks-
perymentem pełnym paradoksów. Eks-
peryment ów polega na improwizacji. 
Niczym nie skrępowana improwizacja 
pantomimiczna tworzy iluzję. Czy uda 
się z niej wyłowić własne wyobrażenie 
szczęścia? Młodzi twórcy gorąco za-

praszają na to niecodzienne spotkanie 
poszukiwaczy sensu życia i drogi do 
szczęścia. 

Sobotni spektakl niemieckiej grupy za-
prezentowany zostanie w Jeleniej Górze 
za sprawa programu wymiany premier, 
realizowanego przez JCK w ramach kil-
kuletniego międzynarodowego projektu 

„Od fundamentów po szczyty”. Wcześniej 
działający przy JCK Teatr Odnaleziony 
pokazał niemieckiej widowni w Bautzen 
swój spektakl „High Scholl Pekin 3D” w 
reż. Łukasza Dudy. 

W ramach tego samego projektu w 
marcu rozpoczęto także tegoroczny cykl 
prezentacji kina polskiego w Niemczech. 
W ubiegłym tygodniu kinomani w Baut-
zen obejrzeć mogli film „Święta krowa” 
w reż. R. Węgrzyna. 

(dan) 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Zatargi z… kolebką 

Fragment nagrodzonego spektaklu „Włos” w wykonaniu uczniów 
Gimnazjum Nr 3 im. Euroregionu Nysa w Lubaniu.
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Na Lidze Rocka ciągle rządzi metal

Podczas piątkowych eliminacji królował heavy metal.
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Ratują w górach od 60 lat

D
. A

N
TO

S
IK

Szczęście według Teatru 
„juThe” 

Młodzieżowy teatr z Goerlizt pokaże w Jeleniej Górze swój pierwszy 
spektakl pantomimy pt. „Ciche rozważania o chwilach szczęścia”.

Film promujący Europamiasto Zgo-
rzelec/ Görlitz zwyciężył w konkursie 

„Złota Brama Miejska” w Berlinie. Mię-
dzynarodowy konkurs na najlepszy 
marketing turystyczny organizowany 
jest od 2001 roku i odbywa się w 
ramach Międzynarodowych Targów 
Turystycznych w Berlinie, uznawanych 
za najbardziej prestiżowe w Europie. W 
założeniu organizatorów konkurs „Złota 
Brama Miejska” ma być platformą pre-
zentacji filmów promocyjnych, reklamy 
drukowanej i internetowej oraz kampa-
nii promocyjnych. Trzem najlepszym 

produkcjom przyznawana jest Złota, 
Srebrna i Brązowa Brama Miejska. 

Film promujący Europamiasto za-
tytułowany jest „Mosty ku przyszłości 

- polsko-niemieckie spotkania nad Nysą”. 
Jak doniosła „Sächsiche Zeitung”, w tym 
roku do rywalizacji w 14 konkursowych 
kategoriach zgłoszono aż 92 produkcje 
filmowe i multimedialne z 28 krajów. 
Film o Zgorzelcu i Görlitz był jednym z 
dwudziestu filmów promocyjnych no-
minowanych w kategorii miasta i gminy. 
W ocenie jury okazał się lepszy od 
promocyjnych produkcji kanadyjskiego 

Vancouver i chorwackiego Vukovaru, 
które wspólnie zajęły drugie miejsce i 
otrzymały Srebrne Bramy Miejskie. Trze-
cie miejsca i Brązowe Bramy otrzymały 
łotewska Ryga i francuskie Vieux Boucau. 

Film „Mosty ku przyszłości” powstał 
w ramach wspólnego projektu miejskiej 
spółki marketingowej Europastadt Gör-
litz-Zgorzelec GmbH z Görlitz i Urzędu 
Miasta Zgorzelec, przy dofinansowaniu z 
Funduszu Małych Projektów Euroregionu 
Nysa. Można go oglądać na stronie www.
zgorzelec.eu w zakładce Strefa Turysty.

(mat)

Film o Europamieście przed Vancouver 
i Vukovarem
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- Jak przyszło pismo z sądu, całą 
noc nie spałam, odchodziłam od 
zmysłów - mówi pani Jolanta, miesz-
kanka Jeleniej Góry. Jej 21-letni syn 
Krzysztof K. otrzymał wezwanie w 
sprawie karnej. - Zdziwiło mnie to, 
bo nigdy nic nie przeskrobał - mówi 
kobieta. - Poza tym, mieszka teraz w 
Warszawie, tu jest tylko zameldowany.

Kontaktowała się z synem tele-
fonicznie, ale on także nie wiedział, 
o co chodzi. - Myślałam, że może 
mandat dostał i nie chce mi powie-
dzieć - przypuszcza. Sprawdziła 
jednak na policji i w straży miejskiej: 
żadnego mandatu nie było.

Poszła do sądu, by wyjaśnić 
sprawę. Tyle że odmówiono jej do-
stępu do akt, bo formalnie nie jest 
stroną. - Tłumaczyłam, że syn by 
musiał z Warszawy przyjeżdżać, że 
to koszty. Pani nie chciała słuchać 

- mówi pani Jolanta.
Kazali przysłać pełnomocnictwo. 

Syn napisał je odręcznie i przesłał 
pocztą. - Poszłam z tym pismem, ale 
nie chciały mi tego uznać, bo nie było 
spisane notarialnie - mówi kobieta. 
Wtedy nie wytrzymała. - Zrobiłam 
awanturę, że mnie tak traktują. Byłam 
wtedy chora, bolały mnie korzonki, a 
musiałam do sądu chodzić kilka razy 

- mówi zdenerwowana.
W końcu panie z sekretariatu 

wydziału się ugięły. Okazało się, 
że sprawca w przeszłości ukradł 
innemu mężczyźnie portfel, w któ-
rym było 450 złotych i dokumenty. 
Został za to skazany na pół roku 
więzienia, ale wyrok zawieszono na 

okres próby - 4 lata. Wyrok był pra-
womocny, sprawca nie odwoływał 
się. Na czas zawieszenia ustalono 
mu kuratora. Tyle że złodziej migał 
się od kontaktów z kuratorem, dla-
tego ten wystąpił o odwieszenie 
kary więzienia.

Okazało się jednak, że sprawcą był 
inny Krzysztof K. - Mieszka też w Je-
leniej Górze, nawet rok urodzenia się 
zgadza - mówi pani Jolanta. - Jedynie 
miejsce urodzenia i imiona rodziców 

są inne. No i adres: my mieszkamy na 
Zabobrzu, on w innej części miasta.

Pracownica sądu przeprosiła 
panią Jolantę, potwierdziła to nawet 
na piśmie. „Pomyłka wynikła z błęd-
nych danych zawartych w systemie” 

- czytamy w piśmie podpisanym 
przez sekretarza sądowego. Pani 
zadzwoniła też do niewinnego 
Krzysztofa K. i także go przeprosiła.

Było to w połowie lutego. Na tym 
sprawa pewnie by się zakończyła, 

ale w marcu do Krzysztofa K. przy-
szło kolejne pismo! Sąd wezwał go 
w przedmiocie „zarządzenia wyko-
nania kary pozbawienia wolności”. 

- Oniemiałam - mówi pani Jolanta. 
- Tam było napisane, że jak syn się 
nie stawi, to policja go doprowadzi. 
Przecież on nikomu nic nie zrobił, 
jest niewinny - powtarza jak mantrę.

- Rzeczywiście, nastąpiła po-
myłka - przyznaje Andrzej Wieja, 
rzecznik prasowy Sądu Okręgo-

wego w Jeleniej Górze. Dlaczego 
drugi raz? - W międzyczasie zmie-
nił się sędzia referent i sekretarz 
sądowy. Nowy wysłał pismo na 
ten sam adres, bo nie wiedział, 
że nie o tego Krzysztofa K. chodzi. 
Przeprosimy ponownie Krzysztofa 
K. Postaramy się też, by podobna 
sytuacja nie zdarzała się w przy-
szłości. Do akt sprawy zostanie 
dołączone pismo informujące, by 
nie wysyłać pism na adres z Zabo-
brza - mówi sędzia Wieja.

Pozostaje pytanie, skąd w ogóle 
wziął się adres niewinnego Krzysz-
tofa K. w aktach? - On widnieje w 
naszej bazie komputerowej. Z tą 
różnicą, że ten Krzysztof K. ma 
status pokrzywdzonego - mówi 
sędzia Wieja. - Właściwy Krzysztof 
K. nie podejmował pism z sądu, 
sekretarz wysłał więc na ten drugi 
adres. Widocznie myślał, że to ten 
sam i nie zauważył, że widnieje pod 
inną rubryką.

- Syn został w 2010 roku pobity. 
Zgłosiliśmy to na policję, sprawców 
nie wykryli, ale dane Krzysztofa 
zostały - mówi pani Jolanta.

Jak mówi, prosiła sąd, aby je wy-
kasowano. To niestety, niemożliwe. 
Jest szansa, że sprawca pobicia 
zostanie zatrzymany w innej spra-
wie i przyzna się do zaatakowania 
Krzysztofa K. Wtedy sąd będzie 
musiał wrócić do tej sprawy.

Jolanta K. ma już dość tych zawi-
rowań i nie chce nic od sądu. - Tylko 
spokoju, żeby nas nie ścigali, bo 
ja jestem tym zmęczona, syn też 
to bardzo mocno przeżywa - mówi.

Robert Zapora

Miał iść do więzienia za innego 
człowieka?

Sąd się pomylił
- Mało zawału nie dostałam - mówi pani Jolanta z Jeleniej Góry, 
mama Krzysztofa K. Jej syn dostał wezwanie do sądu, w sprawie 
„zarządzenia wykonania kary pozbawienia wolności”. Okazało się, 
że to pomyłka.

- Nie chcę nic od sądu,  
tylko żeby mojego syna już  
nie nękał - mówi Jolanta K.
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Marianowi Nowakowi, właścicie-
lowi mieszkania w czterorodzinnym 
budynku w Maciejowej, zrobiło się 
gorąco, choć był środek zimy. W 
styczniu dostał rozliczenie kosztów 
zarządzania nieruchomością za 2010 
rok. Machnąłby ręką na roczne opóź-
nienie, gdyby nie fakt, że zestawienie 
zawiera pozycję prawie 200 złotych 
za odśnieżanie.

- Ani ZGL „Północ”, ani żadna inna 
firma nie odśnieżała nam dojścia 
do budynku i terenu wokół. Ja i są-
siad sami machaliśmy łopatą, więc 
zdenerwowało nas żądanie zapłaty. 
Ogólna suma za tę usługę wyniosła 
632 złote. Postanowiłem nie płacić 
za coś, czego nie było - irytuje się 
Marian Nowak.

Po otrzymaniu rozliczenia wła-
ściciel mieszkania napisał pismo 
do Zakładu Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej i poprosił o wyja-
śnienia. W 2010 roku wspólnotą 
mieszkaniową, której członkiem jest 
M. Nowak zarządzał ZGL „Północ”, 
którego następcą prawnym jest 

wspomniany ZGKiM.
- Wcześniej dzwoniłem do ZGKiM-u, 

by wyjaśnić otrzymane rozliczenie. 
Połączono mnie z jakimś kierowni-
kiem, który powiedział, że on widział, 
jak na Batalionów Chłopskich firma 
wynajęta przez ZGL „Północ” od-

śnieżała. Zapytałem go, czy wie gdzie 
jest Batalionów Chłopskich, a gdzie 
Wrocławska i mój budynek. On na 
to, żebym w takim razie coś napisał, 
to on coś tam odpowie. Czy to jest 
poważne traktowanie sprawy - zasta-
nawia się M. Nowak.

Ponieważ odpowiedź z ZGKiM-u 
nie przychodziła, zniecierpliwiony 
lokator poprosił o pomoc w wyja-
śnieniu sprawy prezydenta miasta. 
Ratusz ponaglił ZGKiM do odpowiedzi 
i pismo przyszło.

Urzędnicy skorygowali wyliczenia i 
obciążenie za odśnieżanie zniknęło z 
zestawienia. Przeprosili też za zwłokę 
w udzieleniu odpowiedzi.

- Ciągle jednak nie wiem, jakim cu-
dem kwota kilkuset złotych pojawiła 
się w przysłanym właścicielom lokali 
rozliczeniu. Czy pomylił się ktoś i 
wpisał kwotę z innej nieruchomości, 
czy może wpisał niewłaściwą kwotę? 
Nikt mi tego nie wyjaśnił - ubolewa 
M. Nowak.

Dwaj właściciele lokalu w budynku 
przy ulicy Wrocławskiej z początkiem 
zeszłego roku ZGL „Północ” zamienili 
na innego zarządcę, bo - jak dodaje M. 
Nowak - nie chcieli powierzać swoich 
pieniędzy firmie, w której panuje 
bałagan i dochodzi do takich sytuacji.

Lucyna Januszewska, wicedyrektor 
ZGKiM-u, która poprzednio kierowa-

ła ZGL-em „Północ”, wyjaśnia, że 
wpisanie kwoty za odśnieżanie do 
rozliczenia kosztów administro-
wania wspomnianym budynkiem 
wynikło z pewnego niedogrania i 
niedomówienia.

- Odśnieżanie chodników w naszych 
rejonach, w tym także przy wspólno-
tach zarządzanych przez ZGL, zlecili-
śmy zewnętrznej firmie. Zima 2010 
roku była ciężka, opady były znaczne. 
Akurat ten budynek jest odsunięty od 
ulicy i chodnika i być może pracow-
nicy niejako z automatu przypisali te 
koszty, a w rzeczywistości dojście do 
budynku nie było odśnieżane. Dlatego 
też wysyłamy współwłaścicielom 
rozliczenia, żeby mieli podstawy do 
ewentualnych reklamacji. Tu sprawę 
wyjaśniliśmy i koszty zostały anulo-
wane - dodaje L. Januszewska.

Przyznaje, że jest jeszcze kilka 
wspólnot mieszkaniowych w podob-
nej sytuacji, które obciążono kosztami 
odśnieżania, gdy faktycznie odśnieża-
nia nie było.

GOK

Nikt nie odśnieżał, a rachunek przysłali

- Po tym jak zmieniliśmy zarządcę budynku, nie ma dziwnych 
pozycji w rozliczeniach - przyznaje M. Nowak.
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Drewniana, zabytkowa rzeźba, 
znana pod nazwą Jezus Ukrzyżo-
wany, wróci na ścianę domu przy 
ul. Konstytucji 3 Maja w Karpaczu. 
Złodzieje, którzy grabieżą Jezusa 
oburzyli mieszkańców, nie zostali 
ustaleni. 

Rzeźba została znaleziona 
przypadkowo przez mieszkańca 
Karpacza podczas niedzielnego 
(11 marca) spaceru ulicą Dziką 
niedaleko komisariatu policji. Le-
żała porzucona niedbale w lesie. 

- Mężczyzna, który ją znalazł, 
przyniósł ją od razu do nas - 
mówi starszy aspirant Andrzej 
Dukowicz z policji w Karpaczu.

Po odbiór rzeźby przyjechał 
zastępca burmistrza Ryszard 
Rzepczyński. Zabrał ją do urzędu 
miasta.

- Jezusa Ukrzyżowanego od-
damy do renowacji. Potem wróci 
na swoje miejsce - powiedział 
wiceburmistrz. Wspomniał też 
o zabezpieczeniu rzeźby przed 
kolejnymi atakami. Na razie nie 
wiadomo, na czym będzie pole-
gać to zabezpieczenie.

„Jezus Ukrzyżowany” należy 
do takich symboli Karpacza, o 
których zwykle się nie mówi, 
których nie poleca się nawet w 
przewodnikach turystycznych, 

ale których brak 
od razu jest za-
uważalny przez 
m i e s z k a ń c ó w. 
To dlatego, po 
nocy z 16 na 17 
s tycznia 2012 
roku, gdy ktoś w 
chamski sposób 
oderwał go od 
krzyża i zrabował, 
wielu ludzi z Kar-
pacza było zbul-
wersowanych. I 
to nie tylko tych, 
którzy chodzą do 
kościoła.

Rzeźba „Jezusa Ukrzyżowa-
nego” na ścianie budynku przy 
głównej ulicy znajdowała się od 
drugiej połowy XIX wieku.

- Przetrwała hitlerowców i ko-
munistów, a teraz coś takiego 
ją spotkało - komentuje Ryszard 
Rzepczyński.

Wandale zrabowali rzeźbę tak 
niedbale, że jedną rękę zostawili, 
oderwaną od reszty figury, na 
miejscu przestępstwa. Druga też 
im się oderwała, prawdopodob-
nie gdy nieśli rzeźbę przez miasto. 
Druga ręka została znaleziona 
przez mieszkańców. 

Policja nie ustaliła, kim są 
złodzieje. Nie wiadomo więc, 
jaki był motyw ich działania. Nie 
wydaje się jednak, by ukradli 
i porzucili w lesie „Jezusa” z 
pobudek antyrel igi jnych. W 
Karpaczu od dawna działają 
wandale, którzy niszczą bądź 
kradną różne przedmioty z 
miejsc publicznych. Podobny 
los, jak figurę „Jezusa Ukrzy-
żowanego”, spotkał metalowe 
rzeźby zwierząt w parku nieda-
leko zapory czy kamienne ławki. 
Złodziejami i niszczycielami 
są najprawdopodobniej zwykli, 
bezmyślnie wandale.

(kos)

Powrót Jezusa 
Ukrzyżowanego

Ryszard Rzepczyński z „Jezusem Ukrzyżowanym”.

Na tym domu rzeźba „Jezusa” jest od ponad stu 
lat. Przez ten czas nikomu nie przyszło do głowy, 
by ją ukraść. 
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W ramach obchodów jubileuszowego 
„Roku Hauptmannowskiego” Muzeum 
Miejskie „Dom Gerharta Hauptmanna” 
zaplanowało na cały 2012 rok szereg 
spektakularnych przedsięwzięć kultu-
ralnych o różnorodnym charakterze. 
Z okazji obchodów jubileuszu 150. 
rocznicy urodzin pisarza i 100. roczni-
cy przyznania mu literackiej Nagrody 
Nobla przygotowano we współpracy z 
Domem Carla i Gerharta Hauptmannów 
w Szklarskiej Porębie - Oddziałem Mu-
zeum Karkonoskiego w Jeleniej Górze 
już na początku roku nową ekspozycję 
wędrującą „Gerhart Hauptmann i Kar-
konosze”, podkreślającą silne związki 
noblisty i jego twórczości z regionem 
Karkonoszy. Dolny Śląsk, a zwłaszcza 
Karkonosze były dla Hauptmanna miej-
scem, gdzie dorastał, kształcił się i skąd 
czerpał inspirację dla swojej twórczości. 
W Karkonoszach spędził najdłuższy 
okres swojego życia (1891-1894 Szklar-
ska Poręba, 1901-1946 Jagniątków). 
Nawet wydarzenia, do których doszło 
na tych ziemiach po zakończeniu II 
Wojny Światowej (wysiedlenia ludności 
niemieckiej w związku z przesunięciem 
granic Niemiec i Polski) oraz namowy 
zaprzyjaźnionych niemieckich pisarzy 
do opuszczenia Jagniątkowa, nie zdołały 
go nakłonić do wyjazdu. Kiedy Gerhart 
Hauptmann przeprowadził się do Szklar-

skiej Poręby, miał już za 
sobą udany debiut literacki 
i był postacią powszechnie 
znaną. Jego przybycie do 
wsi położonej w górach, 
nad rzeką Kamienną wzbu-
dzało pewne niedowierzanie 
i było źródłem sensacji. 
Hauptmann wprawiał w 
zdumienie okolicznych 
mieszkańców, prowadząc 
nowoczesny i niejednokrot-
nie kontrowersyjny jak na 
owe czasy styl życia. Jako 
jeden z pierwszych miesz-
kańców Karkonoszy jeździł 
na nartach i grał w tenisa 
na ziemnym korcie, który 
wybudował obok swojego 
domu. Chętnie wędrował 
po okolicy, odwiedzając 
wodospady Kamieńczyka i 
Szklarki, Szrenicę, Łabski 
Szczyt, Śnieżne Kotły czy 
Wysoki Kamień. Jesienią 
roku 1899 twórca kupił 
działkę budowlaną w Gór-
nym Jagniątkowie i zlecił 
berlińskiemu architektowi 
Hansowi Griesebachowi 
budowę domu, do którego 
wprowadził się w 1901 roku 
wraz ze swoją drugą żoną 

Margarete Marschalk i synem Benve-
nuto pochodzącym z tego związku. Z 
upływem czasu Gerhart Hauptmann ze 
swoją rodziną coraz głębiej wrastał w 
miejscową społeczność, zawierając licz-
ne znajomości. Niektóre z nich zaowo-
cowały przyjaźnią trwającą aż do śmierci 
pisarza w 1946 roku. W okresie stałego 
zamieszkiwania w Szklarskiej Porębie 
G. Hauptmann ukończył cztery swoje 
dzieła: „Kolega Crampton”, „Tkacze”, 

„Bobrowe futro” oraz „Wniebowzięcie 
Hanusi”. Także tutaj pisarz rozpoczął 

pracę nad kolejnymi utwo-
rami: „Panny z Bischofs-
bergu”, „Zatopiony dzwon” 
oraz fragmentami tekstów, 
które w późniejszym okre-
sie twórczości złożyły się 
na „Księgę namiętności” 
oraz na autobiograficzne 
dzieło pt. „Przygoda mojej 
młodości”. Jednak miej-
scem, w którym najdłużej 
żył i tworzył, była siedziba 
pisarza w Jagniątkowie. 
Tutaj Hauptmann dokoń-
czył szkice dramatów oraz 
tworzył do późnych lat 
swego życia prozę i lirykę 
(m.in.: „Rose Bernd”, „A 
Pippa tańczy!”, „Szczury”, 

„Przed zachodem słońca”, 
„Atlantyda”, „Szaleniec Boży 
Emanuel Quinn”, „Księga 
namiętności”). Niniejsza 
wystawa to dokumentacja 
związków pisarza z ziemią 
dolnośląską, jej górami, 
mieszkańcami - słowem z 
miejscami, które stały się 
mu najbliższe. Karkonosze 
wraz ze swoją historią, ale i 
legendą, będące inspiracją 
na jego pisarskiej drodze, 
zaprowadziły go na sam 
szczyt literackich dokonań, 

które zostały uhonorowane literacką 
Nagrodą Nobla w 1912 roku. 

Wystawa „Gerhart Hauptmann i Kar-
konosze” została otwarta 28 lutego w 
Berlinie jako wydarzenie towarzyszące 
międzynarodowej konferencji naukowej 
pt.”Niemieckie dziedzictwo kulturowe 
na Śląsku”, której współorganizato-
rem, obok Instytutu Germanistyki Uni-
wersytetu Wrocławskiego i Biblioteki 
Narodowej w Berlinie, było Muzeum 
Miejskie „Dom Gerharta Hauptmanna” w 
Jagniątkowie. Ekspozycja będzie jeszcze 
prezentowana w gmachu głównym Bi-
blioteki Narodowej w Berlinie do końca 
marca br. Licząc, że prezentowana 
wystawa przybliży zwiedzającym postać 
śląskiego noblisty i zachęci do odwie-
dzenia nie tylko jego dawnych rezydencji 
w Szklarskiej Porębie i Jagniątkowie, ale 
także do wyruszenia na górską wędrów-
kę „śladami Hauptmanna”, zapraszamy 
na jej otwarcie w Muzeum Miejskim 

„Dom Gerharta Hauptmanna” w dniu 
13 kwietnia br. o godz.12.00. Podczas 
wernisażu nastąpi także podsumowanie 
ogólnopolskiego konkursu plastycznego 
na projekt jubileuszowej kartki poczto-
wej z okazji „Roku Hauptmannowskie-
go”, organizowanego przez muzeum 
wspólnie z Zespołem Szkół Rzemiosł 
Artystycznych w Jeleniej Górze Ciepli-
cach. Oprawę muzyczną spotkania będą 
stanowiły pieśni Anny Teichmuller do 
słów Carla Hauptmanna w aranżacji 
Urszuli Gniewek. 

Projekt został sfinansowany ze środ-
ków Miasta Jeleniej Góry, Saksońskiego 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
i Konsulatu Generalnego RFN we 
Wrocławiu.

Muzeum Miejskie „Dom Gerharta 
Hauptmanna”, ul. Michałowicka 32, 
58-570 Jelenia Góra, tel: +48(0)75- 
755 32 86, fax: +48(0)75- 755 63 95, 
www.muzeum-dgh.pl.

Gerhart Hauptmann i Karkonosze
„Żadne góry, nawet Alpy Bawarskie, nie równają się z Karkonoszami potęgą, 
mroczną mocą i dzikością swoich form oraz swoją niepohamowaną siłą 
duchowego oddziaływania. Są one dla mnie duchowym nauczycielem, który 
najbardziej i najpoważniej ukształtował moją duszę.” 

Gerhart Hauptmann

REKLAMA I PROMOCJA
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Oficjalne zarobki kucharzy, kel-
nerów są porównywalne z tymi 
sprzed dwóch, trzech lat. Re-
stauratorzy, kucharze, kelnerzy 
pracujący w miejscowościach 
turystycznych (Karpacz, Szklar-
ska Poręba) zarabiają więcej niż 
restauratorzy oferujący usługi w 
Jeleniej Górze. Niedobrze dzieje 
się z jeleniogórską gastronomią, 
gdzie zarobki restauratorów 
szybują w dół, a czynsze w 
centrum miasta są bardzo wy-
sokie. Na porządku dziennym 
jest proceder oficjalnej płacy i 
dopłaty „na czarno”. Kelnerzy w 
turystycznych miejscowościach 
potrafią z napiwku dorobić drugą 
pensję. Rozrzut pomiędzy płacą 
za pracę dorywczą na czarno 
w gastronomii w turystycznych 
miejscowościach i tzw. „głębo-
kim terenie” jest bardzo duży. 
Najtrudniej zweryfikować zarob-
ki restauratorów: narzekają i... 
podają oficjalne dane z PIT-u. 
Podajemy kwoty netto. Jeśli jest 
inaczej, zaznaczamy to.

10 zł - za godzinę zwykle bierze 
młody kucharz lub kelner pracu-
jąc w punktach „na czarno”. 

14 zł - zarabia na paczce 
pierogów gospodyni domowa 

sprzedająca wyrób na czarno. 
Produkty własne. W paczce 30 
pierogów ruskich lub 20 pierogów 
z mięsem. Dziennie sprzedaje 
zwykle pięć paczek. Odbiór u niej 
w domu. 

20 zł - tyle na upieczeniu blasz-
ki ciasta (produkty zamawiające-
go) zarabia gospodyni domowa w 
okolicach Bolesławca.

55 zł - kosztuje upieczenie bla-
chy ciasta w prywatnym domu w 
Jeleniej Górze. W tym produkty. 
W okresie weselnym i przyjęć 
komunijnych, miesięcznie piecze 
się do 10 ciast, bywa, że tylko 2 - 
3 na miesiąc. 

100 zł - za godzinę zarabia za 
szkolenie kadry specjalista od 
gastronomii. 

180 - 200 zł - bierze rzeźnik 
za dzień świniobicia (zabicie 
świniaka plus wyrób przetworów). 
Dojazd do klienta na odległość 
10-15 km we własnym zakresie. 

200 zł - płaca kucharki za 
dzień (10 do 12 godzin) pracy 
przy przygotowaniu stypy czy 
przyjęcia pierwszokomunijnego 
w domu zamawiającego, poza 
Jelenią Górą.

250 - 300 zł - płacą kelnerom 
za pracę na weselnym przyjęciu i 

poprawinach poza Jelenia Górą. 
Do obowiązków należy nie tylko 
podawanie dań, ale także zmy-
wanie naczyń i drobna pomoc 
kuchenna. 

300 - 500 zł - płaca za dwa 
dni pracy jako pomoc kuchenna 
na weselu w turystycznej miej-
scowości. 

400 zł - płaca na czarno pomo-
cy kuchennej za trzy dni pracy 
przy przygotowaniu wesela w 
okolicach Bolesławca.

800 zł - tyle zażyczyła sobie 
kucharka za trzy dni pracy (po 10 - 
15 godzin), przygotowując wesele 
na 120 osób. Klient stwierdził, 
że „to za mało”, dodał od siebie 
jeszcze 200 zł. 

1200 zł - dostaje na wejście 
młody kucharz w restauracji 
w sieciowym hotelu w Jeleniej 
Górze. Jeśli dobrze się spisuje, 
po pół roku - do roku ma szansę 
zarabiać 3 tys. zł. 

1,5 - 2 tys. zł - netto zarabia kel-
ner w renomowanym jeleniogór-
skim hotelu. Tutaj wszystkie płace 
są oficjalne, nie ma napiwków. 
Godziny pracy ustawowe, nie ma 
zostawania po zmianie, „bo taka 
potrzeba”. Odbiór nadgodzin 
nadgonionych na imprezach noc-

nych zwykle w dniach wolnych 
bez gratyfikacji finansowej.

1500 - 2000 zł - zarabia kucharz 
w dobrej restauracji w turystycz-
nej miejscowości. Pracuje więcej 
niż 8 godzin dziennie. 

2,5 tys. zł - zarobił specjalista 
od gastronomii za 10-dniowe 
szkolenie pracowników restau-
racji. 

2,5 - 5 tys. zł - zarobi szef kuch-
ni. Rozpiętość płac w zależności 
od renomy specjalisty i miejsca 
pracy: od niewielkich lokali po 
znane czy sieciowe. 

3 tys. zł - tyle zarabiał właści-
ciel niewielkiej restauracji z kli-
matem w centrum Jeleniej Góry. 
Do czasu, kiedy... zrezygnował z 
działalności. Wkład pracy uznał 
za nieadekwatny do zarobków. 
Ilość godzin spędzonych w pracy 
baardzo przekraczała ośmiogo-
dzinny dzień pracy. 

3 tys. zł - tyle zarabia zastęp-
ca szefa kuchni w restauracji u 
stóp Karkonoszy. Godziny pracy 
nienormowane, zwykle 200 - 220 
godzin w miesiącu. 

5 tys. zł - zarobił mistrz ga-
stronomii za ułożenie menu do 
restauracji w czterogwiazdkowym 
hotelu. 

6 tys. zł - zarabia mistrz gastro-
nomii, szef kuchni w restauracji 
hotelowej w Szklarskiej Porębie. 
Niewymiarowy czas pracy. Bywa, 
że i po 16 godzin dziennie. 

8 tys. zł - tyle dostał na począ-
tek szef kuchni (z wyrobioną re-
nomą) za rozruch nowego lokalu: 
wprowadzenie karty, wyszkolenie 
pracowników. Praca z taką płacą 
na 2 - 3 miesiące. 

10 tys. zł - tyle miesięcznie jest 
w stanie zarobić właściciel reno-
mowanej smażalni ryb w okolicacj 
Jeleniej Góry. 

10, 5 tys. zł - zarobek restau-
ratora w poprzednim miesiącu. 
Lokal jest dobrze usytuowany 

- znajduje się na głównej ulicy w 
Karpaczu.

80 tys. zł brutto - wykazał w ze-
znaniu podatkowym za 2011 rok 
właściciel renomowanej restaura-
cji w okolicach Jeleniej Góry.

90 tys. zł rocznego obrotu 
wykazała przed dwoma laty nie-
wielka restauracja w okolicach 
Jeleniej Góry. Kiedy zrezygno-
wano z podawania tradycyjnych 
eleganckich dań na rzecz pizzy 
i dań pubowych, obrót po roku 
wzrósł dwukrotnie.

MPP

Lista płac w gastronomii

Przełajowy 
mityng

W najbliższą sobotę, 24 bm. na 
terenie ośrodka Wiśniowa Polana w 
Miłkowie ponad dwieście osób, w tym 
dzieci z wadami wzroku, weźmie udział 
w szóstym dolnośląskim mityngu 
olimpiad specjalnych w biegach prze-
łajowych. Organizatorem zawodów 
jest Dom Pomocy Społecznej „Junior” 
w Miłkowie. Pomogą sponsorzy.

 - Tego rodzaju mityngi są po-
pularyzacją biegów przełajowych i 
zdrowego trybu życia wśród ludzi nie-
pełnosprawnych intelektualnie - mówi 
dyrektor DPS-u, Leonard Jaskółowski. 

- Treningi i sportowa rywalizacja to nie 
tylko nauka biegania, ale też zaradno-
ści, okazywania emocji i bycia w grupie. 
Pełnosprawni zaś mogą uczestników 
zawodów zobaczyć w innym świetle. 
Jako wartościowego przyjaciela, od 
którego też możemy się wiele nauczyć.

Patronami medialnymi dolnoślą-
skiego mityngu są „Nowiny Jelenio-
górskie” i Telewizja DAMI.      (STOB)

W tekście „Jaka szkoła, taka jazda” w 
11 numerze „NJ” opublikowaliśmy ran-
king zdawalności jeleniogórskich szkół 
nauki jazdy, sporządzony na podstawie 
danych ze strony internetowej Woje-
wódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego 
w Jeleniej Górze. Szkoły podzieliliśmy na 
dwie grupy - od 50 do 100 egzaminów 
praktycznych i powyżej 100 egzaminów 
praktycznych. OSK „U Rumcajsa” z 98 
egzaminami znalazła się w pierwszej 
grupie. Tymczasem szkoła ta miała w 
sumie 104 egzaminy, co jednak nie było 
uwzględnione w jednej pozycji. Tym 
samym zdawalność tej szkoły za 2011 
rok wynosi 29,81 procent.

Grzegorz Koczubaj
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Kamila Grzesiak jest ornito-
logiem po studiach na Uniwer-
sytecie Wrocławskim. Obecnie 
mieszka w Międzygórzu. 

- W Uniemyślu znalazłam się 
przypadkowo - wspomina. - Mąż 
pochodzi z Kotliny Kłodzkiej, a 
ja z Jeleniej Góry. Wymyśliliśmy 
kiedyś, że „spotkamy się” w po-
łowie drogi. Wypadło na okolice 
Lubawki. 

Wynajęli tam mieszkanie. Na 
starą karczmę natknęli się więc 
niejako przypadkowo, bo znaj-
dowała się po sąsiedzku. 

Kamila pracuje w Klubie Przy-
rodników, który ma swoją siedzi-
bę w Świebodzinie, ale działa 
na terenie całego kraju. Powstał 
w 1983r. Jest stowarzyszeniem 
społecznym prowadzącym dzia-
łalność (również gospodarczą) 
na rzecz ochrony przyrody i 
edukacji ekologicznej społe-
czeństwa. Karczma ma się stać 
w przyszłości jedną z jego stacji 
terenowych.

- Kupiliśmy ją za 50 tys. zł 
- mówi Kamila Grzesiak. - Znaj-
dowała się w fatalnym stanie: 
nie miała części dachu, podłóg, 

w ścianach znajdowały się 
potężne dziury... Na zabezpie-
czenie budynku natychmiast 
więc musieliśmy włożyć kolejne 
50 tys. zł. 

- Karczma to bardzo cenny 
zabytek - mówi Wojciech Ka-
pałczyński, jeleniogórski kon-
serwator zabytków. - Należy do 
najstarszych w naszym regionie. 
Wszystko wskazuje na szczęście 
na to, że uda się ją uratować 
przed zniszczeniem.

Pierwotnie budynek stanowił 
dom tkaczy. Dopiero później 
stał się karczmą sądową. Jest 
w połowie drewniany. Posiada 
konstrukcję przysłupowo-wień-
cową z przyległym terenem i 
pozostałościami zabudowań go-
spodarczych.

- Po wojnie jeszcze przez pewien 
czas funkcjonował jako karczma 

- wspomina starsza mieszkanka 
Uniemyśla. - Później była w nim 
stołówka znajdującej się obok 
fabryki uszczelek, a w końcu dom 
przejęli gospodarze. Oni pomarli, 
znów go ktoś kupił i wreszcie 
wpadł w ręce obecnych właścicieli. 
Ale roboty w nim jeszcze na lata!

Najstarszą część karczmy, star-
szą o wiek od pozostałej, sta-
nowią piwnice. Najcenniejsze 
jest drewniane pomieszczenie, 
które było niegdyś izbą szynko-
wą. Po drugiej stronie wejścia 
dobudowano część murowaną. 
Na piętrze pozostały tylko dwa 
pokoje. W przyszłości stanowić 
mają zaplecze administracyjne 
powstającego ośrodka.

W ubiegłym roku na ratowanie 
zabytku Minister Kultury przyznał 
Klubowi Przyrodników 300 tys. 
zł. 100 tys. zł dołożył marszałek 
Dolnego Śląska. 

- Wymieniliśmy za to więźbę da-
chową - pokazuje Kamila Grze-
siak. - Pieniędzy wystarczyło 
również na pokrycie dachu papą 
oraz na wykonanie stalowych 
podpór, na których trzyma się 
obecnie cała konstrukcja. 

Choć w remont karczmy wło-
żono dotychczas około pół milio-
na złotych, końca prac nie widać. 

Budynek nadal bardziej przypo-
mina ruinę niż uratowany przed 
zniszczeniem cenny zabytek.

W tym roku Minister Kultury na 
dalsze prace remontowe chce 
dać stowarzyszeniu kolejne 200 
tys. zł. Pieniądze, choć już liczo-
ne nie w setkach tysięcy, ale w 
tysiącach złotych, dadzą również 
władze województwa. 

- Pieniądze od rządu otrzymamy 
jednak tylko wtedy, gdy sami 
znajdziemy drugie tyle - wyjaśnia 
Kamila. - Musimy zatem zdobyć 
200 tys. zł. Jak łatwo się domyślić, 
nie będzie to proste. Cały czas o 
to zabiegam. 

Kamila Grzesiak liczy na to, że 
stacja terenowa Klubu Przyrodni-
ków rozpocznie działalność za trzy 

- cztery lata. W placówce w Unie-
myślu będą prowadzone działania 
z zakresu ochrony przyrody na 
obszarze Sudetów oraz Dolnego 
Śląska, zwłaszcza dotyczące 
ekosystemów wodno-błotnych i 
bioróżnorodności górskiego kra-
jobrazu. W przyszłości w karczmie 
powstanie baza noclegowa, a 
także punkt informacji turystycz-
nej oraz biblioteka przyrodnicza. 
Będą odbywać się warsztaty, 
konferencje oraz spotkania o 
tematyce przyrodniczej i artystycz-
nej. Przy placówce planowane 
jest również utworzenie sadu ze 
starymi odmianami drzew owoco-
wych, ogród roślin sudeckich oraz 
zachowawcze uprawy chwastów. 
Tymczasem w jednej z piwniczek 
gospodarczych zamieszkały... nie-
toperze. Jest ich kilkanaście. 

- Kulturowo teren także jest pe-
rełką - śmieje się Kamila Grzesiak. 

- Naprzeciwko karczmy znajdują 
się ruiny XV-wiecznego kościoła 
ewangelickiego, przebiega tędy 
szlak cystersów prowadzący 
do Krzeszowa, gdzie mieści się 
kompleks klasztorny z najwspa-
nialszymi perłami budownictwa 
barokowego w Europie.

Zbigniew Rzońca

Na granicy z Czechami przyrodnicy ratują XVIII-wieczny zabytek

Pół miliona w karczmie
W ciągu czterech lat w ratowanie karczmy z XVIII w. w Uniemyślu włożyli już pół miliona złotych, a końca robót 
nie widać. W tym roku z Ministerstwa Kultury otrzymają kolejne 200 tys. zł, lecz pod warunkiem, że drugie tyle 
„znajdą” sami. 

Karczma w Uniemyślu jest jedną z najstarszych w regionie.

- Do zakończenia prac potrzeba jeszcze około miliona złotych - 
mówi Kamila Grzesiak.

Trwa zbieranie materiałów iko-
nograficznych do książki o głów-
nych wydarzeniach, jakie miały 
miejsce w Goerlitz i Zgorzelcu w 
latach 1945-89/90. Saksońska 
Agencja Oświatowa we współpra-
cy z miastami Zgorzelec i Görlitz 
pracuje nad projektem „Obywatele 
dla wolności. Odwaga cywilna w 
warunkach dyktatury. Saksonia i 
Dolny Śląsk w latach 1945-1989”. 
W ramach tego projektu powstanie 

publikacja, do zilustrowania której 
potrzebne są zdjęcia powojenne-
go Zgorzelca. W przedsięwzięcie 
zaangażowani są uczniowie trzech 
zgorzeleckich szkół: Gimnazjum nr 
1 i nr 3 oraz Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Braci Śniadeckich w 
Zgorzelcu. Podopieczni Urszuli 
Zubrzyckiej, Doroty Czajkowskiej 
i Olgi Worbs-Janiak opracowują 
powojenną historię miasta, a więc 
początki polskiego Zgorzelca. Jak 

informuje Renata Burdosz z UM w 
Zgorzelcu, zebrane przez młodzież 
materiały archiwalne oraz zapisy 
rozmów ze świadkami histori i , 
dobrane pod kątem tematyki pro-
jektu i opisujące najważniejsze 
wydarzenia, jakie zachodziły w 
polskiej i niemieckiej części miasta, 
Saksońska Agencja Oświatowa pla-
nuje wydać w formie dwujęzycznej 
publikacji zatytułowanej „Dom nad 
Nysą”. Zgromadzoną dokumentację 

opracowuje dr Kazimierz Wóycicki, 
publicysta i dziennikarz, były dy-
rektor m.in. Instytutu Polskiego w 
Lipsku i szczecińskiego Oddziału 
Instytutu Pamięci Narodowej, a 
obecnie wykładowca na Uniwersy-
tecie Warszawskim i Szczecińskim. 

Wszyscy, którzy mogą i chcą 
podzielić się dokumentalnymi zdję-
ciami Zgorzelca, proszeni są o 
kontakt z koordynatorkami w szko-
łach bądź z twórcami projektu: 

kinga.hartmann-woycicka@schulen.
sachsen.de. Zdjęcia zbierane będą 
jeszcze do 20 marca. Szczególnie 
poszukiwane są fotografie związane 
ze Szkołą nr 1 w latach 40., nowymi 
osiedlami mieszkaniowymi z lat 60-
tych, kopalnią i elektrownią sprzed 
lat, ul. Daszyńskiego w latach 
50., 60. aż do 1989 oraz zdjęcia 
kolejek samochodów na przejściu 
granicznym. 

(mat)

Szukają powojennego Zgorzelca
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Paweł Bernat kupił auto. Uży-
wane, ale w pełni zabezpiecza-
jące potrzeby emerytowanego 
wojskowego. Przez jakiś czas 
korzystał z ubezpieczenia OC, za-
wartego jeszcze przez poprzed-
niego właściciela z firmą Allianz. 
Gdy jednak okres ubezpieczenia 
zbliżał się ku końcowi, nowy wła-
ściciel postanowił zawrzeć nową 
umowę, z inną firmą. Wszystko 
odbyło się zgodnie z zasadami. 
Z wymaganym ustawowo wy-
przedzeniem nowy posiadacz 
opla złożył w przedstawicielstwie 
firmy wniosek o wypowiedzenie 
umowy ubezpieczenia OC. Miła 
pani przybiła na standardowym 
formularzu pieczątkę z datą 15 li-
stopada 2011, a pan Paweł zawarł 
nową umowę, z inną firmą. 

Na początku stycznia 2012 
roku zdumiony zawidowianin 
odebrał wezwanie do zapłaty za-
ległego rzekomo ubezpieczenia. 
Sekcja windykacji TUiR Allianz 
domagała się 656 zł z tytułu OC 
za okres 2010-2011. Standardo-
wy druk był przejrzysty i zawierał 
dokładną instrukcję na temat 
tego, co powinien zrobić posia-
dacz auta w określonej sytuacji. 

Otóż, szanowny kliencie, je-
śli zmieniłeś ubezpieczyciela i 
wysłałeś w terminie wypowie-
dzenie, a mimo tego dostałeś 
wezwanie - informowało to-
warzystwo ubezpieczeniowe 

- to prześlij nam potwierdzenie 
dostarczenia wypowiedzenia 

umowy faksem, mailem, bądź 
listem poleconym wraz z kopią 
wezwania do zapłaty. 

- Zgodnie z instrukcją wysłałem 
im wszystkie dokumenty mailem, 
dla pewności za potwierdzeniem 
odczytu - relacjonuje zawidowia-
nin. - Wie pani, kiedy przeczytali 
moją wiadomość? Byli łaskawi 
otworzyć pocztę po upływie 
półtora miesiąca! Wysłałem 
maila 8 stycznia 2012 roku, a 
potwierdzenie przeczytania wia-
domości otrzymałem 21 lutego 
2012 r. Przepraszam, o co tu 
chodzi? - irytuje się mężczyzna. 

- Jak płacić, to szybciutko leci 
monit, a jak rozwiązać problem, 
to czekaj, kliencie? 

Na szczęście tym razem na 
odpowiedź nie trzeba było czekać 
półtora miesiąca. 29 lutego br. 
towarzystwo uprzejmie poinfor-
mowało byłego klienta, że wypo-
wiedzenie zostało odnotowane 
w systemie. Jedno zdanie, krótki 
mail, nawet głupiego przepra-
szam. Paweł Bernat nie mógł się 
powstrzymać i odpowiedział na 
lakoniczną informację równie 
krótkim komentarzem: „Wstyd, 
żebyście jako firma mieli taki 
bałagan w dokumentach. Ja 
posiadam i wysyłam wam kopie”. 

Myślał, w naiwności swojej, 
że tym samym sprawa została 
zamknięta. Ale nie została, bo 
tego samego dnia, w którym 
otrzymał potwierdzenie odnoto-
wania wypowiedzenia w systemie, 

ubezpieczyciel wysłał mu kolejne 
wezwanie do zapłaty. Tym razem 
opatrzone adnotacją, że jest to 
ostateczne wezwanie przesą-
dowe. - Straszą mnie tu sądem, 
egzekucją, wpisem do rejestru 
dłużników... Za co, pytam? Za 
ich bałagan? Chcą go prostować 
moim kosztem? 

Mężczyzna jest głęboko poiry-
towany. Tym bardziej, że nie było 

to pierwsze negatywne doświad-
czenie tego typu. - Ja miałem 
przygodę, mój syn miał przygodę, 
sąsiad także. Wszystko popłaco-
ne, a oni ślą monity. Więcej nie 
będziemy współpracować!

Z a w i d o w i a n i n  p r ó b o w a ł 
jeszcze wyjaśniać sprawę za 
pośrednictwem telefonicznej 
informacji, wciskając kolejne 
numerki na automatycznej se-

kretarce. Niestety, nie udało 
mu się skontaktować z żadnym 
żywym człowiekiem. Paweł Ber-
nat nie zamierza więcej wysyłać 
żadnych maili ani wykonywać 
żadnych telefonów. Chcą go 
podać do sądu? Proszę bardzo! 
Chętnie przedstawi tam swoje 
racje. Ale nie pozwoli się więcej 
straszyć żadnym windykatorem! 

(mat)

Mieszkaniec Zawidowa nękany przez ubezpieczyciela

Komu straszny windykator?

Paweł Bernat jest oburzony sposobem, w jaki potraktował go ubezpieczyciel.
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Realizacja jednego z najnowo-
cześniejszych nie tylko w regionie i 
Polsce, ale także w Europie systemu 
unieszkodliwiania odpadów wkracza 
w kolejną fazę. Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej Sanikom z 
Lubawki właśnie podpisało umowę 
na budowę sortowni, która powsta-
nie na terenie zakładu unieszkodli-
wiania odpadów. Kontrakt opiewa 
na kwotę 27 mln zł.

Po uruchomieniu sortowni system 
spełniał będzie rygorystyczne wymogi 
unijnych dyrektyw w zakresie uniesz-
kodliwiania odpadów stałych. 

- Tylko 10 proc. odpadu trafi na 
wysypisko. W dodatku będzie on w 
postaci piasku bądź minerałów, zatem 
spełni unijne normy. Pozostały odpad 
będzie podlegał kompostowaniu w 
40 proc., kolejne 50 proc. będzie 
można wykorzystać w cementowniach, 
jako alternatywne paliwo - tłumaczy 
dyrektor do spraw rozwoju Sanikom 
spółki z o.o. w Lubawce, Grzegorz 
Szmajdziński.

Budowa ruszy w kwietniu. Więk-
szość środków na jej realizację pocho-
dzić będzie z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego, w ramach 
Regionalnego Programu Operacyj-
nego Województwa Dolnośląskiego 
na lata 2007-2013. 4 mln zł to udział 
w przedsięwzięciu spółki, kolejne 4 

wyłoży 17 gmin biorących udział w 
przedsięwzięciu - przyszłych dostaw-
ców odpadów. 

Właśnie udział samorządów gwa-
rantuje powodzenie inwestycji w 
Lubawce, bo oznacza, że składowisko 
będzie miało skąd brać odpady. O 
to toczy się ostra gra, bo zgodnie z 
nowym prawem śmieciowym w przy-
szłości cały Dolny Śląsk obsługiwać 
będzie tylko przez cztery lub pięć 
wysypisk, a zabiegających o wejście 
do systemu składowisk jest tyle w 

samym naszym regionie (Lubawka, 
Kostrzyca, Lubań, Lubomierz).

Budowa sortowni to już trzeci etap 
inwestycji. Wcześniej, za blisko 8 mln 
zł, uruchomiono nową kwaterę i płytę 
do kompostowania odpadów, wypo-
sażoną w sieci wodne i kanalizacyjne 
oraz zamontowano zbiornik na odcieki, 
wagę i przerzucarkę do kompostu. 
Całkowita wartość instalacji to 37 
mln zł netto.

(mal) 

Sortownia za 27 milionów

Budowany w Lubawce system unieszkodliwiania odpadów to 
jeden z najnowocześniejszych projektów. 

Nauczyciel, który będzie chciał 
skorzystać z urlopu dla poratowa-
nia zdrowia, będzie musiał stanąć 
przed komisją lekarską. Takie 
zarządzenie chcą wprowadzić 
władze Jeleniej Góry.

Do tej pory nauczycielowi wy-
starczała jedynie opinia lekarza 
rodzinnego, by uzyskać roczny 
płatny urlop. W praktyce jest to 
spore obciążenie dla miasta: 
musi bowiem płacić urlopowa-
nemu nauczycielowi i w jego 
miejsce przyjąć innego, któremu 
także należy zapłacić za wyko-
naną pracę. W Jeleniej Górze 
na urlopach dla poratowania 
zdrowia przebywa obecnie 47 
pedagogów. Tylu, ilu pracuje w 
dużej szkole, np. w II LO czy w 
Szkole Podstawowej nr 10.

Jak wskazują władze miasta, w 
Krakowie urlopy na poratowanie 
zdrowia kosztują miasto już ponad 
18 mln zł rocznie. To dlatego, że nie 
płaci za nich ZUS, ale samorząd. 
Tam, podobnie jak w Częstochowie, 
wprowadzono zarządzenie, w myśl 
którego o udzieleniu urlopu decy-
dowałaby komisja lekarska.

- Podobne zarządzenie jest 
przygotowywane także w Je-

leniej Górze - powiedziała Mi-
rosława Dzika, zastępca pre-
zydenta miasta. - Nie można 
sobie pozwolić, by niektórzy 
nauczyciele traktowali urlop na 
poratowanie zdrowia jak należ-
ny sobie deputat, bez względu 
na to, czy są chorzy, czy nie.

- Nie jesteśmy przeciwni temu 
- wyjaśnia M. Dzika - by nauczy-
ciele leczyli swoje dolegliwości w 
specjalnym trybie. To jest grupa 
zawodowa narażona na wiele 
stresów i obciążeń. Ale przykła-
dy z innych miast wskazują, że 
komisje lekarskie dają urlopy w 
wymiarze 3 czy 6 miesięcy, w 
zależności od stanu zdrowia, a 
nie tyle, „ile się z karty należy”, 
to znaczy - rok. A przynajmniej 
połowa starających się o urlop w 
komisji lekarskiej takiej decyzji 
nie uzyskuje.

Samorządy zamierzają też 
ubiegać się o zmianę przepisów. 

„Urlop na poratowanie zdro-
wia” w świetle obowiązujących 
przepisów jest „urlopem”, a nie 

„świadczeniem zdrowotnym”, i 
to właśnie dlatego jego koszty 
ponosi pracodawca, a nie ZUS.

(rob)

Komisja zdecyduje,  
czy nauczycielowi 
należy się urlopM

. L
IS
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82-letnia kobieta, która ucier-
piała w wybuchu gazu w domu 
przy ulicy Daszyńskiego, zmarła 
w ubiegłym tygodniu w szpitalu.

Na kobietę poleciał gruz z 
rozpadającej się ściany. Zaraz 
po wybuchu wydawało się jed-
nak, że jest w dobrym stanie. 
Potwierdzały to służby, które były 
na miejscu. - Tak to na początku 
wyglądało. Jednak obrażenia 
wewnętrzne były na tyle duże, że 
mama nie wyszła z tego - mówi 
Andrzej Cieślak, syn poszkodo-
wanej. 82-letnia kobieta zmarła 
w szpitalu.

Wciąż nie wiadomo, co było 
przyczyną eksplozji w budynku 
przy Daszyńskiego. Rodzina 
zaprzecza, jakoby do wybu-
chu doszło po tym, jak starsza 
kobieta zapaliła światło. Taką 

wersję podawała policja zaraz 
po zdarzeniu. - Mama była 
schorowaną osobą, spała, nie 
miała jak włączyć światła - mówi 
Andrzej Cieślak. - My wróciliśmy 
o 1 w nocy z pracy w Szklarskiej 
Porębie. W domu nie było czuć 
gazu. Położyliśmy się spać, a po 
4 się to stało - mówi. Co zatem 
mogło być przyczyną? - Może 
iskra poszła od pieca centralne-
go ogrzewania, który znajdował 
się w piwnicy - przypuszcza 
mieszkaniec. Szczegóły wyja-
śnią biegli.

Rodzina znajduje się w trud-
nej sytuacji. Ich dom nadaje się 
do rozbiórki. Nie skorzystali z 
propozycji zakwaterowania w 
bursie. - Moja szefowa z pracy 
udostępniła nam mieszkanie na 
jakiś czas - mówi Ewa Taube.

Pani Ewa i pan Andrzej stra-
cili bliską osobę, ale i dorobek 
całego życia. - Remontowali-
śmy ten dom sukcesywnie od 

kilku lat - mówi pani Ewa. - Jest 
nowy dach, ściany, niedawno 
kładliśmy kafelki - dodaje pan 
Andrzej.

Zniszczone są też samochody, 
na które spadły kawałki gruzu. 
Niestety, dom nie był ubezpieczo-
ny, rodzina więc nie może liczyć 
na odszkodowanie. Zostali z 
kredytami do spłacenia, a jeszcze 
muszą na własny koszt rozebrać 
ruinę. Na to nie mają pieniędzy.

Pan Andrzej jest wolontariuszem, 
działa w Jeleniogórskim Stowarzy-
szeniu Osób Bezrobotnych. Przez 
wiele lat pomagał ludziom znajdu-
jącym się w trudnej sytuacji mate-
rialnej. Teraz sam potrzebuje takiej 
pomocy. Najbardziej przydałaby 
się firma budowlana, która pomo-
głaby rozebrać ten dom. Kto może 
pomóc rodzinie, proszony jest o 
kontakt z redakcją, telefonicznie 
(75 64 24 889) lub drogą mailową 
nowiny@nj24.pl.

(ROB)

- Dzień dobry, jestem turystą 
- przedsiębiorcą z Oklahomy - 
przedstawiam się w ratuszu. - Co 
mogę tu otrzymać na pamiątkę? 

- Koszulkę z Mają Włoszczowską, 
trzy broszurki o mieście i „smycz” 

- mówi Piotr Klementowski. - Może 
w wydziale kultury są jeszcze kub-
ki, ale nie jestem pewny.

Kazimierz Piotrowski to były 
wiceprezydent miasta, a dziś 
wieloletni już pracownik wydziału 
architektury. Poprosiliśmy go o 
pomoc, zadając pytanie, co w 
czasie spotkania z prezydentem 
Jeleniej Góry mogliby mu wręczyć 
burmistrzowie i merowie miast 
partnerskich?

- Mer Groznego pewnie miniatur-
kę jednej z ikon Rublowa, który ma 
w tym mieście muzeum - zasta-
nawia się Piotrowski. - Burmistrz 
Cervii - wieżę solną - symbol 
miasta, a prezydent Valkeakoski 
na przykład miniaturkę jednej z 
rzeźb najsłynniejszego fińskiego 
rzeźbiarza, pochodzącego właśnie 
z Valkeakoski - Emila Wikstroma.

A co wręczyłby w rewanżu pre-
zydent Jeleniej Góry? 

Piotr Klementowski pracuje 
w urzędzie miasta od września. 
Mówi, że ma misję do spełnienia: 
stworzenie sprawnego mecha-
nizmu wizerunkowo-marketingo-
wego Jeleniej Góry. Myśl, że dziś 
prezydent miasta mógłby daro-
wać komuś np. miniaturkę jelenia, 
uważa za pomysł chybiony.

- Jeleń jest w herbie i wystarczy 
- tłumaczy. - Czy Red Bul w rekla-
mach posługuje się wizerunkiem 
latającego byka?! Nie! Wybiera 
jelenia, ludzi, anioły itd. Chodzi 
o tak zwaną wartość dodaną! Co 
zatem powinno być symbolem 
naszego miasta? To, co symbo-
lem tym było zawsze - Duch Gór 
i Śnieżka.

Piotr Klementowski opowiada, 
że kiedy przyszedł do pracy  
w ratuszu, to likwidowano wy-
dział promocji. Dziś go nie ma. 
I dobrze. Co bowiem po sobie 
pozostawił?

- Tony papierów - opowiada 
Klementowski. - Nie stworzył zaś 
czegoś tak oczywistego jak baza 
zdjęć, tekstów o mieście, wzorów 
umów do podpisania itd. Dopiero 
niedawno to wszystko powstało. 
Płacono za promowanie miasta 
Majce Włoszczowskiej, a w prak-
tyce niczego od niej właściwie nie 
oczekiwano! Ona jest zaś bardzo 
zżyta z Jelenią Górą, chętnie ją 

promuje, byle tylko powiedzieć jej, 
w jaki sposób ma to robić! 

Klementowski wylicza: fatalna 
strona internetowa Jeleniej Góry 
(pisaliśmy o niej w ubiegłym ty-
godniu), źle wykonana wirtualna 
podróż po mieście (zdjęcia przy 
brzydkiej pogodzie; o fatalnej 
rozdzielczości; brak płynności; 
pomysłu); kompromitujące foto-
grafie i teksty w Wikipedii. 

W polskiej Wikipedii na dziesię-
ciu opublikowanych zdjęciach mia-
sta nie ma ani jednego człowieka! 
Jelenia Góra wydaje się wymarła.

- Do tego miasto było dotych-
czas pokazane w Wikipedii, która 

jest głównym dostarczycielem 
wiadomości dla młodych ludzi, 
bez kontekstu. Powoli to zmienia-
my. Na głównym zdjęciu jest już 
panorama Jeleniej Góry, lecz w 
tle są także Karkonosze. Tak musi 
być zawsze: wieże kościołów, a 
za nimi Śnieżka. Ulica Bankowa, 
a nad nią Śnieżne Kotły. To nasza 
wartość dodana! Powinniśmy się 
kojarzyć z Karkonoszami. Tylko 
w ten sposób nasze zabytki od-
różnią się od zabytków w innych 
miastach. 

Drugim nieodzownym elemen-
tem wizerunkowym powinien 
być Duch Gór. Klementowski 
pokazuje dziesiątki starych foto-
grafii. Na każdej miasto, a nad 
nim Karkonosze. Tam, gdzie 
pocztówki są tego elementu po-
zbawione - jest miniatura Ducha 
Gór. To właśnie jego figurkę, lub 
na przykład znaczek do wpięcia 
w klapę marynarki z Duchem 
Gór, powinien prezydent miasta 
wręczać gościom. 

O ile w polskiej Wikipedii mia-
sto jeszcze jakoś funkcjonuje, to 
w wersji angielskiej przedstawia 
się wręcz dramatycznie. Według 
niej najcenniejszą rzeczą w Jele-
niej Górze jest… radiowa wieża 
transmisyjna stojąca koło Gimna-
zjum nr 2. Anglicy dowiedzą się, 
iż ostatnie wybory parlamentarne 
odbyły się w 2005r., a posłem, 
który nas po nich reprezentuje, 
jest… Jerzy Szmajdziński. Lista 
16 znanych jeleniogórzan składa 
się z 15 Niemców oraz jednej 
Polki, niejakiej Doroty Piedel - 
operatora prasy. 

Niestety, niemiecka wersja Wiki-
pedii poświęcona Jeleniej Górze 
jest równie zabawna i irytująca. 
Można się z niej dowiedzieć na 
przykład, że miasto nasze zostało 
założone dopiero w… 1281r. Rów-

nież dla Niemców czymś wyjątko-
wym jest nadajnik radiowy przy ul. 
Sudeckiej… Naprawdę ciekawe!

W rosyjskiej Wikipedii o Jeleniej 
Górze mamy całe trzy zdania, w 
tym jedno nieaktualne - podające 
stare informacje na temat ludno-
ści miasta.

- Zmienimy to - zapowiada Piotr 
Klementowski. - Powoli. Na razie 
nie mamy pieniędzy na tłumacze-
nie tekstów na obce języki. Poza 
tym z Wikipedią trzeba postępo-
wać delikatnie, bo administratorzy 
nie lubią dużych zmian. 

W końcu lipca powinna być 
gotowa nowa - rewelacyjna po-
noć - oficjalna strona miasta: 
interaktywna; z doskonałą gra-
fiką, tłumaczeniami na języki: 
niemiecki, angielski, czeski i ro-
syjski. Klementowski zapowiada 
także rozpoczęcie promowania 
kalendarza na rok 2013 z Mają 
Włoszczowską na tle miasta. Ma 
to nastąpić już w czasie Tour 
de Pologne. Kalendarz będzie 
później rozprowadzany w całej 
Polsce przez jedną z bardzo zna-
nych sieci handlowych.

- Strona miasta dostępna będzie 
również w telefonach komórko-
wych - dodaje Klementowski. - Na 
każdym systemie - od Symbiana 
po iOS i Android. To podstawa.

Do przełamania pozostanie 
jeszcze jeden ciążący nad Jele-
nią Górą stereotyp - miasta wy-
mierającego. Dlatego wizerunek 
oparty ma zostać nie na pustych 

„niedzielnych” uliczkach, lecz na 
spacerujących po nich ludziach. 
Ma być gwarno i młodzieżowo. 
Włoszczowska ma zaś mówić 
do reszty Polski, że nie tylko 
pochodzi z Jeleniej Góry, ale 
przede wszystkim w niej żyje na 
co dzień.

Zbigniew Rzońca 

Jak promować Jelenią Górę

Zmienić trzeba wiele
Jelenia Góra nie miała dotąd pomysłu na kreowanie swego wizerunku, a upominek, jaki można dziś otrzymać  
w ratuszu to… „smycz” i trochę „makulatury”. Na szczęście powinno się to zmienić.

- Trzy broszurki dla tu-
rysty to za mało - mówi 

Piotr Klementowski.Z.
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Poszkodowana w eksplozji zmarła w szpitalu
Dom nadaje się 
do rozbiórki.
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Praktycznie już zdegradowane 
z I ligi centralnej kobiet koszykarki 
z jeleniogórskiego klubu walczyły 
o honor z piątą w tabeli grupy 
D (o utrzymanie) drużyną GTK 
Wejherowo. W pierwszej rundzie 
dziewczęta z BasketPro uległy 
75:102, niedzielną rewanżową 
konfrontację też przegrały wyso-
ko 54:82. 

Potyczka 6. kolejki zaczęła się 
od prowadzenia gospodyń. Po 
pięknej serii 11:0 było 15:6, po-
tem 17:8, po początkowej kwarcie 
23:16. Do przerwy przewaga jele-
niogórzanek stopniała do wyniku 
34:33. Na drugą część koszykarki 
BasketPro wyszły z wiarą w suk-
ces. Dwie następne odsłony roz-
wiały jednak nadzieje kibiców na 
zwycięstwo, gdyż przebiegały już 

pod dyktando zespołu trenera An-
drzeja Curyla. Przyjezdna ekipa z 
pięcioma „małolatami” w składzie, 
które wywalczyły brązowy medal 
w mistrzostwach Polski juniorek 
starszych, stale powiększała prze-
wagę (w kwartach 28:10, 21:10). 
Punktowało dziesięć koszykarek 
GTK. Najcelniej rzucały Kinga 
Bandyk (22) i Julia Drop (15).

Trener Curyl nie ukrywał za-
dowolenia z dobrego wyniku i z 
postawy sześciu juniorek, które 
za dwa tygodnie powalczą w 
ćwierćfinałowym turnieju MP. Jak 
podkreślił w pomeczowej analizie, 
wygrała młodość i sportowa fan-
tazja, a nie koszykarskie systemy 
szkoleniowe. Dziewczęta z GTK 
zaprezentowały radosny i żywio-
łowy basket. 

Zawodniczki z BasketPro fatal-
nie pudłowały. Trafiły tylko 16 z 
54 rzutów za dwa oczka. Rywalki 
miały 58,3 procentową skutecz-
ność. Dla pokonanych Żaneta 
Szczęśniak zdobyła 14 punktów, 
Marzena Kowalczyk i Paulina 
Podgajna po 11. W drugiej poło-
wie podopieczne trenera Marcina 
Markowicza nie przypominały 
drużyny sprzed przerwy, która 
grała z pasją i doskonale. Przesta-
ła funkcjonować obrona, zawod-
niczki GTK łatwo mijały rywalki w 
sytuacji jeden na jeden i rzucały 

„kosze”. Obie drużyny marnowały 
rzuty zza linii 6.75 metrów, kolej-
no oddały 17 i 12 prób. Zaliczyły 
tylko po trzy „trójki”. 

Jeleniogórzanki rozegrają jesz-
cze dwa mecze I ligi. W obu obie-
cują powalczyć o jak najlepszy 
wynik.

Walkower za Martynę
Mecz I ligi z AZS-em Uniwersy-

tet Gdański jeleniogórzanki prze-
grały minimalnie 49:51. Wydział 
Gier i Dyscypliny PZKosz. posta-
nowił zweryfikować to spotkanie 
na korzyść BasketPro w stosunku 
20:0 w punktach koszowych i 
2:0 w punktach meczowych. To 
efekt naruszenia regulaminu. 
Stwierdzono, że w meczu za-
grała Martyna Hołownia, którą 
we wcześniejszych pojedynkach 
ligowych ukarano trzema faulami 
technicznymi. W takiej sytuacji 
koszykarkę z numerem 13 na 
koszulce obowiązywał automa-
tyczny zakaz gry w jednym spo-
tkaniu mistrzowskim danej klasy 
rozgrywkowej. 

Henryk Stobiecki 

Dwie kwarty szczęścia 

Koszykarka GTK Joanna Kwaśniewska (nr 6), nie mogła za-
trzymać dynamicznej i szybkiej w ataku Marzeny Kowalczyk z 
BasketPro (z piłką). 

Reprezentanci MKS-u Bobry 
znów potwierdzili sportową klasę 
w zawodach najwyższej rangi. W 
22. halowych mistrzostwach Pol-
ski juniorów młodszych w Tyczy-
nie koło Rzeszowa z udziałem 
188 zawodników z całego kraju, 
srebrny medal wystrzelał Patryk 
Skupin (rocznik 1995). 

Jeleniogórzanin rywalizował w 
kategorii łuków bloczkowych. To 
światowej jakości sprzęt najnow-
szej generacji z dwoma celow-
nikami optycznymi. W polskich 
klubach jest używany od dwóch 
lat. Łucznicy strzelają do tarcz 
o mniejszej średnicy. Po dwóch 
rundach eliminacyjnych Patryk 
zajmował pierwsze miejsce. W 

finałowej walce uczeń klasy poli-
cyjnej w Zespole Szkół Technicz-
no - Licealnych w Piechowicach 
przegrał 3:7 z Adamem Bujo-
kiem (Orlik Goleszów), którego 
trenuje mistrzyni Europy Anna 
Staniczek. Nowy wicemistrz z 
MKS-u Bobry ćwiczy łucznicze 
konkurencje od siedmiu lat. 
Należy do dolnośląskiej kadry 
wojewódzkiej, ostatnio otrzymał 
powołanie do kadry narodowej 
Polski juniorów młodszych. 

W kategorii łuków klasycz-
nych dobrze wypadła siódma 
po kwalifikacjach Anna Rurak, 
która potem strzelała w turnieju 
finałowym. Wymienioną dwój-
kę trenuje Henryk Chemicz. 

Znany w łuczniczym sporcie 
szkoleniowiec ma 50-letni staż 
w zawodzie. Po raz kolejny 
najlepszym trenerem na Dol-
nym Śląsku został on uznany 
po halowych mistrzostwach 
dzieci i młodzików w Ścinawce 
Średniej. W minioną sobotę, 17 
bm. trójka jego wychowanków 
zdobyła złote medale. Kategorię 
młodzików młodszych wygrał 
Wiktor Piotrowski, orlików Mar-
cin Mędoń, w grupie Apacz do-
minował Szymon Szymendera. 
Wicemistrzem Dolnego Śląska 
został Jan Pankowski (Apacz), 
brązowym medalistą Bartosz 
Maciejewski (młodzik starszy). 

(STOB)

Mistrzowie łuków

Nie widać końca kiepskiej serii 
zgorzeleckich koszykarzy. W niedzielny 
wieczór miał być szlagier, bo mistrz 
Polski Asseco Prokom Gdynia walczył z 
wicemistrzami z PGE Turowa. Skończyło 
się na pogromie czarno - zielonych 
93:63. To już czwarta z rzędu w drugiej 
fazie rozgrywek TBL porażka ekipy tre-
nera Jacka Winnickiego, którego dymisji 
domaga się grupka fanów brunatnych. 
W stronę szkoleniowca wymachiwali oni 
białymi chusteczkami.

Kolejne kwarty, 21:7, 22:15, 26:22, 
24:19, nie pozostawiły złudzeń. Zde-
terminowani i bardzo agresywni w grze 
od początku gdynianie, szybko znaleźli 
sposób na rozmontowanie obrony 
Turowa. Do przerwy Prokom prowadził 
43:22, potem kontrolował wydarzenia 
pod koszem. Najczęściej punktowali Li-
twin Donatas Motiejunas (19), Przemek 
Zamojski (17) i Adam Hrycaniuk (16).

Trener Winnicki przyznał, że tu-
rowianie po prostu grają źle i są 

w bardzo trudnej sytuacji (szóste 
miejsce w tabeli). - Ciężko pracujemy 
i szukamy rozwiązania, biorę pełną 
odpowiedzialność za to, co dzieje się 
w zespole - powiedział szkoleniowiec. 

- Chcemy wrócić do normalnyego ryt-
mu grania. Potrzebna jest ogromna 
determinacja wszystkich zawodników, 
przede wszystkim najbardziej do-
świadczonych. To od ich dyspozycji 
wiele zależy.

W 5. kolejce, 24 bm. koszykarze PGE 
Turowa zagrają we Włocławku z Anwi-
lem (4. lokata).

(STOB)

Zła passa Turowa

Koszykarze outsidera tabeli I ligi z 
Jeleniej Góry nadal bez drugiego zwy-
cięstwa przed własną publicznością. 
W sobotni wieczór Sudety doznały 
porażki 72:82 z walczącą o miejsce 
w czołowej ósemce drużyną Polonii 
Przemyśl. To już 23-cia przegrana w 
26. meczach.

W pierwszej, wyrównanej części 
spotkania 27. kolejki (16:15, 17:19), 
jeleniogórzanie byli równorzędnym 
partnerem polonistów. Trener go-
ści Maciej Milan narzekał na słabą 
skuteczność strzelecką swoich pod-
opiecznych z dystansu i z półdystansu. 
Ekipa z Przemyśla celnie wykonywała 
rzuty wolne, trafiła 12 z 14 rzutów, i 
po dwudziestu minutach prowadziła 
34:33. Trzecia kwarta (18:31) to już 
sportowa „demolka” Sudetów i punk-
towe powiększanie przewagi Polonii. 
Wprawdzie gospodarze wygrali koń-
cową kwartę 21:17, ale nie mieli szans 
na odrobienie strat. W zwycięskim 
zespole dominował Hubert Mazur (27 
pkt.), celnie rzucali ponadto Tomasz 
Przewrocki (14) i Marek Miszczuk (13). 

W ekipie jeleniogórzan zabrakło czo-
łowych graczy, Łukasza Niesobskiego 
(pauzuje drugi tydzień z powodu 
anginy ropnej) i kontuzjowanego (uraz 
stawu skokowego) Bartka Józefowicza. 
Najwięcej punktów zdobyli Jarosław 

Wilusz (18), Marcin Sterenga (16) i 
Tomasz Prostak (11). W grze Sude-
tów widać nutkę optymizmu, jednak 
do pełnego zadowolenia kibiców 
sporo brakuje. Kilka błyskotliwych, 
kombinacyjnych i pomysłowych akcji 
zasługiwało na najwyższe pochwały. 
Szkoda jednak, że po walce Sudety 
przegrały mecz głównie przez zbiórki 
piłki. Dorobek gospodarzy to 21, 
polonistów 39 zbiórek, w tym 24 w 
obronie, po których ponawiali akcje 
i punktowali. Piłki powinni zbierać 
wszyscy koszykarze, nie tylko wysocy 
wzrostem. W strefie podkoszowej za-
wodnicy Sudetów muszą być bardziej 
agresywni. Kibice byli zgodni, w grze 
jeleniogórzan widać nutkę optymizmu 
na fazę play out. Trener Taraszkiewicz 
skomentował to krótko: - Optymizm 
wróci, jak wygramy mecz. W drugiej 
połowie w zespole zabrakło chemii. 
Ciągle nad tym pracujemy. Już nie 
krzyczymy Sudety hej!, tylko Sudety 
razem! Po to, aby koszykarze na bo-
isku poczuli się jak monolit. 

W sezonie zasadniczym koszykarze 
z Jeleniej Góry rozegrają jeszcze dwa 
ligowe mecze. Najbliższy 24 bm. na 
wyjeździe w Krośnie, w środę, 28 
bm. o godzinie 18.30 u siebie z Rosą 
Radom. 

Henryk Stobiecki

Optymizm wróci, 
jak wygramy mecz

Tercet Sebastian Balcerzak (z piłką), Marcin Sterenga (nr 14) i 
Jarosław Wilusz (nr 11), zdobył dla Sudetów 42 punkty. 

Od falstartu zawodnicy z Jeleniej Góry 
rozpoczęli walkę o awans do III ligi. We 
Wrocławiu spotkali się z Gwardią II. Pod-
opieczni trenera Wojciecha Lary ulegli 0:3. 
Potem siatkarski zespół KS KPSW zrewan-
żował się kibicom za niepowodzenie sprzed 
tygodnia. W zaciętych derbach powiatu aka-
demicy pokonali w Kowarach Olimpię 3:1.

W trzeciej, sobotniej kolejce (17 bm.) 
fazy finałowej IV ligi mężczyzn o prawo gry 
w wyższej lidze jeleniogórscy akademicy 
walczyli z MKS-em Olavia z Oławy. Mecz 
odbył się w nowej hali sportowej im. Je-
rzego Szmajdzińskiego na terenie uczelni, 
a nie w sali SP 11, jak to było dotychczas. 
Do tego obiektu przy ulicy Lwóweckiej 
siatkarze z KPSW przenieśli się już na stałe. 
Zyskali też nowych kibiców. Niestety, w 
pierwszym występie na „swoim” terenie 
drużyna jeleniogórska doznała porażki 
z wiceliderem 2:3 (25:20, 21:25, 21:25, 
25:14, 14:16). 

W wyrównanym i emocjonującym po-
jedynku oba zespoły zaprezentowały duże 
siatkarskie możliwości, serwując kibicom 
ciekawe widowisko. Przyjezdni byli sku-
teczniejsi w zagrywce i w bloku. Komplet 
punktów to w dużej mierze zasługa zmien-
ników, którzy, jak powiedział zadowolony 
trener Jan Smyk, „weszli na boisko i zrobili, 
co do nich należało”. Goście dysponowali 
długą ławką rezerwowych zawodników.

W poczynaniach akademików z KS 
KPSW znów zabrakło koncentracji. Pierw-
sze sety drużyny wygrywały na zmianę. W 
trzecim jeleniogórzanie wypracowali bez-
pieczną przewagę. Prowadzili 9:1, potem 
17:8 i 19:12 i powinni bezwzględnie wygrać. 
Mając fatalny przestój, pozwolili jednak 
siatkarzom z Oławy zakończyć tę partię ko-
rzystnym wynikiem 25:21. Czwarta odsłona 
to zdecydowana dominacja gospodarzy i 
wysoko, do 14 pkt., wygrany set. W decy-
dującym o zwycięstwie tie-breaku zacięta 
walka trwała do końca. Zawodnicy wiceli-
dera zachowali więcej spokoju i tzw. zimnej 
krwi. Dopisało im też szczęście. Akademicy 
znów grali „falami”, raz lepiej, raz gorzej. 
Czasami zaskakiwali bezradnością, tracąc 
sporo punktów seriami po prostych błę-
dach, w tym po serwisowych uderzeniach 
piłki w siatkę. W piątym secie nie powinni 
byli dopuścić do siatkarskiej loterii.

Ponieważ pierwsza w tabeli ekipa Ro-
sieka Syców przełożyła mecz z rezerwami 
wrocławskiej Gwardii, na pozycję lidera 
wskoczyli siatkarze z Oławy. Zawodnicy 
z Jeleniej Góry zajmują trzecie miejsce. 
Kowarska Olimpia pokonała w Kudowie 
Zdroju outsidera, ULKS Opal 3:0 i jest 
czwarta w rozgrywkach. W następnej 
kolejce ligowej (24 bm.), zespół KS KPSW 
powalczy w Sycowie. 

Henryk Stobiecki 

Przestoje pod siatką
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W miniony weekend piłkarze 
powrócili na ligowe boiska. Nie 
było niespodzianek w inaugura-
cyjnej kolejce rundy wiosennej w 
jeleniogórskiej klasie okręgowej. 
Planowe zwycięstwa, często 
wysokie, odniosły faworyzowane 
drużyny z czołówki tabeli. 

Hat trick Sebastiana
Po trzech golach Sebastiana 

Szujewskiego w drugiej połowie 
i po wcześniejszym trafieniu Ma-
cieja Udoda, kowarska Olimpia 
wygrała w Dziwiszowie z Piastem 
4:0 (1:0). W ekipie grającego tre-
nera Arkadiusza Sojki zabrakło 
pauzujących za kartki Daniela 
Duraja i Radka Dutki. W bramce 
gospodarzy zadebiutował były 
zawodnik jeleniogórskich Kar-
konoszy i ostatnio Sandry Gol 
Karpacz, Tomasz Ciepiela. 

W pierwszej części Piast okazał się 
wymagającym, równorzędnym prze-
ciwnikiem. Chociaż piłkarze Olimpii 
częściej przebywali na połowie rywa-
la, objęli prowadzenie dopiero w 35. 

minucie po strzale Macieja Udoda. 
Po przerwie znakomitą okazję na 
polu karnym zmarnował Arkadiusz 
Sojka. Kolejne minuty pokazały 
różnicę w sportowym potencjale 
zespołu z czuba tabeli i broniącego 
się przed spadkiem Piasta. Gwiazdą 
drugiej połowy był kapitan gości 
Sebastian Szujewski. W ciągu dzie-
sięciu minut zaliczył on klasycznego 
hat tricka. Popularny Łajo najpierw 
wykorzystał serię błędów Piasta. 
Później w sytuacji sam na sam nie 
dał szans goalkiperowi gospodarzy. 
Trzeciego gola Sebastian strzelił z 
woleja po dośrodkowaniu piłki przez 
Macieja Liszkę. To 18-letni piłkarz 
pozyskany z Zagłębia Lubin. Nowy 
środkowy pomocnik Olimpii grał 
w meczach Młodej Ekstraklasy. W 
okręgówce zadebiutował ponadto 
20-letni Ukrainiec Maksim Dulub.

Lider nie zawodzi
Faworyzowane Łużyce wygrały 

2:0 z drużyną środka tabeli, ka-
miennogórską Olimpią i póki co, 
zachowały pozycję numer jeden. 

Na gole stu lubańskich kibiców 
czekało do 55. minuty. Wtedy 
w zamieszaniu podbramkowym 
Bogdana Budę pokonał Sebastian 
Andruchów. Wynik w 73. minu-
cie po dobrym dośrodkowaniu 
Krzysztofa Mazura z rzutu rożnego 
podwyższył Damian Bojdziński. 
Zrobił to, uderzając piłkę głową. 
W 85. minucie boisko musiał opu-
ścić napastnik Olimpii Dominik 
Grzesiak (czerwona kartka za dwie 
żółte). Już do przerwy podopiecz-
ni trenera Waldemara Wolreitera 

mieli kilka dogodnych okazji. Naj-
pierw w słupek trafił Krzysztof Ma-
zur, potem strzelali Łukasz Kusiak, 
Sebastian Andruchów i Grzegorz 
Malinowski. Szanse na bramki 
mieli też piłkarze Olimpii, m. in. 
Kornel Duś i Aleksander Duda. 

Inne wyniki 16. kolejki z 17 i 18 
bm.: BKS Bobrzanie Bolesławiec 

- Olsza Olszyna 6:0 (3:0), Paweł 
Żmudziński i Łukasz Filipiak po 
2, Piotr Dzięgleski i Jacek Boch-
nia; Czarni Lwówek Śl. - Pagaz 
Krzeszów 5:0 (2:0), Jan Wrona 

2, Bartosz Sikora, Kamil Mielnik 
i Maciej Troszczyński; KS Warta 
Bolesławiecka - Piast Wykroty 
1:2 (0:0); Pri-Bazalt Włókniarz 
Mirsk - Victoria Ruszów 2:0; GKS 
Raciborowice - Lotnik Jeżów 
Sudecki 0:5 (0:2), Leszek Ku-
rzelewski 2, Maciej Suchanecki, 
Sebastian Kocot i Jacek Hobgar-
ski; Orzeł Wojcieszów - Leśnik 
Osiecznica 1:5 (1:2), Łukasz 
Szwaja oraz Marek Chmielowski 
2, Kamil Kowalski, Jakub Wołyń-
ski i Hubert Wojdygo.

Henryk Stobiecki

Karkonosze wracają z tarczą ze 
Strzegomia

Bardzo dobrze rozpoczęli rozgrywki 
IV ligi po zimowej przerwie biało-
niebiescy. Pokonali na wyjeździe AKS 
Strzegom 2:0.

Mecz ułożył się znakomicie po myśli 
podopiecznych Artura Milewskiego. 
Już w 2. minucie jeden z obrońców 
AKS-u tak pechowo wybijał piłkę, że 
trafił w nogę Bednarczyka. Piłka od-
biła się od pomocnika jeleniogórzan i 
wpadła do siatki.

Szybko zdobyty gol ustawił mecz: 
Karkonosze zagrały szczelnie w obro-
nie, czyhając na kontry. Strzegom 
próbował gry pozycyjnej, ale niewiele 
z tego wynikało.

Na początku drugiej połowy Kar-
konosze zadały kolejny cios. Dośrod-
kowanie Kowalskiego w pole karne 
głową przedłużył Gęca, trafiając na 2:0.

Gospodarze dążyli do honorowego 
trafienia, ale nie byli w stanie sforso-
wać dobrze grającej tego dnia obrony 
Karkonoszy. - Mieliśmy jeszcze kilka 
szans z kontry, ale ich nie wykorzy-

staliśmy - mówi trener Artur Milewski. 
- Jestem zadowolony z postawy moich 
podopiecznych. Fakt, że na początku 
meczu uśmiechnęło się do nas szczę-
ście, Bednarczyk po prostu był tam, 
gdzie powinien.

Za tydzień Karkonosze zmierzą się u 
siebie na stadionie przy ul. Lubańskiej ze 
Ślęzą Wrocław. - To kandydat do awan-
su. Mimo wszystko chcemy wygrać, by 
zobaczyć, w jakim miejscu jesteśmy. 
Jeżeli to się uda, możemy mierzyć się z 
każdym - podsumował trener.

AKS Strzegom - Karkonosze Jele-
nia Góra 0:2 (0:1)

Karkonosze: Dubiel - Ziomek, 
Wawrzyniak, Gęca, Bizoń - Walczak, 
Malarowski, Krakówka (72’ Gałuszka, 
80’ Marek), Bednarczyk - Krupa (65’ 
Piaszczyk), Kowalski (86’ Micek).

(ROB)

Derby dla Nysy
Nie było wielkich piłkarskich emocji 

w inaugurującym nową rundę meczu lo-
kalnych rywali. W rewanżowej potyczce 
jedynego gola w 80. minucie po podaniu 

piłki głową przez Macieja Machowskie-
go strzelił Grzegorz Rydol (zdobył cztery 
bramki jesienią). Drużyna ze Zgorzelca 
przeskoczyła Piasta i jest dwunasta 
w tabeli. Identycznym wynikiem 1:0 
zakończyło się pierwsze spotkanie obu 
zespołów w rundzie jesiennej.

Piłkarze obu klubów prezentują po-
dobny poziom sportowy. W derbowej 
konfrontacji zawodnicy z Zawidowa 
grali jednak zbyt asekuracyjnie, na re-
mis. Cofnięci do głębokiej defensywy 
podopieczni trenera Rafała Wichow-
skiego liczyli na skuteczne kontry i 
trafienia jedynego, wysuniętego do 
przodu napastnika. Ta ryzykowana 
taktyka częściowo zdała egzamin. 
Gospodarze najwięcej zagrażali bram-
karzowi Nysy po stałych fragmentach 
gry (w 35. minucie w słupek trafił 
Marcin Michalkiewicz), ale nie potrafili 
wykorzystać kilku dogodnych sytuacji. 
Niekorzystny rezultat w końcowych 
minutach mógł zmienić Marcin Mi-
chalkiewicz. Z rzutu wolnego posłał 
piłkę w samo okienko Nysy, jednak 
bramkarz Mateusz Barynów zdążył 

lekko zmienić jej lot. Futbolówka 
odbiła się od poprzeczki. Drugi strzał 
Pawła Woźnego był niecelny. 

W obecności prawie czterystu kibi-
ców piłkarze Nysy wywalczyli komplet 
czwartoligowych punktów po raz trzeci 
z rzędu. Jesienią w rozegranych awan-
sem spotkaniach beniaminek pokonał 
ekipy z Kobierzyc i Szczedrzykowic.

Piast Zawidów - Nysa Zgorzelec 
0:1 (0:0), gol G. Rydola. 

Pogrom osłabionej Granicy
Spora, 50-osobowa grupa kibiców 

z Bogatyni nie spodziewała się na 
wrocławskim stadionie tak wysokiej 
porażki. Trzecia w tabeli Ślęza sąsia-
dującej Granicy (4. lokata), zaapli-
kowała aż cztery bramki, nie tracąc 
żadnej. Stało się to w ciągu zaledwie 
siedemnastu minut, od 59 do 76. 

Najpierw bramkarza gości dwu-
krotnie pokonał pomocnik Rafał Bru-
siło. Potem piłkę do siatki skierowali 
Marcel Jamrozowicz i pozyskany z 
Chojniczanki Chojnice napastnik 
Konrad Hajdamowicz. Po czwartym 
golu czerwony kartonik (za dwie żółte), 
ujrzał nominalny bramkarz Granicy 
Marcin Gawlik, który tym razem zagrał 
jako napastnik. Z konieczności, gdyż 
w mocno osłabionej kadrowo przy-
jezdnej drużynie z różnych powodów 

zabrakło aż siedmiu czołowych zawod-
ników, m. in. Radosława Pietkiewicza, 
Krzysztofa Czeczota i Łukasza Dudu-
cia. W pierwszej części meczu piłkarze 
z Bogatyni skutecznie się bronili, ale 
też atakowali. W doskonałej sytuacji 
Marcin Chrzanowski nie potrafił prze-
chytrzyć bramkarza Ślęzy Marcina 
Gąsiorowskiego z Lubomierza.

Ślęza Wrocław - Granica Bogatynia 
4:0 (0:0), bramki R. Brusiło 2 oraz M. 
Jamrozowicz i K. Hajdamowicz. 

Henryk Stobiecki 

Tabela IV ligi
 (po 18. serii)

1. Foto Higiena Gać	 38	 34:15
2. Piast Żmigród	 35	 22:10
3. Ślęza Wrocław	 35	 42:20
4. GRANICA BOGATYNIA	 29	 26:30
5. KARKONOSZE JELENIA GÓRA	
	 29	 19:14
6. Miedź II Legnica	 24	 28:25
7. GKS Kobierzyce	 24	 24:26
8. Sokół Wielka Lipa	 23	 20:18
9. Orkan Szczedrzykowice	 23	 31:28
10. Konfeks Legnica	 20	 17:24
11. Strzelinianka Strzelin	 20	 18:22
12. NYSA ZGORZELEC	 20	 18:28
13. PIAST ZAWIDÓW	 20	 16:24
14. AKS Strzegom	 20	 23:30
15. Puma Pietrzykowice	 17	 16:22
16. Iskra Kochlice	 17	 17:35

Z boisk IV ligi

Punkty dla Karkonoszy i Nysy

Jeleniogórska  
klasa okręgowa
(po 16. meczach)

1. Łużyce Lubań	 36	 39:14
2. BKS Bobrzanie Bolesławiec  36	48:21
3. Leśnik Osiecznica	 35	 42:14
4. Olimpia Kowary	 34	 38:17
5. Lotnik Jeżów Sudecki	 32	 47:20
6. Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk 32	 39:20
7. Czarni Lwówek Śl.	 29	 42:20
8. Olimpia Kamienna Góra	 25	 25:22
9. Piast Wykroty	 23	 29:33
10. GKS Warta Bolesławiecka	21	 28:41
11. Victoria Ruszów	 16	 23:32
12. Piast Dziwiszów	 13	 15:34
13.  Olsza Olszyna	 12	 22:55
14. Orzeł Wojcieszów	 10	 30:55
15. Pagaz Krzeszów	 7	 17:56
16. GKS Raciborowice	 6	 16:46

Na stadionach okręgówki

Faworyci górą 

Jelenia Góra była dwudniową 
dolnośląską stolicą kolarstwa 
przełajowego. Do rywalizacji w 
dwunastu kategoriach wiekowych, 
która wyłoniła mistrzów regionu w 
sezonie 2011/2012, wystartowało 
144 zawodników i zawodniczek 
z 32 klubów krajowych. Ponadto 
wzięli oni udział w trzeciej edycji 
Pucharu Piastów Śląskich i w X 
memoriale Janka Kozłowskiego.

Zawody zorganizowano na cieka-
wej i urozmaiconej trasie w parku 

na Wzgórzu Kościuszki. Na mięk-
kim podłożu, w błocie i na śliskich 
podbiegach przełajowcy ścigali 
się od 20 do 55 minut. Dominowali 
reprezentanci klubów z regionu 
wałbrzyskiego i legnickiego oraz z 
Wrocławia. Na podium stanęli też 
kolarze z regionu jeleniogórskiego. 
W kategorii Masters M30-M39 zwy-
ciężył Łukasz Ryż z Bolesławca (Bi-
ke-Stacja.Pl.KCNC). Drugie miejsce 
zajął Ireneusz Gruszczyński, trzecie 
Grzegorz Walczak (obaj z Jeleniej 

Góry), czwarty był Piotr Karmelita 
z Jeżowa Sudeckiego (Carramello-
Bike Servis). Na piątej pozycji wśród 
juniorów sklasyfikowano Krzysztofa 
Sucheckiego (GK Cyklosport Bole-
sławiec). Najlepszą na Dolnym Ślą-
sku dziesiątkę juniorów młodszych 
zamknął Jędrzej Borowski (MGLKS 
Kwisa Lubań). W wyścigu w katego-
rii senior - elita wicemistrzem został 
Mateusz Kaciłowicz (Verge - Team 
Podgórzyn). W kategorii open elita 
był trzeci. W rywalizacji seniorów 

(elita) brązowy krążek wywalczył 
Krzysztof Baran z Podgórzyna. 

Sponsorem głównym jeleniogór-
skiej imprezy kolarskiej był Viking 
Sport. Najlepszym przełajowcom 
wręczono puchary, medale, nagro-
dy rzeczowe i finansowe w łącznej 
kwocie 10 tysięcy złotych oraz 
koszulki Mistrza Dolnego Śląska. 
Honorowy patronat sprawował 
prezydent Jeleniej Góry Marcin 
Zawiła, patronat medialny „Nowiny 
Jeleniogórskie”. 

Organizator mistrzowskich wy-
ścigów, będących ostatnim spraw-
dzianem formy przed krajowym 
czempionatem Masters (18 bm. 
w Konopiskach) - Karkonoskie 
Stowarzyszenie Cyklistów w Je-
leniej Górze, w naszym regionie 
przeprowadzi w tym roku łącznie 
piętnaście imprez kolarskich. Naj-
ciekawsze to górskie mistrzostwa 
Polski, Czasówka Sudecka, mara-
tony i kryteria uliczne. 

Henryk Stobiecki 

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Wyścigi w błocie

Boiskowe „Czternastki” zawzięcie walczyły o piłkę. Z prawej 
pomocnik Olimpii Jan Ciesielski, obok Damian Stankiewicz  
z Piasta. 
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Zarząd Oddziału PTTK „Sudety 
Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin 
Jeleniogórskich” organizują w dniu 25 
marca 2012 r. wycieczkę nr 5. Wyjazd 
z Jeleniej Góry pociągiem o godz. 
9.49 do Rębiszowa (kierunek Lubań). 
Zbiórka uczestników o godz. 10.20 na 
stacji kolejowej w Rębiszowie.

Trasa długości 14 km przebiega w 
zachodniej części Przedgórza Rębi-
szowskiego. W pobliżu stacji kolejowej 
oglądamy dwa interesujące kościoły. 
Następnie szlakiem niebieskim przez 
Mlądz idziemy do Gierczyna. W cen-
trum wsi stoi gotycko-renesansowy 
kościół pw. Narodzenia NMP z cie-
kawym wyposażeniem. Z Gierczyna 
zboczem szczytu Kufel podchodzimy 
widokową drogą do przysiółka o 
nazwie Lasek i dalej leśną ścieżką do 
Przecznicy. Tu wchodzimy na szosę, 
którą w średniowieczu przebiegał waż-
ny szlak handlowy o nazwie Stary Trakt 
Żytawsko-Jeleniogórski. W końcowej 
części wycieczki docieramy do stacji 
PKP w Rębiszowie, skąd o godz. 16.44 
odjeżdżamy pociągiem do Jeleniej Góry. 
Odbycie wycieczki daje 14 punktów do 
OTP i do odznaki regionalnej TDŚl. 

Uczestnicy we własnym zakresie 
ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członkowie 
PTTK z opłaconą składką objęci są 
ubezpieczeniem zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht

- Nie chcę jej nawet za darmo! 
- mówi Julian Gozdowski o meta-
lowej kładce, którą postawiono na 
Polanie Jakuszyckiej. Szef ośrod-
ka narciarskiego w Jakuszycach 
chce zastąpić tę konstrukcję wy-
kopami z kładkami, które nie będą 
tak szpecić okolicy i pod którymi 
będzie można łatwo przejść.

Metalowa kładka, przypomina-
jąca z wyglądu rusztowanie, ale 
bardzo praktyczna, ustawiona 
została w lutym przed zawoda-
mi o Puchar Świata w biegach 
narciarskich. Przechodzili przez 
nią kibice, dla których po drugiej 
stronie Polany Jakuszyckiej usta-
wiono trybunę. Z kładki korzystały 
także ważne osoby, na które 
czekało jedzenie i ciepłe picie w 
namiocie dla VIP-ów oraz wydzie-
lona część trybuny.

Konstrukcja z metalu przydała 
się także podczas Biegu Piastów, 
który odbył się na początku marca, 
dwa tygodnie po Pucharze Świata. 
Ludzie chodzili po niej, a nie po 
trasach, jak w latach ubiegłych. 
Dzięki temu na Polanie Jakuszyc-
kiej panował wzorowy porządek.

Ale tak, jak nie ma już w Jaku-
szycach trybun, tak nie będzie 
tu także metalowej kładki. Julian 

Gozdowski uważa, że nie jest ona 
najlepszym rozwiązaniem.

- Po 50 kilometrach biegu zmę-
czony zawodnik musi na nią wejść, 
a potem jeszcze zejść! - mówi 
szef Biegu Piastów. - Nie możemy 
narażać go na taki wysiłek.

Ma inny pomysł: wykopanie 
w ziemi zagłębień i pokrycie 
ich kładkami. Powstałyby więc 
krótkie tunele, a w nich przejścia 
piesze. Wejścia do nich byłyby 
odpowiednio wyprofilowane. 

Biegacze na nartach będą 
przemieszczać się górą - po tych 

kładkach (planowane są dwie). 
Znajdowałyby się one powyżej 
gruntu, ale nie tak wysoko, jak ta 
metalowa, którą ustawiono przed 
Pucharem Świata. Byłyby znacz-
nie niżej, więc nie wyróżniałyby 
się na tle Polany Jakuszyckiej. 
Nie psułyby krajobrazu jak wieża 
telefonii komórkowej, która stoi 
tam od lat.

- Kładki powinny być tak nisko, 
jak to możliwe, tak by trasa nar-
ciarska pozostała niemal płaska. 
Mam już plany, jak to będzie 
wyglądać - mówi Julian Gozdow-

ski. - Zrealizujemy ten projekt, 
oczywiście pod warunkiem, że 
dostaniemy zgodę od urzędni-
ków zajmujących się ochroną 
środowiska.

Jak dobrze pójdzie, tunele 
będą gotowe na Bieg Piastów w 
2013 roku. 

Z Jakuszyc znikną także kon-
tenery z szatniami, ustawione na 
Puchar Świata i pozostawione na 
Bieg Piastów. Julian Gozdowski 
ich nie chce. Ma własny plan 
rozwiązania problemu braku po-
mieszczeń dla zawodników. 

- Mamy już pozwolenie na bu-
dowę domków, w których będzie 
miejsce dla zawodników oraz 
serwismenów - mówi.

Plan tuneli na Polanie Jaku-
szyckiej jest kolejnym, który ma 
usprawnić organizację imprez 
masowych w Szklarskiej Porębie-
Jakuszycach. Najodważniejszy 
dotyczył przesunięcia rzeki na 
Polanie Maliszewskiego, na której 
odbywa się start Biegu Piastów. 
Przesunięcie rzeki powiększyło-
by obszar startu, dzięki czemu 
zmieściłoby się na nim więcej 
zawodników. Plan nie doczekał 
się realizacji.

(kos)

Tunele na Polanie Jakuszyckiej

Jak zwykle o tej porze roku 
Jezioro Pilchowickie, aspirujące 
do miana jednej z największych 
atrakcji turystycznych regionu, 
prezentuje się nieciekawie. Tony 
śmieci zalegają na brzegach i 
w zatoczkach jeziora. Znaleźć 
można plastikowe butelki, worki, 
opony, szmaty, puszki. W wielu 
miejscach to bardziej wielkie, dzi-
kie wysypisko niż cel wiosennej 
wycieczki.

Współgospodarze jeziora (RZGW 
administrujący wodami, spółka Tau-
ron Ekonergia, zarządzająca zaporą 
i elektrownią wodną oraz gmina 
Wleń, do której należą tereny wokół 
zalewu) tłumaczą, że takiej sytuacji 
po zimie nie da się uniknąć. Zimo-
we odwilże powodują wzrost po-
ziomu Bobru i jego dopływów, a to 
sprawia, że rzeki zbierają wszystkie 
śmieci z brzegów, które nagroma-
dziły się tam w ciągu wielu miesięcy. 
Niosą je aż do Pilchowic, gdzie ich 
wędrówka się kończy. Pilchowice, 
to zbiornik zaporowy - śmieci nie 
mogą pokonać zapory, po opad-
nięciu wody osadzają się więc na 
brzegach i zalegają w zatoczkach, 
w których nie ma przepływu wody.

- To nie znaczy, że nas to nie 
martwi i że nie podejmujemy 
działań ograniczających problem - 
mówi Monika Mainhart-Burzyńska 
z Tauron Ekoenergia. I tłuma-
czy: - Część śmieci płynących 
Bobrem wyłapujemy na naszych 
obiektach położonych powyżej 
zbiornika pilchowickiego, pracu-
jących w charakterze elektrowni 

przepływowych. Dzięki temu zde-
cydowanie mniej zanieczyszczeń 
płynie dalej, w dół rzeki. Niestety, 
nie ma fizycznej możliwości, 
aby tak robić na EW Pilchowice 
I, ponieważ jest to elektrownia 
zbiornikowa. 

Z formalnego punktu widzenia 
za stan wody odpowiada jej 
właściciel. W tym przypadku jest 
to RZGW, my jesteśmy jedynie 
właścicielem obiektu. Okoliczne 
grunty również nie należą do 
nas. Podkreślam jednak, że nie 
ograniczamy się do spojrzenia 
na ten problem wyłącznie przez 
pryzmat formalnoprawny. Stąd 
nasza inicjatywa, realizowana od 
15 lat, polegająca na wiosennym 
sprzątaniu zbiornika pilchowic-
kiego. Wspólnie z młodzieżą 
z okolicznych szkół przez te 

wszystkie lata uzbieraliśmy już 
ponad 15 tysięcy 120-litrowych 
worków śmieci. Gdyby wszystkie 
te śmieci zgromadzić w jednym 
miejscu, powstałaby góra śmieci 
wielkości 6-piętrowego bloku 
mieszkalnego. Niestety, co roku 
mamy ciągle jeszcze co zbierać…

Taka akcja będzie realizowana 
także w tym roku, ale data jest 
jeszcze nieustalona. Dotąd sprzą-
tania Pilchowic odbywały się na 
przełomie maja i czerwca. 

- To za późno - uważa burmistrz 
Wlenia Bogdan Mościcki. - Za-
lew powinien być wysprzątany 
już na początku wiosny, bo o 
tej porze roku jest tu najpiękniej. 
Będę zabiegał, aby Tauron do-
roczne sprzątanie zorganizował 
wcześniej. Tak żeby wycieczko-
wicze, którzy na pewno chętnie 

odwiedzą Jezioro Pilchowickie w 
kwietniu czy maju, nie odpoczy-
wali, mając w sąsiedztwie śmieci. 
Oczywiście my też włączymy się 
do akcji.

Co do odpowiedzialności gmi-
ny Wleń za porządek nad brzega-
mi jeziora, burmistrz przyznaje się 
do bezradności. - To ponad 15 km 
brzegu. Tak mała gmina jak Wleń 
nie ma możliwości skutecznego 
monitorowania i oczyszczania 
brzegów na bieżąco. Pozostaje 
apelować do mieszkańców, żeby 
nie traktowali tych terenów jak wy-
sypiska. Może coś zmieni nowa 
ustawa śmieciowa, która powinna 
sprawić, że dzikie wyrzucanie 
śmieci nie będzie miało już sensu. 

Burmistrz Mościcki ma też za-
strzeżenia do skuteczności dzia-
łań Tauronu. - Mam wrażenie, że 
instalacje do wyłapywania śmieci 
przy elektrowniach położonych w 
górę rzeki nie są w pełni wykorzy-
stywane - uważa.

Dyrektor Zarządu Zlewni Bobru 
(RZGW) także deklaruje pomoc w 
czyszczeniu zbiornika, ale tylko 
pomoc. - To jednak właściciel 
zapory i elektrowni odpowiada za 
stan wody na zbiorniku spiętrze-
niowym. Tak wynika z pozwolenia 
wodnoprawnego, ale oczywiście 
w każdej inicjatywie poprawiają-
cej stan na jeziorze weźmiemy 
udział - deklaruje, dodając, że 
zarząd sam jest organizatorem 
takich akcji na Bobrze i innych 
rzekach regionu. W najbliższym 
czasie w okolicach Janowic.

Mieszkańcy miejscowości poło-
żonych nad jeziorem i napotkani 
tam turyści o podejmowanych 
działaniach mają jednak niezbyt 
dobre zdanie. - To tylko pozorne 
działania - uważa pan Jarosław z 
Pilchowic, który zgłosił nam pro-
blem. - Jednorazowe sprzątanie 
w ciągu roku niczego nie zmie-
nia. Po miesiącu znów jest pełno 
śmieci. Do tego takie sprzątanie 
jest niedokładne. Znam miejsca, 
gdzie sterty śmieci leżą już od lat 
i jakoś nikt do nich nie dotarł. Bez 
stałych działań Jezioro Pilchowic-
kie nigdy nie będzie zasługiwać 
na miano atrakcji turystycznej 
i będziemy się wstydzić przed 
ludźmi, którzy tu przyjeżdżają.

Może więc warto zastanowić się 
nad bardziej systemowym sprzą-
taniem Jeziora Pilchowickiego. 
Zwłaszcza że okazja jest szcze-
gólna. W tym roku obchodzimy 
100. jubileusz otwarcia zapory, co 
nastąpiło 16 listopada 1912 r., a 
otwarcia dokonywał sam cesarz 
Wilhelm II. Zapora, która powsta-
ła jako element gigantycznego 
systemu przeciwpowodziowego, 
zbudowanego po wielkiej powo-
dzi z 1897 r., do dziś jest drugą 
pod względem wysokości zaporą 
w Polsce i najwyższą zaporą ka-
mienną-łukową.

Na sierpień planowane są ob-
chody jubileuszu. Dobrze byłoby, 
aby goście tych uroczystości nie 
oglądali stert śmieci ani w tym 
roku, ani nigdy.

(mal) 

Kto posprząta Jezioro Pilchowickie?

Raz w roku to za mało

Przez lata w akcjach porządkowych zebrano 15 tys. 120-litrowych 
worków śmieci. To okazuje się niewystarczające.
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Szef Biegu Piastów nie chce metalowej kładki 
nad Polaną Jakuszycką.
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Antonówka koło Kamiennej Góry
Znajduje się tam hitlerowski 

system podziemnych obiek-
tów zwany (będący elementem 
znacznie większego systemu)
Concordia. Podziemia Antonówki 
ciągną się w kierunku Raszowa, 
Pisarzowic, a także Janowic 
Wielkich. Jak daleko jednak się-
gają, tego nikt nie wie. Tajemnice 
próbowali po wojnie zgłębić Ro-
sjanie, ale do „serca” Antonówki 
prawdopodobnie nie dotarli. Już 
po wojnie ujawniono znaczące 
odkrycia w stawie leżącym na 
terenie tego systemu. 

Biały Jar
Gdzieś w jego okolicach mia-

no ukryć depozyt mieszkańców 
Wrocławia. Nad Białym Jarem 
jest też ukryta stara kopalnia, 
podobna do tych, ujawnionych 
po czeskiej stronie Śnieżki. To 
miało być duże miejsce ukrycia. 

Bolków
Tajna niemiecka fabryka części 

zamiennych znajdowała się w 
Górze Ryszarda. Fabryka „Lehm” 
składała się z siedmiu korytarzy, 
których łączna długość wynosiła 
ponad 1200 metrów. Do dziś ekipie 
poszukiwaczy udało się odkopać 
jedną trzecią. Korytarz w większej 
części jest szeroki na około 4 me-
try i na pięć metrów wysoki. Choć 
na maszyny nie natrafiono, znale-
ziono sporo artefaktów: zębatek, 
kół, beczek oraz mnóstwo desek. 
Niewykluczone, że nad odkrytymi 
korytarzami są kolejne, w których 
złożono cenne depozyty.

Borowice
Przed wojną była tam leśna 

karczma, teraz budynek należy 
do prywatnego przedsiębiorcy. 
Prowadzi w nim między innymi 
kolonie i obozy sportowe. W 
czasie II wojny światowej Niemcy 
mieli tam punkt nasłuchowy. Na 
okalających wzgórzach stały 
prawdopodobnie anteny, a żoł-
nierze zapisywali uzyskane dzięki 
nim z całego świata informacje. 
W 1975r. Milicja Obywatelska w 
podziemiach budynku znalazła 
kilkanaście skrzyń z wynikami 
owych nasłuchów. To miejsce 
jest silnie związane z „zamkiem” 
Grodna. To tam odkryto skrzynie 
z materiałami z nasłuchu. Warto 
też poszukać tunelu, który po-
dobno łączył te miejsca - uważa 
Marek Chromicz, nasz emeryto-
wany dziennikarz; znawca tematu.

Chojnik
Joanna Lamparska, autorka 

wielu książek i publikacji na temat 
tajemnic Dolnego Śląska, natknęła 
się kiedyś na sensacyjną informa-
cję o tym, iż w pobliżu ruin zamku 
znajduje się wejście do podziemi, 
w których mogą być schowane 
niemieckie depozyty z czasów  

II wojny światowej. Przypadkowo 
odkryli to na początku lat 50. trzej 
koledzy, którzy się tam bawili. Zna-
leźli między innymi broń. Z broni 
tej zastrzelili później przypadkowo 
psa. Zostali zatrzymani i osądzeni 
(opisały to gazety). Prawdopo-
dobnie w okolicach Jeleniej Góry 
jeden z nich jeszcze żyje.

Czerniawa Zdrój
W jednej z okolicznych gór 

znajdować się mają wielkie ma-
gazyny hitlerowskie z końca 
wojny. Do dziś na tym terenie 
trwają poszukiwania i warto się 
zainteresować ogólnie dostęp-
nymi „wejściami” do zasypanych 
lub niedokończonych sztolni.

Gościszów
W czasie II wojny światowej 

Niemcy przekształcili miejscową 
cegielnię w magazyny części 
zamiennych dla hitlerowskiej 
Luftwaffe. Zakład stał nienaru-
szony jeszcze w 1946r. Wtedy 
detonował zaminowany komin. 
Niewykluczone, że pod ziemią 
znajdują się jeszcze elementy 
produkowanych w Bolesławcu 
myśliwców Focke-Wulf. Mon-
towane były one ostatecznie 
w specjalnych hangarach przy 
wojskowym lotnisku w Osłej.

Janowice Wielkie
Pod jednym z budynków miały 

znajdować się kosztowności, 
które należały do niemieckiego 
bankiera z Wrocławia. Ukrył je 
tam tuż przed końcem II wojny 
światowej. Co ciekawe, jeden 
z żyjących jeszcze świadków 
podejrzewa, że dobra te zostały 
wykopane niedawno i zapewniły 
majętność jednej z rodzin… 
Janowice Wielkie pojawiają się 
w dokumentach hitlerowskich 
jako miejsce składania dóbr 

bardzo często. Próbowano na-
wet spuszczać wodę z jednego 
ze stawów, wierząc, że na dnie 
znajduje się tunel prowadzący 
do zatopionego magazynu. Do 
tej miejscowości pod koniec 
wojny przywieziono ponad 1000 
metrów bieżących „wozów me-
blowych” skrzyń i pak, podobno 
z Wrocławia. Gdzie one są?

Jelenia Góra
Czy w okolicach dworca PKP 

istnia ła fabryka związana z 
dawną kopalnią Walter Hoym? 
Nie ma co do tego pewności. Ci, 
którzy twierdzą, że tak, idą dalej. 
Uważają, iż w czasie wojny jej 
sztolnie zostały przejęte przez 
wojska hitlerowskie na tajne 
laboratoria. Jedni uważają, że 
były w nich przeprowadzane 
próby produkcji tak zwanej cięż-
kiej wody, inni, iż miały w nich 

powstawać silniki do ubotów, a 
jeszcze inni, że silniki odrzuto-
we. Warto też poszukać tunelu 
z Jeleniej Góry do Miedzianki, 
podziemi pod lotniskiem, za-
ginionej części podziemi pod 
parkiem na Wzgórzu Kościuszki 
(szpital). Zupełnie niedawno 
grupa eksplorerów znalazła 
też wejście do podziemnego 

magazynu (?) znajdującego się 
na terenie „Jelchemu” przy ul. 
Karola Miarki. 

Kamienna Góra
Przy dzisiejszej ulicy Wiejskiej 

istnieją trzy poniemieckie sztol-
nie. Nigdy nie były zasypane i nie 
stanowią tajemnicy. Niebawem 
jedna z nich stanie się atrakcją 
turystyczną. Czwartej sztolni 
poszukiwały cztery lata temu 
władze miasta, piątej, najbardziej 

tajemniczej, szuka Mieczysław 
Bojko. Osoby, które coś o tym 
miejscu wiedzą, umierają, mają 
wypadki bądź ciężko chorują 
- twierdzi. W mieście, zdaniem 
na przykład Marka Chromicza, 
jest jeszcze kilkadziesiąt nie-
zbadanych miejsc połączonych 
systemem podziemi.

Karpniki
Zima 1945r. do wsi, w okolice 

pałacu, wjechać miało kilka 
samochodów z wrocławskim 
depozytem. Ciężarówki są ponoć 
ukryte gdzieś pod ziemią. Tu była 
także składnica książąt Heskich 
i tu były ukryte zbiory sztuki z 
Darmstadt

Kopaniec
O ile niewiele tajemnic może 

kryć, znajdujący się w środkowej 
części wsi, podziemny bunkier 
z czasów II wojny światowej o 
tyle drugi z bunkrów nie został 
znaleziony do dziś. Nieżyjący już 
mieszkańcy Kopańca twierdzili, 
że mieści się w górnej części 
wioski - niedaleko gajówki.

Koźlice koło Zgorzelca
W podziemnych magazynach 

niemieckiej firmy chemicznej, 
zajmującej się produkcja waty, 
mają znajdować się depozyty 
mieszkańców Goerlitz. 

Krzeszów
Niektórzy uważają, że w krze-

szowskim klasztorze, w którym 
mieszkają obecnie siostry zakon-
ne, ukryte mogą być, pomiędzy 
piętrami, skarby cysterskie. Mnisi 
mieli je tam schować tuż przed 
sekularyzacją zakonu, k tóra 
nastąpiła w 1810r. Inni uważają, 
że cystersi na siedmiu wozach 
wywieźli dobra w okolice Opawy 

Tajemnice, które czekają na Ciebie
Drugiego takiego regionu w Polsce nie ma. Poszukiwacze skarbów wierzą, że to właśnie u nas ukryto bursztynową komnatę; 
eksplorerzy są przekonani, że kosztowności, tajne fabryki zbudowane przez hitlerowców, zrabowane obrazy i księgozbiory - 
wszystko to nadal czeka na odnalezienie. Gdzie mogą się znajdować? Dosłownie wszędzie: w każdej wsi, w każdym niemal 
domu, w skrytkach, tunelach, zamaskowanych podziemnych fabrykach… Może czekają właśnie na Ciebie?

cd. str. 26

W Krzeszowie mogą być 
ukryte skarby cysterskie.

Do dziś krążą informacje 
o niemieckich depozytach 
ukrytych w zamkowych 
podziemiach 
Chojnika.
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lub Pisarzowic (a może i tam, 
i tam), a następnie ukryli je w 
zasypanych obecnie sztolniach.

Leśna
Niezbadany do końca obiekt 

podziemny znajduje się tuż 
przy zakładach „Baworowo”. Od 
1944r. stanowił część kompleksu 
Leśna - Baworowo - Miłoszów. 
Interesujący może być zwłasz-
cza fragment podziemi tuż przy 
zakładzie. Istnieją przesłanki mó-
wiące o tym, że jedna ich część 
nie została jeszcze odkryta. 

Lubań
Tajemnice skrywać ma Kamien-

na Góra. Istnieje legenda mówią-
ca, że z nieistniejącej już kaplicy 
św. Jerzego, która znajdowała się 
w centrum miasta, wiodły do Wiel-
kiego Lasu podziemne korytarze. 
Prowadzić miały przez zbocze Ka-
miennej Góry. W niej właśnie jeden 
z kapłanów, jak szeptano, schował 
przed wiekami zgromadzone w 
kaplicy precjoza. Świątynia uległa 
zniszczeniu, podziemia zasypaniu. 
Tajemnica na wieki pozostać miała 
nierozwikłaną. Ostatnio odkryto 
wejście do tuneli pod Kamienną 
Górą. Miały jednak jedynie około 
40 metrów długości. Być może 
dłuższe są te, do których wejścia 
jeszcze nie odkryto. Inni uważają, 
że w Kamiennej Górze znajdują się 
hitlerowskie maszyny do produkcji 
broni magnetometrycznej.

Marczów
Nie wiadomo, co kryją podzie-

mia kościoła. Legenda o tym, że 
znajdują się tam skarby, owład-
nęła nawet byłym proboszczem. 
Latem ubiegłego roku zamówił 
specjalną ekipę poszukiwawczą, 
która szukała go, wwiercając się 
pod podłogę obok ołtarza. Spra-
wą zajęły się organy ścigania. 
Mieszkańcy wsi szepczą, że pod 
kościołem Niemcy pod koniec 
II wojny światowej ukryć mogli 
nawet bursztynową komnatę.

Miedzianka
W okolicach wsi znajdować się 

ma kilka nieznanych zasypanych 
sztolni, które mogą skrywać de-
pozyty należące do Niemców 

z przedwojennego Wrocławia. 
Kilkadziesiąt prastarych kopalń, 
których część należała niegdyś do 
krakowskich mieszczan. Zdaniem 
wielu, największy skarbiec na 
Dolnym Śląsku. Do wykorzystania 
było bowiem kilkadziesiąt szybów i 
setki, a może tysiące metrów pod-
ziemnych chodników i wyrobisk. 
Ciągle jest to miejsce poszukiwań.

Mniszków
Koło dworu, w bańkach na 

mleko, odnaleziono kilka lat 
temu duży depozyt. Istnieje 
przekonanie, że ziemia pod wsią 
kryje jeszcze wiele innych skar-
bów. Jednym ze wskazywanych 
miejsc jest kamieniołom zwany 
Piekłem oraz okolice Sokolików.

Nawojów Łużycki
W dawnej kopalni gipsu w 

roku 1944 hitlerowcy zamierzali 
uruchomić produkcję gumowych 
elementów niezbędnych między 
innymi do produkcji czołgów. 
Produkować mieli je dla firmy 
Continental. Budowę zakładu 
opatrzyli kryptonimem „Homar”. 
Do zakładu wiódł głęboki na 70 
metrów szyb. Do budowy fabryki 
hitlerowcy wykorzystali francu-
skich jeńców wojennych. Nigdy z 
niej nie wyszli. Zostali zatopieni. 
Mogło być ich kilkunastu, a na-
wet kilkudziesięciu. W ubiegłym 
roku do szybu zszedł nurek. 
Niczego ciekawego nie znalazł. 

Nowe Rochowice
Depozyt niemiecki ma być 

ponoć ukryty pod ziemią na po-
dwórzu domu, należącego dziś 
do Ludwika Opydo. Ludwik Opydo 
jest przekonany, że w otaczają-
cych jego dom lasach do odkrycia 
pozostaje jeszcze wiele. Sam, 
jako dziecko, znalazł w jednej z 
piwnic złoty krzyż. Ukryty został 
w wazonie z ziemią. Później tato 
Ludwika sprzedał go jubilerowi z 
Bolkowa. W lesie jaskinię, w któ-
rej mogły być schowane skarby 
hitlerowskiej rzeszy, znalazł też… 
pies. Podczas spaceru puścił się 
w pogoń za lisem. W pewnej chwili 
zwierzę schowało się w norze 
między skałami. Pies zaczął w niej 
grzebać i wówczas okazało się, że 

w głąb wiedzie dosyć duży otwór. 
Nie udało się go jednak odkopać.

Ogorzelec
O Ogorzelcu głośno było zimą, 

gdy Mieczysław Bojko ogłosił, iż 
na Przełęczy Kowarskiej Niemcy 
odkopali dokumenty z obozu 
zagłady w Auschwitz. W lasach 
niedaleko wsi eksplorerzy pro-
wadzili wiele akcji poszukiwaw-
czych. Informacje o ukrytych 
tam w czasie II wojny światowej 
„skarbach” są powszechne.

Olszanica
Ruiny zamku rycerza - rabusia 

Czarnego Krzysztofa kilka lat 
temu okrzyknięte zostały najcie-
kawszym stanowiskiem archeo

logicznym w Europie Środkowej. 
Natknął się na nie rolnik. W 
bagnie znaleziono później całe 
naczynia oraz dużą ilość broni z 
późnego średniowiecza. 

Przesieka
W okolicach wsi Niemcy scho-

wać mieli pod koniec II wojny 
światowej depozyty mieszkań-
ców Jeleniej Góry.

Przeździedza
W okolicy wsi znajdują się cztery 

tak zwane studnie bez dna. Dwie 
z nich są zawalone gruzem. Miej-
scowi uważają, że wykorzystywa-
ne były w czasie II wojny światowej 
przez Niemców i są wejściami do 
podziemnych korytarzy. Te zaś  

mają prowadzić w okolice Marczo-
wa. Nikt nie zna ich przeznaczenia. 
Nie są też zbadane.

Sępia Góra
Niemcy złożyć mieli w niej 

wydobyty wcześniej uran. Inni 
uważają, że były to depozyty.

Piechowice
W Górze Sobiesz ukryta ma 

być bursztynowa komnata. O 
jej poszukiwaniach w tym miej-
scu głośno było zwłaszcza na 
początku tego wieku. W poszu-
kiwanie zaangażował się nawet 
premier Józef Oleksy i minister 
f inansów Grzegorz Kołodko. 
W głąb góry miał wjechać tak 
zwany złoty pociąg. Ponoć stoi 
w niej do dziś. 

Sieniawka
Między innymi na terenie obec-

nego szpitala psychiatrycznego 
Niemcy zorganizowali w czasie II 
wojny światowej fabrykę Junker-
sa. Powstawały tam podzespoły 
do bombowców Ju 188 i tajnego 
myśliwca turboodrzutowego Me 
262. Pod ziemią miały zostać 
ukryte olbrzymie depozyty z ca-
łego Dolnego Śląska. 

Szklarska Poręba
U podnóża zakrętu śmierci znaj-

dują się przypory oraz wejście do 
tunelu. Arkadiusz Wichniak, były 
burmistrz miasta, wspomina, że 
jako młody chłopak kilka razy 
tam wchodził. Tunel rozgałęział 
się, a potem niknął w ciemno-
ściach. „Poważna hipoteza głosi, 
że ciągnie się aż do Świeradowa 
Zdroju. W latach sześćdziesiątych 
jeden z autochtonów pokazywał 
nawet wejście do niego od strony 
Świeradowa” - twierdzi były bur-
mistrz. Tam nie ma „wejścia” do 
tunelu. Znajdują się tylko komory 
minerskie - uważa z kolei Marek 
Chromicz. Budowane były na tej 
drodze przez Niemców w czasie 
jej konstruowania. Podobne miej-
sca są jeszcze dwa. Jedno jest 
znane, a drugie, leżące w okolicy 
Świeradowa, niestety, nie zostało 
odnalezione do dziś, choć podob-
no po wojnie pomieszkiwali w nim 
przemytnicy.

Zamek Czocha
Niby wszystko, co było do 

odkrycia, zostało już w nim od-
kryte, ale… Joanna Lamparska 
przypomina nieodległą historię, 
gdy rodzina dawnych właścicieli 
na chwilkę została sama w bi-
bliotece. Później okazało się, iż 
w jednym z regałów znajdowała 
się skrytka. Co z niej wyjęli, nie 
wiadomo…

Zgorzelec
Pod miastem mają się znajdo-

wać dwie strategiczne hitlerow-
skie fabryki. W jednej z nich miano 
produkować części do rakiet V2. 
Po wojnie wielokrotnie próbowano 
je zlokalizować, ale bezskutecz-
nie. W Zgorzelcu, już po wojnie, 
ujawniono zamurowaną piwnicę 
(w budynku muzeum zresztą) peł-
ną muzealnych zbiorów. Czy tylko 
jeden był taki schowek?

Zbigniew Rzońca

26
Nr 12, 20 marca 2012szukaj skarbu z nowinami

cd. Tajemnice, które czekają na Ciebie
Znawcy przedmiotu 
mówią, że zamek Czocha 
kryje wciąż 
wiele tajemnic.
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W Kopańcu wciąż nie odkryto tajemniczego bunkra z czasów 
II wojny światowej.
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Laureat ubiegłotygodniowego kon-
kursu na najlepszą pizzę w mieście, Mar-
cin Zakrzewski (na zdjęciu), prowadzi 
pizzerię Pizza King przy ul. Różyckiego 
w Jeleniej Górze od grudnia 2010 roku. 
Oferuje nie tylko pizzę (przede wszyst-
kim „na wynos”), ale w swojej ofercie 
ma także dania mięsne, sałatki, maka-
rony. Sposób na dobrą pizzę ma prosty:

- Tajemnica pizzy tkwi w cieście. 
Recepturę zapożyczyłem od kolegi. To 
nieskomplikowane ciasto, wyrabiane 
ręcznie, ale musi odpowiednio dojrzeć 
i trzeba go mocno... dopieścić - zdradza 
Marcin Zakrzewski. Do pizzy używa 
tylko sera typu mozarella, który „nie jest 
bombą kaloryczną, nadaje pizzy lekko-
ści”. Konkurs wygrała „popularna, ła-
godna o bogatym smaku” pizza Piacere 
(z szynką, pieczarkami, cebulą, papryką, 
kurczakiem, brokułami, kukurydzą). 

Nie samą jednak pizzą Pizza King się 
chwali. Ostatnio wprowadzone zostało 
nowe menu z mięsami pieczonymi w 
piecu. Marcin Zakrzewski stawia teraz 
na kuchnię polską, choć prywatnie 
obok kuchni włoskiej, docenia smaki 
dalekowschodnie i... czeskie knedliki.

- Nie tylko knedliki. Czesi mają 
świetne gulasze - powiada miłośnik 
czeskiego jadła i... golfa. Najbliższe 
pole golfowe jest właśnie w Libercu, 
stad słabość do knedlików. 

Prowadząc lokal gastronomiczny, 
właściciel Pizzy King ma jedną zasadę: 

„nie kupujemy warzyw w markecie, 

staramy się bazować na polskich 
lokalnych produktach”. 

- Sprzedawać potrafi tylko jakość 
- uważa właściciel Pizzy King. Dziś 
zdradza przepis na sałatkę firmową i 
makaron curry.

SAŁATKA KING (dla 2 osób)
Produkty: pół lodowej sałaty, ogó-

rek zielony, pomidor, cebula (w ilości 
według uznania). To baza sałatki. 
Pokrojone warzywa ułożyć na poszar-
panej sałacie, polać sosem czosnko-
wym i sosem pesto. Na patelni na 
oliwie podsmażać około 5 minut garść 
mrożonych brokułów z pokrojonym w 
paski mięsem (po 10 - 15 dag woło-
winy i wieprzowiny). Ułożyć na sałacie. 
Dodać zielone oliwki, łagodne lub 
ostre papryczki pepperoni i posypać 
pestkami dyni. 

MAKARON CURRY (dla 2 osób)
250 g makaronu spaghetti z pszeni-

cy durum ugotować al dente. W tym 
czasie na patelni z odrobiną oliwy 
podsmażać 4-5 minut filet z kurczaka 
pokrojony w paski razem z garścią 
siekanej cebuli, brokułów, pomido-
rów krojonych w kostkę, pieczarek 
krojonych w plasterki z 1 ząbkiem 
startego czosnku. Doprawić delikatnie 
solą, pieprzem. Dodać 200 ml 18 proc. 
śmietany i curry, odparować sos. Ma-
karon odcedzić, wymieszać na patelni 
z kurczakiem i warzywami, posypać 
delikatnie słodka papryką i koperkiem. 

MPP 

Dzisiaj dwa listy, które trochę pole-
żały, z cyklu tak zwanych „ponarzekam 
sobie”. Oczywiście nie umniejszam ich 
znaczenia, dla każdego z autorów to jest 
istotna sprawa, a myślę też, że niektórzy 
czytelnicy podzielą zamieszczone tutaj 
opinie. Z uwagi na brak miejsca, zostały 
one znacznie skrócone. Pozdrawiam. 

Dominika (dominika@nj24.pl)
...Parę miesięcy temu na naszym po-

dwórku ustanowiono parking dla samo-
chodów, których właściciele mieszkają w 
bloku naprzeciwko naszego budynku. To 
jest kuriozalny parking, ponieważ ustalo-
no, że przeznaczony jest dla 8 pojazdów 
(plus dwa z boku), gdy tymczasem stoi 
ich tam nawet dwa razy więcej. Parking 
jest utwardzony, wykonany na zlecenie 
spółdzielni mieszkaniowej. Znajduje się 
on dosłownie pod oknami mieszkańców, 
którzy tam nie parkują, ponieważ ich 
parking jest usytuowany w innym miej-
scu. I oczywiście w swojej olbrzymiej 
większości auta stoją tyłem do naszego 
budynku, więc całą zimę podczas urucha-
miania silniki dłużej charczą, a w naszych 
mieszkaniach śmierdzi od spalin. Podob-
no tamci mieszkańcy nie zgodzili się, aby 
parking był bliżej nich, a jest też ponoć 
jakaś norma, która pozwala usytuować 
parking nie dalej niż ileś tam metrów (kil-
kanaście). No, ale do nas jest, nie wiem, 
może trzy metry, licząc w linii prostej od 
najbliższego samochodu. Jestem bardzo 
ciekawa, kto odbierał tę „inwestycję” i 
czy kolizja z prawem nie przeszkadza jej 
wykonawcom. Gwoli sprawiedliwości 
muszę dodać, że od dawien dawna stały 
tutaj samochody na takim nieutwardzo-
nym dzikim parkingu, ale teraz jest ich 
dwa razy tyle, bo stoją w dwóch rzędach. 
W dodatku śnieżna zima powoduje, że 
niektórzy kierowcy włączają sobie silniki, 
po czym spokojnie odśnieżają swoje auta, 
a ja gryzę z nerwów paznokcie. Lubię 
moich sąsiadów z pobliskich budynków, 
znam ich od lat i nie chcę się z nimi 
konfliktować. No, ale to chyba nie jest 
prawidłowa sytuacja. Zresztą podobno 
ci mieszkańcy również mają pretensje do 
planujących i realizujących tę parkingową 
inwestycję. Śmiechu warte. 

Wanda 
Dominiko, może to nie jest jakaś 

istotna sprawa, o której ja tu piszę, ale 
naszły mnie takie myśli, chciałam przelać 
je na papier. Jestem starszą kobietą, nie 
chodzę zbyt często po sklepach, nie robię 
dużych zakupów. Czasem jednak muszę 
kupić coś nietypowego, i tego już zakupu 
nie dokonam w markecie koło domu. Nie 
lubię tego robić, no ale cóż, czasami 
trzeba. I zdarza się, że wracam z miasta 
w poczuciu takiego upokorzenia. Gdy 
robiłam zakupy w jednej z sieciowych 
drogerii, czułam się, jakbym była trak-
towana jak sklepowa złodziejka. Jedna z 
pań stanęła naprzeciwko mnie i bacznie 
mnie obserwowała. A ja szukałam na pół-
ce rzeczy, która była mi potrzebna. Nie 
potrzebowałam ani porady, ani wskaza-
nia, gdzie to jest, bo wszystko było jasne. 
Wstydziłam się tego jej podejrzliwego 
spojrzenia, a jednocześnie byłam wście-
kła, że jest taka ostentacyjna. Wydaje mi 
się, że nie wypada tak traktować klienta. 
Zdaję sobie sprawę z tego, że niektórzy 
klienci kradną, ale czy to upoważnia per-
sonel sklepu do traktowania wszystkich 
jak złodziei? To chyba nie wypada tak 
robić. Postanowiłam, że więcej tam nie 
pójdę - jedna klientka mniej. 

Druga sprawa, którą chcę poruszyć, 
chociaż nie dotyczy mnie osobiście, 
to reklamy w telewizji, których spora 
część traktuje telewidza jak idiotę. Są 
tak infantylne, że mogą kojarzyć się 
jedynie z powiedzeniem, że „ciemny 
lud to kupi”. Kto to wymyśla? Chory z 
urojenia? Przepraszam, ale to naprawdę 
jest denerwujące. Dlaczego obie sprawy 
zmieściłam w jednym liście? Bo w obu 
sprawach ktoś nas zaszufladkował. W 
jednej jako złodzieja, w drugiej jako idiotę. 
I się pomylili. Pozdrawiam. 

Grażyna S. 

Do oddania: Telewizor, dwa fotele (gięte), dwa fotele obrotowe, łózko sosnowe.
Potrzeby: Wózek sapcerowy; odzież dla chłopca (140 cm) i buty (nr 37); piec co; 

talerze, garnki; łóżko piętrowe; odkurzacz; pralka automatyczna; komputer. 
Ofiarodawcy i potrzebujący mogą dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-66, od 

poniedziałku do piątku.                                                                                     (ep)

Za oknami wiosna budzi świat, uznałam, 
że warto poszukać towarzystwa na wio-
senne spacery. 35-letnia kobieta, która jak 
każdy ma swoje pasje, marzenia i życiowe 
cele. Jestem odpowiedzialna, lojalna, nieza-
leżna, a jednocześnie wrażliwa, uczuciowa 
i wierna. Uwielbiam dzieci, podróże, spa-
cery, przyrodę, ale nade wszystko cenię 
ciepło domowego ogniska. Pragnę poznać 
mężczyznę - kawalera z wyższym wykształ-
ceniem, odpowiedzialnego, szczerego, 
dojrzałego emocjonalnie, z pewną dozą ro-
mantyzmu, niepalącego. Mężczyznę, który 
pragnie założyć rodzinę, któremu można 
zaufać i który podobnie jak ja uważa, że 
prawdziwe szczęście dać może życie we 
dwoje. Na początek proszę o kontakt na 
e-mail: wmw76@wp.pl. Z pozdrowieniami

Wiktoria
Jestem wolną 54-latką, szczerą, optymi-

stycznie nastawioną do życia, domatorką, 
pracowitą kobietą 164/64. Szukam pana 
szczerego, kulturalnego, o dobrym sercu 
i z pozytywną energią, do lat 60. Proszę 
o przemyślane decyzje. Tel. 793-948-335. 

Ada 
Wdowa lat 59, średniego wzrostu, 

szczupła, katoliczka. Pozna pana wolnego, 
bez nałogów, nie bogatego, lecz proste-
go, o dobrym sercu, nie młodszego. Tel. 
726-062-181.

Czytelniczka 
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 

oczy niebieskie. Należę do mężczyzn bardzo 
szczerych i wiernych. Dla mnie słowa „mi-
łość”, „kochać”, „wierność” to nie są tylko 
puste słowa. Ja naprawdę potrafię to dać. 
Pragnę poznać taką kobietę, której mógłby 
zaufać całkowicie, by przeżywać razem 
uroki każdej chwili życia. Tylko poważne i 
zdecydowane kobiety niech piszą. Ja przy-
gód nie szukam. Jestem obecnie na zasiłku 
i mogę zmienić miejsce zamieszkania od 

zaraz. Proszę o sms-y z sieci Plus nr tel. 
603-727-561 i tel. 514-242-975. 

Sam i samotny Janusz
Poznam młodą dziewczynę do lat 25 lub 

26, zadbaną i pracującą, z okolic Jeleniej 
Góry. Tel. 691-019-581. 

Janek 
Poznam miłą, sympatyczną panią w wieku 

26-45 lat, która zostanie moją przyjaciółką, 
a może kimś więcej. Jestem miły, sympa-
tyczny. Moje hobby to sport, muzyka, taniec. 
Lubię spacery oraz oglądanie wschodów i 
zachodów słońca we dwoje, jest to piękne. 
Pisz już dziś, bo czas tak szybko ucieka. 
Mile widziane zdjęcie - do zwrotu. Czekam 
na Twój list lub sms na numer 514-568-438. 

Andrzej 
Wolny lat 60, wzrost 168, wykształcenie 

średnie techniczne, materialnie niezależny. 
Poznam panią z wykształceniem minimum 
średnim, o dobrym charakterze. Nie posia-
dam nałogów picia i palenia papierosów. 
Posiadam własne mieszkanie. Stan cywilny 
pani obojętny. Mile widziane zdjęcie. 

Waldek 
Poznam panią wyłącznie do lat 50, 

może być rencistką, niepuszystą, tel. 
511-595-164. 

Kacper 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 

o sobie i o swoich oczekiwaniach wobec 
ewentualnego partnera. List trzeba dostar-
czyć do redakcji NJ (ul. M.Curie-Skłodow-
skiej 13, 58-500 Jelenia Góra), można też 
wysłać mailem lub faksem. Powtórzenie 
anonsu wymaga jedynie kontaktu telefo-
nicznego. Kto pragnie odpowiedzieć na 
ogłoszenie (jeśli nie ma numeru telefonu), 
pisze list do wybranej osoby, zaznaczając 
jej imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 
075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl

W marketach zrobiło się żółto, na półkach królują zajączki i czekoladowe 
pisanki, na specjalnych stojakach nasiona… wiosna. Z informacji mniej 
miłych - podrożały jajka (średnio o 0,20 zł na sztuce), nadal cenę utrzymuje 
drób i wołowina, nie ma specjalnych przesłanek ku obniżce cen paliwa, a na 
dokładkę od kwietnia więcej (o 7-10 proc.) będziemy płacić za gaz. Biorąc 
pod uwagę, że do świąt jest jeszcze trochę czasu, warto ruszyć na poszuki-
wanie promocji i okazji, mając na uwadze wielkanocny stół. A dla miłośników 
ogórków małosolnych informacja: w Tesco pojawiły się już pierwsze ogórki 
gruntowe w cenie 24,99 zł za kilogram.                                                (ep)

Nie tylko pizzą King się chwali

M
PP
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Wyrazy współczucia z powodu śmierci 

Ojca 
Panu Tadeuszowi Gardziejewskiemu 

i Pani Bożenie Gardziejewskiej 

	 składają 
	 Zarząd i Pracownicy 
	 Firmy „ANTEMA”

Z prawdziwym żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci w dniu 14 marca 2012 roku 

Pana

Henryka Madeja
Wieloletniego Dyrektora ds. Jakości w Przedsiębiorstwie 

Farmaceutycznym Jelfa SA
Pozostanie na zawsze w naszej pamięci. 

Rodzinie Zmarłego i Bliskim 
wyrazy głębokiego współczucia 

	 składają
	 Zarząd i Pracownicy Jelfa SA 

Mariusz Sprycha z Wlenia 
przegrał walkę z glejakiem, wy-
jątkowo złośliwym guzem mózgu. 
Miał 28 lat.
„Aż za spokojny, nigdy nie 

palił, piwo od święta, nie potrafił 
wykrzyczeć ani złości, ani bólu” - 
opowiadał ojciec Ryszard, kiedy 
Mariusz zachorował. 

Mariusz kochał koszykówkę i 
naprawy samochodów. Treningi 
na hali, godziny spędzone przed 
monitorem komputera i w warsz-
tacie samochodowym wypełniały 
mu czas wolny po pracy. „To było 
całe jego życie” - powie ojciec. 

W ostatnich miesiącach Mariusz 
odkrył dla siebie... wędkarstwo. 
Zimą kupił wędkę, czytał facho-
wą literaturę. „Wiosną będziemy 
razem chodzić na ryby”, mówił 
do ojca. Paczki z zamówioną 
kolejną wędką i torbą wędkarską 
nie zdążył odebrać. Nadal stoi w 
domu nierozpakowana. 

We Wleniu wszyscy go znali. 
Tutaj chodził do szkoły, koń-
czył Zespół Szkół Ekonomicz-
no-Technicznych w pobliskich 
Rakowicach Wielkich. Tutaj grał w 
koszykówkę. Tylko na krótki czas 
wyjechał do szkoły w Legnicy 
i szukać miłości, szczęścia na 
drugim końcu Polski. Wrócił do 
miasteczka, rodziny. Wspólnie z 
ojcem pracował w budowlance. 
Miało być coraz lepiej. Zachoro-
wał w styczniu 2011 roku.

Mariusz z glejakiem nie walczył 
sam.

Do walki z chorobą mobili-
zowała go rodzina, przyjaciele. 
Siostra Magda, która w chorobie 
zbliżyła się do brata, zapewniając 
mu opiekę do końca dni. Ania 

z Grudzy, która poznała historię 
choroby Mariusza z internetu, 
dopiero później jego samego. 
Zostawiła pracę w Holandii, była 
z Mariuszem w chorobie i... miło-
ści. Pomagała mu. Mieli plany na 
życie. Wiosną chcieli rozpocząć 
budowę własnego domu.

Bronią w walce z glejakiem miał 
być drogi lek Avastin. Pieniądze 
na lek zbierali mieszkańcy Wle-
nia i okolicznych wiosek, dzieci 
ze szkoły i Katolickiego Stowa-
rzyszenia „Civitas Christiana”, 
Janina Zych, młodzież ze szkoły 
w Rakowicach Wielkich i domu 
kultury we Wleniu. 
„Łańcuszek dobrej nowiny jest 

naprawdę ogromny” - cieszyli 
się ci, którzy w ramach Komitetu 
Pomocy Mariuszowi Sprycha” od 
sierpnia 2011 roku do lutego 2012 
roku na rzecz pacjenta zebrali 29 
578, 89 zł ofiar pieniężnych. 

- Tato, to nie ma sensu. Te pie-
niądze przepadną. Zrób wszystko, 
żeby nie przepadły - powiedział 

ojcu Mariusz, kiedy już był bardzo 
słaby.

Mariusz odszedł 16 lutego 2012 
roku. 

Na koszty leczenia Mariusza 
wykorzystano sumę 8 071,06 zł. 
Na koncie pozostała kwota 21 
488,49 zł, która zostanie przezna-
czona na leczenie aktualnie cho-
rych na nowotwory mieszkańców 
gminy. Bo choć życie Mariusza 
zostało przerwane, dzieło ludzi 
dobrej woli zrodzone z bólu i 
nadziei Mariusza trwa.

- Chcemy prowadzić działalność 
charytatywną, pomagać potrze-
bującym z naszej gminy - tłuma-
czy ojciec Mariusza - Założyliśmy 
Stowarzyszenie Pomocy Ludziom 
w Potrzebie „PO PROSTU”, pani 
Zych je prowadzi. Na zebranie 
przyszło tyle osób... Żeby coś 
pozostało. 

Mariusz zostawił czteroletnią 
córeczkę Lilianę. 

Małgorzata 
Potoczak-Pełczyńska

Mariusz Sprycha (1983-2012)

Przegrał walkę z glejakiem. 
Dzieło pomocy ludzi trwa
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POWIAT JELENIOGÓRSKI:

ZESPÓŁ SZKÓŁ LICEALNYCH 
I MISTRZOSTWA SPORTOWEGO 
W KARPACZU, tel. 0757619816, 
www.liceum.karpacz.pl

Języki obce nauczane w kla-
sach: obowiązuje język angielski 
i niemiecki. Działa koło muzycz-
ne, sks. Baza szkoły: luksusowy 
internat na 45 miejsc i stołówka, 
2 pracownie internetowe, dla 

„hotelarzy” - sala obsługi konsu-
menta, nowoczesna pracownia 
gastronomiczna, ścieżka startowa 
do saneczkarstwa, zajęcia na ba-
senie w hotelu, pełnowymiarowa 
hala sportowa z trybunami na 
250 miejsc. 

DZIEŃ OTWARTY: 21 kwietnia 
w godzinach 10 - 13.

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie):

- klasa z rozszerzoną matematy-
ką i językiem obcym do wyboru.

Technikum Hotelarskie (4-let-
nie): oprócz przedmiotów zawo-
dowych, dodatkowo rozszerzona 
geografia; praktyki w renomowa-
nych hotelach gwarantuje szkoła 
(między innymi w Hotelu Gołę-
biewski w Karpaczu, w Sandra 
SPA w Karpaczu i Pogorzelicy, w 
Hotelu Relax w Karpaczu).

Technikum w zawodzie tech-
nik żywienia i usług gastrono-
micznych (4-letnie) - Nowość!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
(3-letnia): klasa wielozawodowa 
w zawodzie kucharz, cukiernik, 
piekarz, sprzedawca - Nowość! 

Szkoła Mistrzostwa Sporto-
wego w narciarstwie biegowym i 
saneczkarstwie lodowym (3-letnia, 
warunkiem jest posiadanie 2 kla-
sy sportowej). 

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNO-
KSZTAŁCĄCYCH I MISTRZO-
STWA SPORTOWEGO im. Jana 
Izydora Sztaudyngera w SZKLAR-
SKIEJ PORĘBIE, tel. 0757172206, 
www.zso-szklarska.com 

Języki obce: angielski i nie-
miecki. W szkole działają koła 
przedmiotowe i sportowe, grupa 
form spontanicznych. Patronat 
nad LO sprawuje Grupa Karko-
noska GOPR (przygotowania 
do kursu na ratownika GOPR). 
Baza szkoły: pełnowymiarowa 
sala i boiska, trasa nartorolkowa 
ze strzelnicą pneumatyczną dla 
biathlonistów, centrum multime-
dialne, pracownie komputerowe. 
Jest internat dla sportowców (35 
miejsc), stołówka szkolna i bufet. 
Szkoła monitorowana. 

DZIEŃ OTWARTY: 27 kwietnia 
w godzinach 10.30 - 13.30. 

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie):

W każdej klasie możliwość in-
dywidualnego wyboru rozszerzeń 
w zespołach międzyklasowych 
matematyki i języka angielskiego! 

- klasa przyrodnicza (przedmioty 
rozszerzone od 2 klasy: biologia, 
chemia),

- klasa z rozszerzoną geografią i 
wiedzą o społeczeństwie,

- klasa mistrzostwa sportowego 
dla biathlonistów i dla narciarzy 
biegowych oraz - Nowość! - w 
badmintonie sportowym (obo-
wiązuje test sprawności fizycznej, 
przedmioty rozszerzone: biologia, 
wiedza o społeczeństwie).

ZESPÓŁ SZKÓŁ OGÓLNO-
KSZTAŁCĄCYCH w KOWARACH, 
tel. 0757182111, www.zso-kowary.pl

Liceum Ogólnokształcące im. 
Stanisława Lema (3-letnie) 

Języki obce: angielski, nie-
miecki nauczane w systemie 
międzyklasowym oraz koło języka 
rosyjskiego i języka łacińskiego, 
warsztaty przedmiotowe, koło z 
filozofii, fotograficzne. W szkole 
działa teatr „bez Nazwy”, zespół 

taneczny, SKS (narty biegowe, 
sporty drużynowe, basen, tenis 
stołowy). Wymiana ze szkołami w 
Izraelu i na Ukrainie. Współpraca 
z Wyższą Szkołą Handlową w 
Warszawie (spotkania ze stu-
dentami z różnych krajów ) oraz 
uczelniami z Dolnego Śląska. 
Działa tu Szkolny Zespół Wspie-
rania Uzdolnień i Zainteresowań 
oraz młodzieżowa sekcja Rotary 
Club Jelenia Góra. Udział w tur-
nieju szachowym, matematycz-
nym marszu na orientację, projek-
tach („mam haka na raka”, mate-
matyka - reaktywacja). Stypendia 
starosty i dyrektora szkoły. Szkoła 
monitorowana. Opieka pielęgniar-
ska. Elektroniczny dziennik! Baza: 
3 sale gimnastyczne, 2 boiska, 2 
pracownie komputerowe, cen-
trum multimedialne w bibliotece, 
tablice multimedialne, sklepik na 
miejscu, sala teatralna ze sceną 
w pobliskim MOK-u.

DZIEŃ OTWARTY: 23 kwietnia 
w godzinach 10 - 13. 

- klasa biznesowa (możliwość wy-
boru przedmiotów rozszerzonych: 
język angielski, język niemiecki, 
historia, geografia, wiedza o spo-
łeczeństwie; przedmioty uzupeł-

niające do wyboru: zarządzanie 
przedsiębiorstwem i podstawy 
ekonomii, podstawy rachunkowo-
ści i informatyka dla biznesu),

- klasa humanistyczno-medial-
na (przedmioty rozszerzone do 
wyboru: język angielski, historia, 
wiedza o społeczeństwie, język 
polski, przedmioty uzupełniające 
do wyboru: komunikacja społecz-
na i multimedia, PR, fotografia w 
multimediach, retoryka w prakty-
ce, elementy filozofii). 

ZESPÓŁ SZKÓŁ TECHNICZ-
NYCH I LICEALNYCH w PIE-
CHOWICACH, tel. 0757553060, 
www.zsem.pl lub www.zstil.pl

W liceum i technikum obowią-
zuje język angielski i niemiecki, 

w zawodowej - język angielski. 
W szkole działają koła: informa-
tyczne, mechatroniczne. Wyjazdy 
na basen. Baza szkoły: centrum 
multimedialne, 3 pracownie infor-
matyczne, elektryczna, mechatro-
niczna. Na miejscu sklepik. Opie-
ka pielęgniarska. Baza sportowa 
rozbudowana: sala z siłownią, 
boiska. Szkoła monitorowana.

DZIEŃ OTWARTY: 18 kwietnia 
w godzinach: 14 - 17. 

Liceum Ogólnokształcące 
(3-letnie):

- klasa policyjna - Nowość! 
(przedmioty rozszerzone: wiedza 
o społeczeństwie, geografia, ję-
zyk obcy do wyboru; przedmioty 
uzupełniające: szkolenie ogólno-
policyjne, czyli bezpieczeństwo 
publiczne - edukacja ogólnopo-
licyjna, zajęcia z samoobrony i 
technik interwencji, z musztry, 
basen; absolwenci uzyskują 
certyfikat ukończenia kursu sa-
moobrony i pierwszej pomocy 
przedmedycznej), letni i zimowy 
obóz kondycyjno-sprawnościowy,

- klasa ratownictwa medyczne-
go - Nowość! (przedmioty roz-
szerzone: biologia, chemia, język 
obcy; przedmioty uzupełniające: 

elementy ratownictwa medyczne-
go, podstawy języka migowego, 
basen; absolwenci uzyskują cer-
tyfikat ukończenia kursu pierwszej 
pomocy Karkonoskiej Państwowej 
Szkoły Wyższej, instruktora BLS/
AED Europejskiej Rady Resuscy-
tacyjnej i uprawnienia młodszego 
ratownika WOPR), letni i zimowy 
obóz kondycyjno-sprawnościowy. 

Technikum (4-letnie) w zawo-
dach: technik informatyk, technik 
elektryk, technik mechatronik 
(uczniowie objęci projektem „Mo-
dernizacja kształcenia zawodowe-
go na Dolnym Śląsku”: zajęcia i 
wycieczki zawodoznawcze, kursy 
kwalifikacyjne, praktyki w nowo-
czesnych zakładach). 

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
(3-letnia) w zawodach elektrome-
chanik, elektryk (praktyki zawo-
dowe w warsztatach szkolnych, 
absolwenci uzyskują suplement 
kwalifikacji zawodowych w języku 
obcym honorowany w Unii Euro-
pejskiej). 

POWIAT KAMIENNOGÓRSKI:

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ-
CE w KAMIENNEJ GÓRZE, tel. 
0756450182, www.zso.kamienna-
gora.pl

Języki angielski i niemiecki na-
uczane w systemie międzyklaso-
wym, dla chętnych język rosyjski 
i włoski (jeśli zbierze się grupa 
12 osób). Dodatkowo basen. 
Zajęcia warsztatowe i realizacja 
międzynarodowych projektów w 
Domu Trzech Kultur w Niedami-
rowie (wspólnie ze szkołami w 
Czechach i Niemczech w ramach 
projektu Lanterna Futuri). Współ-
praca ze szkołami w Niemczech, 
Luksemburgu, Francji (w ramach 
projektu naukowego Sokrates 
Comenius). Kontakty z uczelniami 
wyższymi z Dolnego Śląska. Dzia-
łają koła: szkolne koło miłośników 

historii lokalnej (wydaje kwartalnik 
historyczny), teatralne, wokal-
no-instrumentalne, plastyczne, 
przedmiotowe. Wychodzi gazetka 

„Szkolne szpilki”. Funkcjonuje 
dziennik elektroniczny. Baza 
szkoły: sklepik, 2 pracownie 
informatyczne, 8 pracowni języ-
kowych, centrum multimedialne, 
2 sale gimnastyczne.

DZIEŃ OTWARTY: 20 kwietnia 
w godzinach 9 - 13.30. 

- klasa humanistyczna z eduka-
cją medialną - Nowość! (przed-
mioty rozszerzone: język polski, 
historia, język obcy do wyboru, 
przedmioty uzupełniające: przy-
roda, edukacja medialna),

- klasa społeczna z ochroną śro-
dowiska - Nowość! (przedmioty 
rozszerzone: wiedza o społeczeń-
stwie, geografia, biologia, przed-
mioty uzupełniające: historia i 
społeczeństwo, ochrona środo-
wiska, edukacja informatyczna), 

- klasa lingwistyczno-turystycz-
na - Nowość! (rozszerzony język 
polski, język obcy do wyboru, 
geografia, przedmioty uzupeł-
niające: historia i społeczeństwo, 
edukacja informatyczna),

- klasa biologiczno-chemiczna 
z elementami fizyki w medycynie 
(przedmioty rozszerzone: biolo-
gia, chemia, przedmioty uzupeł-
niające: historia i społeczeństwo, 
fizyka w medycynie),

- klasa matematyczno-fizyczna 
z elementami programowania 
(przedmioty rozszerzone: ma-
tematyka, fizyka, przedmioty 
uzupełniające: chemia, historia 
i społeczeństwo, edukacja infor-
matyczna z elementami progra-
mowania).

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODO-
WYCH i OGÓLNOKSZTAŁCĄ-
CYCH w KAMIENNEJ GÓRZE, tel. 
0756450200,www.zszio-kg.edu.pl

Języki obce nauczane w kla-
sach: język angielski, niemiecki. 
Działają koła: języka hiszpańskie-
go, teologiczno-filozoficzne, te-
atralne, historii sztuki, sks. Zajęcia 
zawodoznawcze w ramach pro-
jektu „Modernizacja kształcenia 
zawodowego na Dolnym Śląsku”. 
Baza szkoły: nowoczesna hala 
sportowa, siłownia, 5 nowocze-
snych laboratoriów językowych, 
4 pracownie internetowe, labo-
ratorium chemiczne, pracownia 
technologii żywienia i obsługi 
konsumenta, sklepik.

DZIEŃ OTWARTY: 20 kwietnia 
w godzinach: 9 - 13.

Technikum (4-letnie) w zawo-
dach: technik logistyki, technik 
budownictwa, technik hotelar-
stwa, technik żywienia i usług 
gastronomicznych (nowa nazwa!), 
technik ekonomista.

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
(3-letnia): w zawodzie ślusarz, 
mechanik pojazdów samocho-
dowych, kucharz, sprzedawca, 
stolarz, murarz - tynkarz, klasa 
wielozawodowa (praktyki organi-
zuje uczeń). 

MPP

Wybierz szkołę z „Nowinami”
W „Nowinowym” przewodniku dla gimnazjalistów dziś oferta szkół na rok szkolny 2012/2013 z powiatu 
jeleniogórskiego i kamiennogórskiego, za tydzień - z powiatów lwóweckiego i bolesławieckiego. 
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Podczas ostatnich targów pracy uczniowie ZSTiL w Piechowicach reklamowali swoją szkołę.
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W Jeleniej Górze ponad 19 tysięcy 
działkowców gospodaruje na 4815 
działkach w 15 rodzinnych ogrodach 
działkowych, zajmujących teren o 
łącznej powierzchni 215 hektarów. 
Przyjmuje się, że na jedną działkę 
przypadają średnio cztery osoby. 
Ogrody działkowe pozostają w dyspo-
zycji Polskiego Związku Działkowców.

Spora liczba działkowców to 
ludzie starsi, emeryci i renciści. 
Niektórzy gospodarują na swoich 
300-400 metrach kwadratowych od 
dziesięcioleci. I to mimo że czasem 
do tej działki więcej dokładają, niż 
uzyskują korzyści w postaci plonów.

Ogrody działkowe nie są obję-
te podatkiem od nieruchomości, 
rolnym czy leśnym. To w istocie 
przywilej socjalny. Działkowcy 
podkreślają, że największą zaletą 
posiadania własnej działki dla każ-
dego z nich jest możliwość wyho-
dowania zdrowej, dobrej żywności, 
bez sztucznych nawozów.

- Ale też warto się zastanowić 
nad uprawą warzyw i owoców w 
ogrodach działkowych zlokalizowa-
nych przy ruchliwych ulicach. Czy 
na pewno będą zdrowsze, niż te 
kupione od rolników na bazarze? - 
zastanawia się Ryszard Czerwiński, 
dyrektor Dolnośląskiego Ośrodka 
Doradztwa Rolniczego.

Zdecydowana większość działkow-
ców traktuje gospodarowanie na nie-

wielkich areałach jako formę relaksu, 
choć nie brakuje i takich, dla których 
płody uzyskiwane z takiej produkcji 
podreperowują domowy budżet.

- Działkowców nie stać na facho-
we badania gleby, których wyniki 
pozwoliłyby określić, jakie uprawy 

będą miały szansę największego 
powodzenia oraz jakie zabiegi agro-
techniczne stosować, by uzyskać 
najlepsze plony. Trzeba pamiętać, 
że niewielki rozmiar działek i bli-
skość sąsiednich upraw powoduje, 
że to, co ma sąsiad na działce, to i 

my praktycznie mamy. Tu jest duża 
rola samorządów działkowców, 
które mogłyby, na przykład, zapra-
szać na spotkania przedstawicieli 
producentów nasion czy sadzonek 
albo fachowców od proekologicz-
nych środków ochrony roślin. Taka 

edukacyjna działalność na pewno 
spotkałaby się z odzewem - dodaje 
R. Czerwiński.

Najbardziej atrakcyjne ogrody 
działkowe, położone blisko za-
budowy mieszkaniowej, a nieco 
dalej od ciągów komunikacyjnych, 

REKLAMA I PROMOCJA

Wiosenne poruszenie
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budowy mieszkaniowej, a nieco 
dalej od ciągów komunikacyjnych, 
przeżywają renesans. Ludzie 
chętnie kupują działki, bo koszt 
posiadania własnego kawałka 
ziemi nie jest duży, a dla wielu 
mieszkańców miast to jedyna 
enklawa wypoczynku.

W centrach i sklepach ogrodni-
czych zaczyna się już wiosenny ruch. 
Działkowcy robią pierwsze zakupy.

- Wielu działkowców, którzy nie 
nastawiają się na uprawy warzyw 
i owoców, a bardziej na posia-
danie ogrodu z kwiatami i trawą, 
szuka co roku nowości. W progra-
mach telewizyjnych czy w prasie 
fachowej co roku pokazywane 
są jakieś nowe krzewy, drzewka 
czy byliny. Wielu działkowców 
poszukuje właśnie nowości i sta-
ramy się nadążać za modą - mówi 
Katarzyna Gronek z firmy „Fiore” 
Ogrody Karkonoszy.

Coraz więcej firm ogrodniczych 
świadczy też usługi projektowania 
i utrzymania zieleni ogrodowej. 
Mowa tu bardziej o ogrodach przy-
domowych niż ogródkach działko-
wych. W firmie PPHU „Ogród” moż-
na nie tylko kupić nasiona, byliny, 
sadzonki, krzewy i drzewka, ale też 
zamówić usługę projektowania, a 
potem utrzymania ogrodu.

- Wiele ogrodów jest byle jakich 
i bez wyrazu, bo ich właściciele 
n ie wiedzą,  jak projektować 

ogród. Nie wiedzą, jak poszcze-
gólne gatunki zmieniają się z 
wiekiem, z jakimi gatunkami 
żyją w symbiozie, co z czym się 
komponuje. Ogród projektuje się 
nie na dwa, trzy, a na dziesięć i 
dwadzieścia lat - uważa Mieczy-
sław Gawryjołek, właściciel firmy.

Brak ogrodu przydomowego czy 
działki nie zniechęca amatorów 
uprawy roślin ozdobnych. Balkon 
czy taras także może być miejscem 
udanych eksperymentów, które nie 
tylko cieszą oko właściciela, ale i 
upiększają widok elewacji budynku.

GOK

REKLAMA I PROMOCJA

na działkach
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Burmistrz Gminy i Miasta w Wêgliñcu
informuje, ¿e zgodnie z art.35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997
o gospodarce nieruchomoœciami. (Dz.U. z 2004 r., Nr 261, poz. 2066

z póŸn. zm.) w dniu 14.03.2012 r. na tablicy og³oszeñ w siedzibie urzêdu
zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci przeznaczonych

do sprzeda¿y, najmu i dzier¿awy, u¿ytkowania.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

Jerzy Wydro, 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2,
tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc

w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

17 kwietnia 2012 r. o godz. 8:00
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 19,

sala nr 109, odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest udzia³ w wysokoœci 1/2 w lokalu
stanowi¹cym odrêbn¹ nieruchomoœæ o powierzchni u¿ytko-

wej 55,40 m kw., po³o¿onym w Jeleniej Górze przy
ul. M³yñskiej 8/2, objêtym ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie

Rejonowym w Jeleniej Górze nr JG1J/00020537/7.

1/2 udzia³u w nieruchomoœci lokalowej oszacowana jest na kwotê
59 500,00 z³.

Cena wywo³awcza wynosi 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê
39 667,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-
œci 10 proc. ceny oszacowania, tj. 5 950,00 z³ najpóŸniej do momentu
rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy komornika:
PKO BP SA O. Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw
na rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyj-
mowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik
pod numerem tel. (75) 764 60 50

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
w Jeleniej Górze z siedzib¹ przy ul.Ró¿yckiego 19

og³asza przetarg ofertowy na najem piêciu lokali u¿ytkowych
w Jeleniej Górze:

1. przy ul.Kopernika 4 o powierzchni 165 m kw.,
2. przy ul.K.Trzciñskiego 12 o powierzchni 67 m kw.,
3. przy ul.Sygietyñskiego 1 o powierzchni 50,20 m kw.,
4. przy ul.Kiepury 22 o powierzchni 49,86 m kw.,
5. przy ul.Kiepury 24 o powierzchni 175,77 m kw.

Oferty winny okreœlaæ rodzaj prowadzonej dzia³alnoœci oraz wysokoœæ stawki eksploatacyj-
nej (netto) za 1 m kw. p.u.

Oprócz zaproponowanej stawki przysz³y najemca ponosiæ bêdzie koszty energii cieplnej.
Warunkiem rozpatrywania ofert jest wp³acenie w kasie JSM wadium w terminie

do 03.04.2012r. w wysokoœci 1.000,00 z³.
Informacje na temat lokali udzielane telefonicznie 75 76-74-832 do 34 wew. 46.

Lokale mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê:
1. w przypadku lokali wymienionych w pkt 1, 2 w Administracji przy ul.Ró¿yckiego 19,

tel. 75 76 74 835.
2. w przypadku lokali wymienionych w pkt 3, 4, 5 w Administracji przy ul.Sygietyñskiego 1,

tel. 75 75 42 188.
Oferty nale¿y sk³adaæ w zamkniêtych kopertach z napisem „najem lokalu u¿ytkowego

przy ul...........” za³¹czaj¹c kserokopiê dowodu wp³aty wadium, w sekretariacie Jeleniogórskiej
Spó³dzielni Mieszkaniowej ul.Ró¿yckiego 19 pokój 220 do dnia 03.04.2012r. do godz. 15.00.

Zarz¹d JSM zastrzega sobie prawo wyboru rodzaju prowadzonej dzia³alnoœci, b¹dŸ nie
rozpatrywania ofert bez podania przyczyny.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4,
tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA
UBEZPIECZENIA

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (075)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23,
tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE
PUNKTY

AKWIZYCYJNE
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Zarz¹d Jeleniogórskiej
Spó³dzielni Mieszkaniowej

zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych na mieszkania,
¿e posiada lokal mieszkalny  z „ruchu ludnoœci”:

Moniuszki 2 m. 110, powierzchnia u¿ytkowa 53,70 m kw.,
trzy pokoje, ³azienka, wc, przedpokój, piwnica 4,68 m kw.,

II piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym.

cena 134 000 z³.

Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckie-
go 19, tel. 75 76 74 835.

Warunkiem przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny za
lokal w terminie 30 dni od dnia powiadomienia przez Spó³dzielniê o przyjê-
ciu oferty.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przenie-
sieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci cz³onek Spó³dzielni.

Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pisemnej
oferty o zawarcie umowy o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asno-
œci lokalu w sekretariacie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 - pokój nr
220, II piêtro - w terminie do dnia 27.03.2012 r. , telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecyduje
numer umowy „w sprawie okreœlenia kolejnoœci przydzia³u mieszkania
spó³dzielczego”.

W przypadku braku zg³oszeñ o gotowoœci zawarcia umów
o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokali

przez cz³onków oczekuj¹cych

Zarz¹d Jeleniogórskiej
Spó³dzielni Mieszkaniowej

og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych
na zawarcie umowy o ustanowienie i przeniesienie

odrêbnej w³asnoœci lokalu:

Moniuszki 2 m. 110, powierzchnia u¿ytkowa 53,70 m kw.,
trzy pokoje, ³azienka, wc, przedpokój, piwnica 4,68 m kw.,

II piêtro w budynku piêciokondygnacyjnym.

cena 134 000 z³ , wadium 13 400 z³

Mieszkanie mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckie-
go 19, tel. 75 76 74 835

Przetarg odbêdzie siê 28.03.2012 r. godzinie 10.00 w sali nr 225, II
piêtro w siedzibie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 w Jeleniej Górze.

Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium
nale¿y wp³aciæ najpóŸniej w dniu przetargu, lecz nie póŸniej ni¿ na 30
minut przed wyznaczon¹ godzin¹ przetargu, w kasie Spó³dzielni przy ul.
Ró¿yckiego 19 czynnej od poniedzia³ku do pi¹tku w godz. 8.00-14.30.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez
nabywcê.

Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg
jest obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu notarialnego nie póŸniej ni¿
w terminie 14 dni po przetargu.

Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z prze-
niesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.

Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.

Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.
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OBWIESZCZENIE
S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze zawiadamia, i¿ na czas realizacji inwestycji budowy nowej

siedziby S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze przy ulicy Norwida 9, wydzia³y dotychczas
tam urzêduj¹ce, zostan¹ przeniesione do budynku zastêpczego znajduj¹cego siê

przy ul. Wzgórze Koœciuszki 2, gdzie bêd¹ urzêdowaæ od dnia :
• 19 marca 2012 r.  -  Wydzia³ III Rodzinny i Nieletnich, tel. 75/72 29 202
• 19 marca 2012 r.  -  Kuratorzy ds. Rodzinnych i Nieletnich tel. tel. 75/72 29 202
• 19 marca 2012 r.  -  Kuratorzy dla Doros³ych tel. tel. 75/72 29 236
• 26 marca 2012 r.  -  Wydzia³ V Gospodarczy tel. tel. 75/72 29 210
Czynnoœci zwi¹zane z przeprowadzk¹ praktycznie rozpoczn¹ siê ju¿ od 12 marca 2012r.
W tym czasie wszelkie informacje bêd¹ udzielane w Oddziale Administracyjnym przy ul. Bankowej 18,

pod nr tel. 75 64 71 700
Pisma kierowane do w/w wydzia³ów i kuratorów nale¿y sk³adaæ w Biurze Podawczym w budynku S¹du

przy ul. Wojska Polskiego 56, w pokoju nr 7, na parterze, tel. 75 64 15 102.
Za utrudnienia spowodowane przeprowadzk¹ z góry przepraszamy.

Prezes S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze

OBWIESZCZENIE O II LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, II licytacjê nieruchomoœci po³o¿onej w Karpaczu przy ul. Konstytucji 3 Maja 84,
zapisanej w ksiêdze wieczystej S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze pod numerem:

Kw JG1J/00017154/4 oraz Kw JG1J/00037327/4

Licytacja odbêdzie siê w dniu 17.04.2012 r. o godz. 12.00 w sali nr 201 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej
Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 937.300,00 z³.
Cena wywo³ania nieruchomoœci wynosi 2/3 tj. kwotê - 624.866,66 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 93.730,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050

albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nie-
nie w³aœciciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ
operat szacunkowy nieruchomoœci znajduj¹cy siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz
nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie
orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie
dokumentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie
bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹-
dzeniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo
tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G
KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajê-

cia Karpacz, 603-622-848. F247-G
MAGAZYNY, hale, biura, place teren

Celwiskozy. Tel. 661-444-877;
www.celwiskoza.pl

MIESZKANIA tanio wynajmê. Tel.
661-444-877. F354-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca,
sprzedam sprzêt z wyposa¿eniem. Ta-
nio! Lokal w dzier¿awie- Cieplice,
535-909-565. F384-G

KARPACZ- mieszkanie do wynajêcia,
603-59-11-69. F458-G

KARPACZ- centrum sprzedam
mieszkanie 90 m kw. I piêtro,
601-99-55-35. F508-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F598-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y
Jelenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-poko-
jowe ka¿dy lokal z balkonem, cena od
3500 z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. F654-G

DO WYNAJÊCIA pijalnia piwa,
75/64-21-927; 514-387-520. F740-G

SPRZEDAM lub zamieniê mieszka-
nie k/ma³ej poczty, 67 m kw. na mniej-
sze, do I piêtra- Zabobrze, 501-331-203.

F761-G
ŒCIES£E centrum lokal do wynajê-

cia, 794-289-548. F771-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-poko-

jowe w centrum. Tel. 603-153-503.
F776-G

SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu
3-pokojowe 44,60 m kw. Telefon
695-591-884. F778-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w
Sobieszowie, 721-582-685. F786-G

DO WYNAJÊCIA lokal 20 m blisko
centrum, idealny dla fryzjerki, biuro,
mo¿liwoœæ parkowania, 510-874-563.

F789-G
LOKALE u¿ytkowe do wynajêcia, ka-

mieniczki do sprzeda¿y, centrum JGN
603925484. F812-G

TANIO do wynajêcia atrakcyjny lo-
kal na biuro przy ul. Bankowej,
502-724-295. F834-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe miesz-
kanie, 517-56-88-54. F848-G

ODST¥PIMY wynajmowany sklep z
odzie¿¹ u¿ywan¹ wraz z wyposa¿eniem i
towarem, 500-084-244. F859-G

SPRZEDAM mieszkanie na wsi z
ogrodem, 609-749-333. F864-G

BEZ poœredników sprzedam miesz-
kanie 64 m kw., Noskowskiego, 3 poko-
je, po remoncie. Tel. 508-28-96-95 po
18.00. F866-G

CIEPLICE pomieszczenia pod ma³¹
dzia³alnoœæ 17 lub 22 m kw., dobry do-
jazd, parking, 501-08-22-88. F868-G

DO WYNAJÊCIA 2 pokoje Ró¿yckie-
go, czêœciowo umeblowane,
609-498-082. F872-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 60 m
kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azienka, ul. Wro-
c³awska, 165.000 z³, 509-963-753.

F873-G
DO WYNAJÊCIA dla m³odego mê¿czy-

zny (studenta) miejsce w pokoju 2-osobo-
wym od zaraz, blisko Kolegium Karkono-
skiego. Tel. 502-912-542. F874-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lo-
kali u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu
J.G od 40 do 160 m kw., 510-124-844.

F886-G
KIEPURY mieszkanie 51 m sprze-

dam. Tel. 694-371-768. F906-G

SPRZEDAM du¿e mieszkanie, 86 m-
Zabobrze. Tel. 609-615-656. F1066-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe, 75/76-49-315. F1068-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 2-
poziomowe 81 m kw. z parkin-
giem, stan deweloperski, cena
239.000,- z Vat. Tel. 607-12-85-18;
0049-172-844-76-11, (lokalizacja Jele-
nia Góra- Cieplice). F1078-G

MIESZKANIE w centrum Jeleniej
Góry (Szko³a nr 2). Antyczne piece, ko-
min. Tylko 216 tys. Tel. 606-814-245.

F1079-G

DO WYNAJÊCIA umeblowany
lokal us³ugowy- Zabobrze, 800 z³,
602-422-376. F1082-G

STARA Kamienica sprzedam miesz-
kanie 40 m kw. 2 pokoje, osobne wej-
œcie, cena 110.000 z³. Tel. 698-990-093.

STARA Kamienica sprzedam miesz-
kanie 98 m kw. 4-pokojowe, bardzo
³adne, osobne wejœcie, cena 300.000- z³.
Tel. 698-990-093. F1085-G

DO WYNAJÊCIA lokal (65 m kw.)
Jelenia Góra, Cieplicka 213. Tel.
508-116-338. F1093-G

OFERUJÊ mieszkanie dla grupy
pracowników, 608-210-531. F1095-G

WWW.PINDYK.PL F1105-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-

jowe samodzielne. Tel. 694-364-423;
75/64-18-528. F1124-G

NOWE wykoñczone mieszkania bli-
sko centrum. Tel. 605-633-029 po
15.00. F1130-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

KARPNIKI, mieszkanie 25.000 NK
75-64-36-052.

KAWALERKA na wsi 23.000 NK
75-64-36-052.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki stan-
dard, okazja, NK 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 1, 2, 3-pokojowe
NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE, 55 m, I piêtro,
132000 NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE Wojska Polskiego
118 m, parter NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3-pokojowe 72 m NK
75-64-36-062.

WIEŒ pod Jeleni¹, 2-pokojowe po
remoncie „Nieruchomoœci Karkonoskie”
75-64-36-051.

2-POKOJOWE, Kar³owicza, 47 m
120000 NK 75-64-36-062.

2-POKOJOWE Kiepury 35 m, NK
75-64-36-062.

2-POKOJOWE Malczewskiego 40 m
NK 75-64-36-062.

3-POKOJOWE Elsnera 54 m Nieru-
chomosci karkonoskie 75-64-36-052.

LOKAL handlowy, parter Sygetyñskie-
go, 38 m sprzedamy NK 75-64-36-052.

LOKAL us³ugowy Ma³cu¿yñskiego,
sprzedamy NK 75-64-36-062.

PIECHOWICE, 2-pokojowe 44,66 m
NK 75-64-36-062.

1-MAJA, du¿e piêkne mieszkanie, I
piêtro, sprzedamy NK 75-64-36-052.

CIEPLICE 2-pokojowe 50 i 51 m I
piêtro Orle NK 75-64-36-052. F1136-G

SPRZEDAM kawalerkê bez poœred-
nictwa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. F1138-G

KARPACZ- centrum. Tanio mieszka-
nie o pow. u¿ytkowej 120 m. Mo¿liwoœæ
podzia³u na 2. Osobne wejœcia przez dwa
ganki, 5 pokoi, 2 ³azienki, ogród, dwie
murowane komórki, altana, w³asne po-
dwórko. Teren ogrodzony, cena 260.000
do negocjacji; www.tadeusz-kielek.blog.pl
Tel. 510-67-34-82. F1141-G

2-POKOJOWE mieszkanie 47 m kw.,
I piêtro, niski czynsz sprzedam,
502-76-90-96. F1146-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3 poko-
je, umeblowane, miejsce postojowe.
Cena do uzgodnienia. Tel. 609-756-301.

F1147-G
DO WYNAJÊCIA komfortowe 2-po-

kojowe Jelenia Góra (dla niepal¹cych).
Tel. 511-089-923. F1149-G

SPRZEDAM mieszkanie jednopoko-
jowe plus dzia³ka gratis w Lubomierzu
(poœrednikom dziêkujemy). Kontakt:
510-763-391. F1151-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie
w Kowarach w bloku 4-rodzinnym,
75/76-13-292. F1153-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 36 m
kw. Cieplice. Tel. 501-48-30-35;
665-340-499. F1157-G

WYNAJMÊ 2 pomieszczenia na ga-
binety lekarskie Zak³ad Opiekuñczo-
Leczniczy, ¯eromskiego 2, Jelenia Góra,
602-699-517. F1160-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 50 m
kw., 601-55-43-92. F1161-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe ume-
blowane, blisko centrum, 603-412-154.

DO WYNAJÊCIA kawalerka w cen-
trum- umeblowana. Tel. 603-412-154.

F1163-G
2 pokoje 105.000 „NK”,

602-749-567; 692-431-612.
2 pokoje 157.000,- 602-749-567.
MIESZKANIE na wsi 18 m kw.

23.000 „NK”, 692-431-612.
MIESZKANIE 82 m kw. 135 tys.,

„NK”, 692-431-612.
DO WYNAJÊCIA pomieszczenia ma-

gazynowe 150 m kw.; 230 m kw.
692-431-612.

DO WYNAJÊCIA hala 300 m kw.
„NK”, 692-431-612. F1168-G

DO WYNAJÊCIA w centrum Jeleniej
Góra, 2-pokojowe, umeblowane, po re-
moncie. Tel. 535-947-806. F1171-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5 m kw. Tel. 510-132-271.

F1178-G
SPRZEDAM du¿e piêkne mieszkanie,

Jelenia Góra, Sk³odowskiej, bez poœred-
ników, 75/75-248-67. F1183-G

POKOJE, 607-483-013. F1185-G
MIESZKANIE z gara¿em- Zabobrze

115 m dwupoziomowe, 5-pokojowe,
kuchnia z wyposa¿eniem, 360.000,-
601-320-644. F1191-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1192-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw.
z tarasem ogrodowym 110 m kw.
nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z³. Tel. 502-123-648.

SPRZEDAM mieszkania nowo bu-
dowane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3,
4-pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F1203-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
Zabobrze 504206201. F1206-G

SPRZEDAM kawalerkê, 28 m kw.,
Zabobrze, 97 tys., 609-051-183. F564-K

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw. w
Lwówku Œl. cena do uzgodnienia. Tel.
785-951-921. F647-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojo-
we- Kar³owicza, 607644684. F713-K

SPRZEDAM 2-pokojowe 45 m Cie-
plice okolice Parku Zdrojowego nowe
budownictwo 180 tys. 609-318-343.

F715-K

WYNAJMÊ lub sprzedam lokal us³ugo-
wo- handlowy o pow. 12 m w Cieplicach,
Pl. Piastowski, 604-712-768. F722-K

POKOJE dla studentów, tel.
880117410. F726-K

WYNAJMÊ ³adny lokal 50 m kw. w
pasa¿u w centrum handlowym w Jele-
niej Górze w pe³ni wyposa¿ony na sklep
odzie¿owy lub na inn¹ dzia³alnoœæ. Tel.
666222528.

WYNAJMÊ pó³ hali- 300 m kw. (z
osobnym wejœciem i wjazdem) w bardzo
dobrym stanie wraz z parkingiem i biu-
rem w Dolnym Karpaczu przy g³ównej
drodze. Tel. 509081541. F727-K

SPRZEDAM 3-pokojowe, Wleñ, tel.
505-406-860. F728-K

WWW.JELDOM.PL lic. zaw. 14557.
105 m za 160 tys. 668667637 Jeldom.
73 m i 64 m II piêtro stan idealny

ko³o ¯eroma 666830830.

LOKALE C.D.

LOKAL do wynajêcia. Tel.
664-307-857. F921-G

SPRZEDAM lokal u¿ytkowy 1 Maja
64 naprzeciwko nowootwartej „Bie-
dronki”. Tel. 507-184-177. F926-G

MACIEJOWA, lokal do wynajêcia 80
m, parking, 601-731-172. F934-G

SPRZEDAM mieszkanie w Siedlêci-
nie powierzchnia 174,86 m kw. (2 poko-
je+ kuchnia+ ³azienka+ 2 pomieszczenia
gospodarcze) do remontu, 80.000,-. Tel.
667-214-946. F935-G

LOKALE do wynajêcia na cele biu-
rowo- us³ugowe oferuje kompleks po-
szpitalny Cieplice ul. Jagielloñska 26,
wjazd od ul. Sobieszowskiej. Tel.
501-377-514; 602-712-990. F969-G

WYDZIER¯AWIÊ szwalniê,
517-467-293. F970-G

ZABOBRZE- sprzedam mieszkanie
po remoncie, 36 m, 130.000,- do nego-
cjacji, 790-567-469. F977-G

DO WYNAJÊCIA pokój, 794-944-787.
F980-G

SPRZEDAM kawalerkê 27 m kw. na
Zabobrzu. Nie wymaga remontu. Tel.
603-930-560. F982-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka oraz 3-po-
kojowe- centrum, 513-557-756. F986-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3
pokoje 64 m kw. na Zabobrzu. Tel.
662-151-263. F987-G

SPRZEDAMY bez poœredników miesz-
kanie 39 m kw., dwa pokoje, niski czynsz,
centrum, blok na Osiedlu Robotniczym,
cena do negocjacji. Tel. 792852491.

SPRZEDAM miejsce handlowe
z wiat¹ na gie³dzie 15 m kw., 792-216-960.

F993-G

SPRZEDAM 3-pokojowe mieszka-
nie 65 m kw. Jelenia Góra, Osiedle
Orle. Tel. 608-353-985. F994-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Ciepli-
ce. Tel. 600-035-771. F1001-G

TANIO wynajmê pomieszczenia ma-
gazynowe, w tym pomieszczenia z kana-
³em pod warsztat samochodowy oraz
plac ok. 2000 m kw. w Jeleniej Górze
przy ul. K. Miarki 18 (teren Pebex-u)
(wszystko jest ogrodzone i monitorowa-
ne). Tel. 601-057-718. F1011-G

DOBRA cena- dwupokojowe mieszka-
nie w Karpaczu, 607-243-936. F1016-G

CENTRUM Piechowic do wynajêcia
lokal na us³ugi, handel, 75/61-61-401.

F1023-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœcio-

we, 35,20 m kw. 2-pokojowe Zabobrze
II, 75/76-72-879. F1024-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane
mieszkanie 2-pokojowe z tarasem w
Cieplicach, 800,-+ media+ kaucja,
691-126-110. F1025-G

DO WYNAJÊCIA komfortowe miesz-
kanie na Zabobrzu. Tel. 506-056-294;
75/76-72-571. F1026-G

KARPACZ- sprzedam kawalerkê 23
m kw., cena 69.000 z³. Tel.
792-310-738. F1027-G

SPRZEDAM mieszkanie 34 m kw. 1-
pokojowe- Dzia³kowicza, 75/75-42-681.

F1033-G
KAWALERKA oraz pokój do wynajê-

cia. Tel. 601-343-583. F1034-G
WYNAJMÊ pokój- oddzielne wejœcie

z u¿ywalnoœci¹ kuchni oraz ³azienki. Tel.
kontaktowy 75/75-239-71. F1035-G

POKÓJ ma³y fajny- Cieplice wynaj-
mê, 517-518-697. F1036-G

SPRZEDAM mieszkanie 58 m kw, ul.
Œwiêtojañska 129.000,- 607-890-161.

F1043-G
SPRZEDAM mieszkanie w³asnoœcio-

we 49 m kw. w Wêgliñcu, cena 99.000,-
Tel. 667-93-54-39. F1047-G

MIESZKANIE 54 m kw. do sprzedania.
Tel. 606-889-588; 75/61-20-508. F1060-G
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LOKALE C.D.

OKAZJA super 2 pokoje Kochanow-
skiego 666830830 Jeldom.

TANIO 2 pokoje Zabobrze
668667637 Jeldom.

1/2 domu w dobrej cenie
666830830 Jeldom.

OKAZJA kawalerka Mys³akowice
668667637 Jeldom. F730-K

MIESZKANIE do wynajêcia, 3 poko-
je, czêœciowo umeblowane, parter, Za-
bobrze I 510247535. F736-K

NIERUCHOMOŒCI

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomosci.com.pl

E7156-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszo-
wie (pozwolenie na budowê, projekt,
pr¹d) okazja, 508-269-910. E7290-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment
na „Czarnym”. Tel. 609-61-56-56.

F129-G

SPRZEDAM dom w Karpaczu 180 m
kw., 601-99-55-35. F510-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
F599-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1100
m kw. Olszyna Biedrzychowice, pr¹d,
woda, 39.000 z³. Tel. 506-122-702.

F687-G
SPRZEDAM dzia³ki budowlane- Sie-

dlêcin, ul. Polna 2. Tel. 600-520-406.
F730-G

SZEREGÓWKA, Zabobrze- Paderew-
skiego, sprzedam- wysoki standard,
501-099-367. F760-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je-
¿ów Sudecki ul. Lotnicza. Tel.
606-79-43-50. F773-G

DZIA£KI budowlane na sprzeda¿,
atrakcyjnie po³o¿one ko³o Jeleniej
Góry, 1050- 1750 m kw. Dogodny do-
jazd, media. Tel. 695-725-857;
www.gruntyodzia³ki.pl F881-G

SPRZEDAM dom na osiedlu
£omnickim 120 m (900 m dzia³ki),
507-184-177. F924-G



39
Nr 12, 20 marca 2012 og³oszenia DROBNE

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki
budowlane. Tel. 75/713-11-40;
721-644-162. F925-G

SPRZEDAM nowy dom w Ciepli-
cach do wykoñczenia, cena poni¿ej
kosztów budowy- pilne. Tel.
501-234-878. F953-G

PODGÓRZYN, dzia³ki budowlane bez
poœredników, 510-964-374. F976-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹
uzbrojon¹ Os. £omnickie. Tel.
603-42-19-53.

DOM w budowie w Mys³akowicach,
603-42-19-53. F983-G

SPRZEDAM ³adny, du¿y dom w
Przecznicy, dzia³ka 1,77 ha, bez poœred-
ników. Tel. 607-757-367. F1004-G

KARPACZ. Sprzedam dwie dzia³ki
1,6; 1,2 ha pod lasem niedaleko cen-
trum z mo¿liwoœci¹ zabudowy, media,
609-485-413; 71/348-71-30.

F1012-G

SPRZEDAM dom w Je¿owie Sudec-
kim. Tel. 505-020-519. F1013-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie
pod Chojnikiem. Tel. 606-814-245.

F1080-G

SPRZEDAM dom, 601-741-483.
F1083-G

DZIA£KA 20 arów pod zabudowê
mieszkaln¹ z widokiem na Góry
Izerskie. Dojazd drog¹ asfaltow¹ oœwie-
tlon¹. Wieœ Kar³owiec gmina Mirsk. Tel.
75/647-02-30 (wieczorem). F1094-G

WWW.PINDYK.PL F1104-G
SPRZEDAM du¿y gara¿ murowany

na Cieplickiej, 603-670-591. F1112-G
NOWE budynki w rejonie Jeleniej

Góry do wykoñczenia sprzedam w cenie
mieszkania. Tel. 601-791-858. F1116-G

ZARZ¥DZANIE nieruchomoœciami.
Tel. 665-684-984. F1125-G

KARPNIKI dom 295.000 z³. Lic.
3454 Gold House, 693-539-967.

CIEPLICE komfortowy dom z nieza-
le¿nym gabinetem. Lic. 3454 Gold Ho-
use, 693-539-967.

DZIWISZÓW komfortowy dom. Lic.
3454 Gold House, 693-539-967.

PAKOSZÓW dom 360.000 z³. Lic.
3454 Gold House, 693-539-967.

KOSTRZYCA dom 350.000 zl. Lic.
3454 Gold House, 693-539-967.

F1131-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

JE¯ÓW, dzia³ki od 60 z³otych NK
750-64-36-062.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, sprze-
damy NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274
m okazja, NK 75-64-36-062.

KARPNIKI- dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK
75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ka 1000, 1500,
1930, 3200 m NK 75-64-36-052.

DOM wiejski Dziwiszów, Siedlêcin
sprzedamy Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-062.

DOMY wiejskie- gospodarstwa
sprzedamy NK 75-64-36-052.

STANISZÓW -dom po remoncie, bu-
dynek gospodarczy dzia³ka 2000 m, NK
75-64-36-052.

DOM w Cieplicach, zabudowa szere-
gowa, sprzedamy NK 75-64036-051.

STANISZÓW, Dzia³ka 1300 m Nie-
ruchomosci Karkonoskie 75-64-36-052.

KOMARNO dzia³ki 1000, 1930, 3200
NK 75-64-36-052.

DOM na wsi ok. Gryfowa, dzia³ka
8400 NK 75-64-36-052.

SIEDLÊCIN, dom 105000 NK
75-64-36-062. F1137-G

SPRZEDAM dzia³kê w Je¿owie 1300
m kw., 601-55-43-92. F1162-G

KOWARY- sprzedam dom bez po-
œredników. Tel. 609-081-383.

F1164-G
DOM Siedlêcin tanio „NK”,

602-749-567; 692-431-612.
DOM wiejski 56 tys. „NK”,

602-749-567.
SZEREGÓWKA 499 tys., „NK”,

602-749-567.
DOM 15 km od J.G. 350 tys. „NK”

692-431-612; 602-749-567.
DZIA£KI Je¿ów- Zabobrze 1100 m

kw. „NK” 692-431-612. F1167-G
DZIA£KA budowlana 1113 m (me-

dia) Dziwiszów- atrakcyjne miejsce
85 z³/m 601-320-644. F1190-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
F1193-G

WYNAJMÊ pomieszczenie 25 m kw.
ul. Wiejska 113, 605-918-740. F1196-G

SPRZEDAM dom w Cieplicach, 235
tys., zdjêcia na www.dom.ig.pl tel.
601840263. F290-K

HALE do wynajêcia, 601-374-864.
F512-K

NIERUCHOMOŒÆ dla dewelopera,
601-374-864. F513-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 15
arów 55000,- Sosnówka, 607644684.

F653-K
MICHA£OWICE dzia³ka,

606-935-149. F671-K
SPRZEDAM dom jednorodzinny w

Rakowicach Wlk. do zamieszkania, po
remoncie pilne, cena do uzgodnienia,
603-509-111. F723-K

WWW.JELDOM.PL lic.zaw.14557
DOM w atrakcyjnej cenie w Je¿owie

Sudeckim 666830830 Jeldom.
NOWY dom Maciejowa 370 tys.

668667637 Jeldom.
DZIA£KA budowlana Sosnówka 15

arów 65 tys. 668667637 Jeldom.
TANIO gospodarstwo rolne Stara

Kamienica 668667637 Jeldom.
DZIA£KA 13 arów ko³o Jeleniej Góry

z mediami 85 tys. 668667637 Jeldom.
DZIA£KI budowlane Mys³akowice od

1000 m, 668667637 Jeldom.
DZIA£KA 1 ha 80 tys. z mo¿liwoœci¹

budowy domu 668667637 Jeldom.
F731-K

OKAZJA. Tanio sprzedam dom w
stanie surowym w Lwówku Œl¹skim w
pobli¿u centrum (œwietne miejsce wypa-
dowe w góry i nad jezioro). Tel.
509-422-067. F732-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h,
889-177-436. E6042-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów. Sta-
cja nr 47. Odbiór bezp³atny,
www.carbo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³u-
ga 17 (na terenie sk³adu opa³u),
75/713-74-12. E7370-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F12-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

KUPIÊ auto od 50,- 300 z³, w stanie
obojêtnym. Tel. 500-812-760. F38-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opo-
ny, remonty silników. Autotech, Win-
centego Pola 10 (teren stacji kontroli
pojazdów Ewal, obok Makro),
75/64-33-083, 504-93-17-15. F438-G

SKUPUJEMY samochody, stan
obojêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, roz-
bite, legalne dokumenty, w³asny trans-
port, 792-182-217. F752-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403.

PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.
F967-G

KUPIÊ ka¿de auto do 1000 z³,
695-614-193. F1045-G

SPRZEDAM Skodê Fabia Joy, rok
prod. 2004, gaz, przebieg 160000 km.
Tel. 661-263-440. F1077-G

NISSAN Micra 04/05; 1.2, klimaty-
zacja, przebieg 69000, 15.500,- Tel.
792-055-657. F1106-G

SPRZEDAM ramê do napraw samo-
chodów powypadkowych. Tel.
609-081-383 F1165-G

GARA¯E blaszane- wzmocnione
bramy gara¿owe. Dowóz, monta¿ gra-
tis- ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. F312-K

FORD wyprzeda¿ czêœci nowych do
starszych modeli. Ceny od 10 z³. Tel.
75/7616176. F582-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone,
510-522-968. E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
E7080-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F949-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolni-
czy, 602-811-423. F958-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwo-
jenny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F1075-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

KUPIÊ stare, uszkodzone kompu-
tery, do 20 z³ za sztukê
510-795-654. F714-K

SPRZEDA¯

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe,
512-170-233. E7289-G

BUKOWE- kominkowe,
506-070-359. E7400-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna,
parkiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿-
monta¿, 601-799-452. F150-G

DREWNO kominkowe i opa³owe,
pociête, por¹bane, ró¿ne gatunki, do-
wóz gratis. Tel. 888-174-322.

F400-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. F579-G

CH£ODNICZE urz¹dzenia. Tel.
513-109-128. F735-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jele-
niej Góry. W sprzeda¿y stal zbrojenio-
wa, strzemiona, figury z prêta
zbrojeniowego, wykonujemy belki
zbrojeniowe. Kom. 601-999-561 lub
75/75-520-51. F793-G

DREWNO piecowe i kominkowe,
697-322-091. F894-G

MIA£ wêglowy- wzbogacony- 480
z³, 691-775-238. F997-G

SPRZEDAM kroczek karpia. Tel.
75/75-14-405. F999-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

TARCICA œwierkowa sezonowana,
503-027-361. F1050-G

SPRZEDAM drewno opa³owe,
665-140-007. F1102-G

DREWNO kominkowe i iglaste,
transport gratis, 607-612-350.

F1108-G
WÊGIEL czeski najtaniej: eko gro-

szek, kostka, orzech, mia³, tona dowóz
gratis, drewno opa³owe. Tel.
727-235-168. F1189-G

BRUSY, deski i inne (d¹b, olcha,
lipa, osika, jesion, jawor). Tel.
508-568-555.

DREWNO opa³owe, 508-568-555.
F1194-G

KARP- kroczek. Informacja Jelenia
Góra, 75/76-76-977; 603-121-547.

F1207-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. E3505-K
WÊGEL czeski, 502653804.

F243-K
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US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie
dywanów, tapicerki meblowej, faktury
VAT. Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instala-

cje gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹-
dy, 604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
konserwacja, serwis, doradztwo,
601-76-57-35; 75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dy-
wanów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi
równie¿ w firmie, odbiór- dowóz gratis,
wysoka jakoœæ us³ug. Zapraszamy,
609-172-300, 75/75-242-66. E5739-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki,
hydraulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E6945-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”.

¯ALUZJE pionowe, poziome,
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;
602-26-44-70 „Ares”. E7100-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrze-
lina. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel-
gaz, centralne, uprawnienia,
601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹
45% sprzeda¿, monta¿, serwis,
601-834-702. E7288-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profe-
sjonalnie, 601-313-541. E7292-G

DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!!
Kompleksowa obs³uga, domy od „A” do
„Z”, 605-209-140. E7306-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052.E7349-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi, 503-55-44-11.
OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.

E7362-G
ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-

we, poziome, rolety zewnêtrzne- mon-
ta¿, naprawy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
PRANIE dywanów, tapicerek,

tanio, dok³adnie- profesjonalnie,
601-56-65-08. E7397-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

E7404-G
BUDOWA domów, tynki maszyno-

we, 660-470-138. E7412-G
DOMY- stany surowe, 721-931-076.

E7413-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G
ROLETY, ¿aluzje 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, ¿aluzji, 508-282-506.

E7428-G
ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.

665-684-984. E7429-G

WYJAZDY po auta, 601-940-871.
F13-G

BRUKARSTWO granitowe, kostka
granitowa, 606-401-836. F22-G

BRUKARSTWO kompleksowe oraz
prace towarzysz¹ce, 665-564-721. F24-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka
6 ton, 509-224-047. F27-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjo-
nalnie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
F29-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

TRANSPORT przeprowadzki- PL-
UE, 660-468-908. F40-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów,
ciesielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-365-411; 603-582-239 Siedlêcin, To-
polowa 16; www.dachy-fornal.pl F52-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eks-
pertyzy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto,
510-127-605. F68-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
F99-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, pro-
jekty, nadzór, 601-158-355. F103-G

JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie. Tel. 500-50-50-02.
KUCHENKI gazowe- serwis, monta¿.

Tel. 500-50-50-02.
WUKO udra¿nianie kanalizacji od 20-

200 mm. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
WODOMIERZE legalizacja. Tel.

500-50-50-02.
HYDRAULIK A-Z naprawy drobne.

Tel. 500-50-50-02. F104-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F115-G

ŒRUTOWANIE- piaskowanie,
511-495-985. F136-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. F169-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto album.
Tel. 608-352-231. F171-G

CA£OROCZNA kompleksowa opieka
nad grobami, 668-016-426. F228-G

TERM-SYSTEM. Us³ugi instalacyjne
c.o., wod.- kan. gazowe- kompleksowo;
sprzeda¿ kot³ów gazowych, wêglowych,
instalacji solarnej, materia³ów instalacyj-
nych- z upustami; kosztorysy, doradz-
two, projekty, odbiory, obs³uga serwiso-
wa, 75/76-76-655; 601-88-04-65;
669-181-951. F323-G

„RENOMAX” us³ugi ogólnobudow-
lane, budowy, docieplenia, elewacje, re-
monty, 606-508-723. F339-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F371-G

STROJENIE, renowacja pianin, for-
tepianów, 75/76-73-712. F376-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie.
Tel. 663-232-265; www.brukpol.net

F380-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprze-
da¿, 608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie,
programowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
CYKLINOWANIE Gryfów okolice,

505-018-825. F407-G
ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,

maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.
NAPRAWA pralek, zmywarek,

608-812-320. F442-G
US£UGI minikopark¹. Tel. 502-559-051.
WYWROTKA 10 ton. Tel.

502-559-051. F443-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmie-
ci, 727-548-554. F448-G

BUDOWA domków kompleksowo,
505-66-34-24.

WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remon-
ty, 505-66-34-24. F479-G

SAUNY fiñskie- wykonanie. monta¿,
serwis. Tel. 603-783-607.

STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.
603-783-607. F519-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, mon-
ta¿, serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G

TRANSPORT bus towarowy pod-
wy¿szany, przeprowadzki, 782-021-371
dyspozycyjnoœæ. F578-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F589-G
DACHY, rynny, obróbki,

784-196-933. F607-G
CZYSZCZENIE dywanów,

607-155-751. F613-G

SPAWANIE aluminium oraz innych
stali, œrutowanie, www.metalmag.pl

F625-G

MEBLOZABUDOWY szafy, gardero-
by, itp. 603-328-832. F648-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie
ogrzewania pod³ogowego, zacieranie
mechaniczne, 75/75-215-10. F655-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 697-66-01-01. F669-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. F674-G

DACHY- materia³y bezpoœrednio od
producenta; zni¿ki dla wspólnot miesz-
kaniowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

F712-G
UK£ADANIE glazury, 519-662-539.

F746-G
US£UGI hudrauliczne- woda, gaz.,

c.o., 516-026-488. F749-G
DACHY, œlusarstwo. Tel.

508-436-728. F754-G
TYNKI maszynowe i inne roboty

budowlane i wykoñczeniowe. Tel.
695-604-918; tel. 75/76-19-945. F765-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaran-
towana, 604-905-562. F769-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzo-
ry, wykonawstwo, uprawnienia,
602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, po-
zwolenia na budowê, 602-833-166.

F774-G
CYKLINOWANIE profesjonalnie bez-

py³owo, 601-910-613. F777-G
REMONTY, wykoñczenia- tanio,

75/643-66-61; 609-824-007. F787-G
US£UGI- koparko-³adowark¹, wyna-

jem oraz ogrodzenia, stany zero, roboty
¿elbetowe. Tel. 695-878-214. F814-G

ROWEROWY serwis- przygotuj swój
rower do sezonu- profesjonalnie i nie-
drogo- przyjedziemy, naprawimy, odwie-
ziemy, 692-890-195. F816-G

INSTALACJE gazowe- wykonaw-
stwo, uprawnienia, 660-403-889.

F823-G
ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. F824-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F826-G

PROFESJONALNE remonty (docie-
plenia budynków, regipsy, ³azienki). Tel.
601-187-847. F849-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, ziemia, zwietrzelina. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Su-
decki, www.wtg-transport.pl F855-G

REMONTY mieszkañ, 609-749-333.
F865-G

DACHY, 726-54-39-39. F871-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, tapicerki Karcher. Tel. 75/64-18-402;
665-733-390. F879-G

KARCHER- pranie wyk³adzin i dywa-
nów. Tanio i solidnie, 505-11-11-96;
75/64-315-04. F883-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-
ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.

F891-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo.

Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- mia-
sto, kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne
gabaryty. Tel. 880-044-951. F892-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. F920-G

INSTALACJE elektryczne: domki,
mieszkania, 501-443-222; 75-64-32-243.

F922-G
OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.

604-638-424. F928-G
BUDOWA domów. Remonty od A-Z,

instalacje elektryczne, c.o., docieplenia,
695-112-363. F929-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25
m wynajem. Tel. 608-404-760. F933-G

REMONTY mieszkañ. Zak³ad Bu-
dowlany „Brander”, Jelenia Góra. Tel.
514-522-681. F938-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. F944-G

MALOWANIE, g³adzie, kafelki, gwa-
rancje, 663-382-642. F946-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F954-G

G£AD^- malowanie- regipsy,
662-868-764. F956-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F961-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F964-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, napra-
wy domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi
SAT Serwis, ul. Matejki 1A. Tel.
75/75-241-51; 602-373-343. F966-G

CYKLINOWANIE, naprawiamy sto-
larkê, 691-385-780. F974-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrot-
ka 15 ton, roboty ziemne, humus,
zwietrzelina, prace porz¹dkowe,
510-964-374. F975-G

BUDOWA domów, szamba, kanali-
zacja, niwelacja terenu, prace ziemne,
504-288-878. F979-G

ZAK£AD remontowy Brander.
Nadzór robót budowlanych. Tel.
514-522-681. F988-G

WYWROTKA 15 ton- przewóz pia-
ski, t³ucznie, ziemia, gruz, itp. Tel.
601-578-247. F990-G

ANTENY TV-SAT full serwis, tak¿e
w niedzielê, 886-501-219. F991-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czysz-
czenie dywanów, wyk³adzin, tapicerki
meblowej, samochodowej, sprzêt +œrod-
ki firmy Karcher, 792-216-960. F992-G

DOCIEPLENIA, remonty, budowa
domów, instalacje elektryczne i c.o.,
695-112-363. F1006-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia,
transport 10-28 ton, koparko-³adowar-
ka, 696-115-226. F1009-G

KOSZENIE trawy. Tel. 502-393-358.
F1010-G

POSPRZ¥TAM domy, mieszkania,
klatki schodowe, 696-168-150. F1032-G

TRANSPORTOWE, przeprowadzki,
transport kraj, zagranica, laweta 8,5 m.
Tel. 535-833-713. F1041-G

STOLARSTWO- schody, meble, za-
budowy wnêk, ciesielstwo- dachy, bal-
kony, renowacja stolarki zabytkowej, re-
monty, 501-762-058. F1046-G

TRANSPORT tanio, 503-027-361.
F1049-G

CENTRALNE ogrzewanie. Ogrze-
wanie pod³ogowe. Baterie s³oneczne.
Turbokominki. Kot³ownie wielopaliwo-
we. Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. F1061-G

MEBLE- profesjonalny monta¿ u
klienta. Telefon 693992131. F1062-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F1087-G

REMONTOWO- budowlane tanio,
solidnie, 697-942-865. F1096-G

MAGIA Czystoœci. Specjalistyczna
firma sprz¹taj¹ca oferuje: sprz¹tanie
mieszkañ, powierzchni biurowych,
usuwanie pozosta³oœci biologicznych,
specjalistyczne sprz¹tnie i dezynfekcja
pomieszczeñ po zgonach. Tel.
695-029-722. F1101-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³ada-
nie pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F1109-G

ROBOTY ziemne koparko-³ado-
wark¹ JCB. Murki i ogrodzenia kamien-
ne. Tel. 698-668-824. F1110-G

KOPARKI, wywrotki, podnoœniki ko-
szowe, m³ot do ska³ oraz innym sprzêt
budowlany, 601-799-463.

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne,
601-799-463. F1111-G

BUDOWY, wykoñczenia wnêtrz, re-
monty, tynki maszynowe, 669-317-786.

F1115-G
NADZORY budowlane tanio. Wielo-

letnie doœwiadczenie w projektowaniu i
realizacji. Tel. 601-79-18-58. F1118-G

REMONTY naprawy, 603-260-748.
F1119-G

PRANIE dywanów, wyk³adzin- ju¿ od
5 z³-/m kw., tapicerki meblowe, samo-
chodowe, 661-383-722. F1121-G

REMONTY kompleksowo tanio, so-
lidnie, 783-255-751. F1122-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
F1128-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
F1134-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy,
605-326-223. F1140-G

KOMPLEKSOWE us³ugi remontowo-
wykoñczeniowe równie¿ podwykonaw-
stwo, 509-666-342. F1144-G

ROZBIÓRKI, wyburzenia,
601-799-463. F1145-G

KAFELKI, g³adzie, malowanie, regip-
sy, panele, 795-633-248. F1148-G

PODNOŒNIK koszowy 20 metrów
wynajem oraz wypo¿yczanie lawety.
Tel. 504-288-131. F1155-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cy-
klinowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. F1181-G

REMONTY wykoñczenia, mieszkañ,
odnawianie starych budynków sposób
tradycyjny, rabaty, Vat, 509-891-349;
www.morembud.pl F1186-G

BRUKARSTWO- uk³adanie kostki be-
tonowej i granitowej. Tel. 608-658-351.

F1188-G
PRZEPROWADZKI i remonty miesz-

kañ, solidnie, 530-375-807. F1195-G
REMONTY mieszkañ, kafelki, pane-

le, malowanie, tapetowanie. Tel.
600-202-295. F1197-G

TRANSPORT Mercedes Sprinter
maxi, tanio, solidnie. Tel. 518-686-644.

F1199-G
ANTENY TV-SAT. Instalacje indywi-

dualne i zbiorcze. Us³ugi elektroniczne.
Tel. 602-584-810, 75/75-59-285.

F1201-G
WYNAJEM rusztowañ budowlanych.

Tel. 512-472-632. F1205-G
WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.

Przegrywanie VHS na DVD. Tel.
796-478-667 www.FotonART.pl E3109-K

£AZIENKI- kompleksowo,
601792196. F58-K

US£UGI Geodezyjne,
www.gikteam.pl 604623427. F65-K

PRZEPROWADZKI najtaniej
500452760. F289-K

SZAFY wnêkowe meble kuchenne
500452760. F291-K

ŒWIADECTWA energetyczne bu-
dynków i lokali. Dzwoñ 601-474-002.

F374-K

PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon
517-799-703. F449-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F578-K

US£UGI ziemne, 783-086-805.
F585-K

ŒCINKA drzew trudnych technika-
mi alpinistycznymi, OC, rachunek,
602-63-73-88. F650-K
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TRAWNIKI zak³adanie, pielêgnacja,
utrzymanie, rekultywacja terenów zanie-
dbanych, 601-145-684. F655-K

JELENIOGÓRSKIE Przedsiebior-
stwo Budowlano Us³ugowe JPBU wy-
kona roboty budowlane w zakresie
budownictwa jednorodzinnego
wyremontuje mieszkanie dociepli bu-
dynki wykona nietypowe roboty bu-
dowlane. Tel. 756419910 oraz
509664778 e-mail jpbu1994@gmail.com

F656-K

POGOTOWIE komputerowe. Napra-
wy domowe, sieci Lan WiFi, oprogramo-
wanie na zamówienie. Zarz¹dzanie sie-
ciami. Obs³uga firm 24h, tel. 725232377.

F657-K
PRACE wykoñczeniowe biur, miesz-

kañ, domów, remonty, tynki maszyno-
we, naprawa elewacji. SprawdŸ
www.tanwel.pl lub zadzwoñ
+48-785-256-216. F661-K

POMIARY elektryczne. Szybko i ta-
nio. Tel. 781628651. F665-K

CYKLINOWANIE, uk³adanie, reno-
wacje pod³óg drewnianych. Tel.
603363976. F668-K

WYNAJEM rusztowañ elewacyj-
nych, +48/607860418. F719-K

TYNKI maszynowe, elewacje. Tel.
662485024. F720-K

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h,
698340388. F721-K

TYNKI maszynowe cementowo wa-
pienne gipsowe 602824801. F734-K

WYKONAM remont solidnie i ta-
nio, 501184086. F735-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,

sauna, 600-106-329. E5910-G
DERMATOLOGICZNY Gabinet Lekar-

ski Krzysztof Kwaœny specjalista
dermatolog przyjmuje: poniedzia³ek-
czwartek 10.00- 13.00; wtorek- pi¹tek
15.00- 19.00; œrody po rejestracji,
Jelenia Góra, Wojska Polskiego 75. Tel.
601-58-2883; dom. 75/718-2883. Der-
matoskopia i Mikrodermabrazja.

E6371-G
ENDOKRYNOLOG specjalista gine-

kolog-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³o-
dzimierz Wiciak: choroby tarczycy, gine-
kologiczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿-
czyzn zaburzenia erekcji. USG. Przyjmu-
je: codziennie w godz. rannych i popo³u-
dniowych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4.
Telefony: gabinet 75/75-312-90: domo-
wy 75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów i renci-
stów przy leczeniu chorób tarczycy.

E7365-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, ga-
binet specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, in-
ternista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.104; wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00.

F55-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa te-
rapia nerwic i zaburzeñ psychicznych,
odtrucia, wizyty domowe. Tel.
602804195. F114-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista
psychologii klinicznej mgr Jolanta Sko-
czylas- psychoterapia zaburzeñ nerwico-
wych i depresyjnych- terapia ma³¿eñska
i rodzinna, 607-431-243. F235-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii
uzale¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia ner-
wicowe, depresje, uzale¿nienia. Esperal.
Tel. 605-822-278. F236-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. F237-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psy-
choterapeuta, Dom Kombatanta, ul. Te-
atralna 1, gabinet 106, tel. 507-080-721.

F238-G
SPECJALISTA seksuolog, gineko-

log- po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG.
Laser. Codziennie 9.00- 18.00; sob.
10.00- 17.00, W.Polskiego 3/2,
602-479-306. F266-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizyko-
terapia (laser, DD, ultradŸwiêki, jono-
foreza), rehabilitacja, mgr fizjoterapii,
wizyty domowe, 691-200-995.

F295-G
SPECJALISTA psychiatra- Ryszarda

Czerniawska, Jelenia Góra, pl. Piastow-
ski 30, tel. 693-583-915. F312-G

OŒRODEK Terapii Zintegrowanej.
Gabinet psychoterapeutyczny,
602-638-645. Gabinet psychiatryczny,
606-92-14-36. F364-G

QUANTEC- diagnostyka ducha i cia-
³a. Terapia bioinformacyjna,
606-921-436. F365-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje
od œrody do niedzieli przy ul. Kraszew-
skiego 8, tel. 691-815-855. F421-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista
chorób wewnêtrznych. Wizyty domowe.
Gabinet ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00-
18.00; rejestracja telefoniczna
604-98-57-59. F439-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2,
œrody 16.00- 18.00; rejestracja telefo-
niczna 604-985-758. F441-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijen-
ko, przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1,
pon., wt., czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹-
tek 9.00- 14.00; sobota na telefon. Reje-
stracja telefoniczna, 695-832-920.

F466-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr
Jolanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiad-
czony psycholog, terapeuta. Certyfikat
specjalisty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza
i terapia dzieci, doros³ych, rodzin, ner-
wice, depresje, zaburzenia od¿ywiania.
Jelenia Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204
a. Rejestracja tel. 504-155-159.

F796-G

REUMATOLOG Waldemar Markie-
wicz, leczenie chorób reumatycznych i
osteoporozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki
od 16.00. Jelenia Góra ul. Kiepury 51.
Rejestracja telefoniczna 603-540-303.

F885-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ul-
trasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoro-
idy, rektoskopia. Obdukcje i opinie le-
karsko- s¹dowe. USG: tarczyca, gru-
czo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy
brzusznej, nerki, pêcherz, gruczo³ kro-
kowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bezpo-
œredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. F914-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe-
codziennie, 502-58-80-91. F915-G

BADANIA do prawa jazdy i œwia-
dectwa kwalifikacji. Tel. 601-76-42-45.

F950-G

SPECJALISTA protetyki stomatolo-
gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, lecze-
nia zêbów, wszystkie rodzaje koron, pro-
tez, mostów protetycznych, mikroskop za-
biegowy, implanty, ceramika adhezyjna,
piaskowanie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, Konopnickiej 1, I
piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. F962-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologicz-
ny Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J.
Paw³a II 25/9 (budynek szko³y) prywat-
nie i umowa z NFZ. Tel. 888-697-155.

F1031-G
GABINET rehabilitacji,

www.erykolszak.pl 697-855-631. F1127-G
VIAGRA, cialis, 601-960-615;

605-405-855. F1142-G
MASA¯, fizykoterapia, terapia ma-

nualna, mgr fizjoterapii, wizyty domowe.
Tel. 533-189-508. F1202-G

KARDIOLOG Jacek Lach, echo, Hol-
ter, rejestracja 75-755-77-82. F60-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gi-
giel. Badanie videoendoskopowe gard³a
i krtani. Diagnostyka i leczenie zaburzeñ
s³uchu u dzieci i doros³ych. Sygietyñ-
skiego 7. Rejestracja (8.00- 18.00),
75/76-73-567. F252-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, têtnic,
USG. Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. F514-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F515-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz
zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

KSIÊGOWA z doœwiadczeniem w
wielu dziedzinach gospodarki i kadr po-
dejmie pracê na terenie J.G lub okolic.
Tel. 600-184-693. F577-G

AVON- prezent, 603-749-945.
F668-G

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F821-G
ZWROT podatku z tytu³u pracy za

granic¹. Alma- Var, 75/647-44-02.
F828-G

PRACA na recepcji+ jednoczeœnie
szkolenie na fryzjera. Studio „Trendy” ul.
Kopernika 3, Jelenia Góra,
75/75-32-926. F858-G

SALON erotycznego masa¿u w
Heidelberg- Niemcy szuka atrakcyj-
nych pañ. Zapewniam zakwaterowa-
nie, obs³ugê w jêzyku polskim i super
zarobki. Tel. 0049/175-240-70-35.

F940-G

PRZYJMÊ szwaczki, 517-467-293.
F971-G

PRZYJMÊ do pracy w maglu Sobie-
szów do lat 40, wzrost od 160 cm. Tel.
604-791-974. F1030-G

ZATRUDNIÊ sprzedawczyniê- kraw-
cow¹ do pracy w salonie œlubnym. Tel.
607493517. F1081-G

ZATRUDNIÊ kierowcê autobusu w
Niemczech, znajmoœæ jêzyka niemieckie-
go. Kontakt: 0049/765-396-45-15 po
godz. 20.00. F1117-G

ZAOPIEKUJÊ siê dzieæmi,
661-513-898. F1120-G

EMERYTA lub rencistê z doœwiad-
czeniem kierownika budowy zatrudniê
pilnie. Praca sta³a w Cieplicach. Tel.
501-377-514. F1135-G

ZATRUDNIÊ hydraulika 601302071.
F507-K

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych
do legalnej, dobrze p³atnej pracy w
Niemczech. Informacja tel. 75/64-72-250
lub 42, www.agencja-partner.pl

F579-K

ZATRUDNIÊ samotn¹ pani¹ 30- 40
lat do pomocy w pensjonacie z zakwate-
rowaniem. Tel. 75/7619631. F649-K

SZUKAM rezolutnej samotnej dziew-
czyny na gospodyniê pensjonatu w
Szklarskiej (zakwaterowanie). Tel.
605-270-365. F716-K

PRZYJMÊ do pracy w handlu od za-
raz- tel. 666376345 z okolic Karpacza.

F725-K
PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu na

stanowisko barman- kelner. Informacje
pod numerem tel. 512-392-437.

F729-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio
i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-
skiego, 502-207-330. E5934-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E7432-G
NORWESKI, 607-070-340. F182-G
OSK Champion prawko 999,-

887-095-840. F337-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F381-G
T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,

szybko, 781-225-336. F436-G
ANGIELSKI, 516-125-237. F612-G
NIEMIECKI- doœwiadczony nauczy-

ciel, 510-297-880.
ANGIELSKI- profesjonalnie,

510-297-880. F688-G
KOREPETYCJE- wszystkie przed-

mioty, kursy maturalne, gimnazjalne-
Centrum Korepetycji, 75/64-70-008;
600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z
jêzykiem niemieckim+ zasady opieki-
wszystkie zawody, 600-153-322.

F820-G
ANGIELSKI od podstaw- t³umacze-

nia, 75/647-44-02. F827-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska

32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

F889-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- ta-
nio. Tel. 606-62-82-49. F1175-G

MATEMATYKA, 606-327-420.F386-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-
084, 600-983-771. F656-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zacho-
du”. Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

ZAGRAM na tr¹bce, poœpiewam,
609-299-524. F69-G

ZESPÓ£ Family wesela,
605-210-566; www.family.jgora.pl

F181-G
WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-

wy, bankiety. Tel. 785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.com.pl

F245-G
WESELA- inne imprezy, lincoln gra-

tis- „Turaj” Karpacz, 603-622-848.
F248-G

DJ na wesela, www.djpieszczoch.pl
Tel. 604-186-987. F387-G

DREWNIANE- okna, sauny, schody,
balkony. Tel. 603-783-607. F520-G

ORKIESTRA. Tel. 603-560-398.
F852-G

WESELA- Restauracja „Nad Poto-
kiem” w Kaczorowie, pieczone
prosiê, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com F1113-G

WESELA, przyjêcia, poprawiny gra-
tis, noclegi, 75/76-16-422. F1187-G

WESELA- 692-046-727. F1198-G
PRZYJMUJEMY rezerwacje na uro-

czyste obiady komunijne lub catering ko-
munijny. Restauracja „Europa”,
609-880-880.

WESELA (140 z³/os.- jedzenie, na-
poje i orkiestra!) -Restauracja „Europa”
609-880-880.

STYPY- Restauracja „Europa” lub
catering 609-880-880.
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OBIAD 12 z³ (12.00- 18.00) przez
ca³y tydzieñ, abonament, do wyboru 3
zupy, 4 drugie dania, bufet jarzyn, napo-
je -Restauracja „Europa” 609-880-880.

F580-K
SPRZEDAM samojezdny wózek In-

walidzki dla doros³ej osoby- cena 5.000
z³. Tel. 602615305. F670-K

TOWARZYSKIE

SEKSOWNA 20-latka z klas¹,
782-008-168. E6736-G

TANIEC brzucha, striptease. Tel.
792-796-991. F72-G

DYSKRETNA 22-latka dla starszych
panów, 603-444-914.

40-LATKA z ³adn¹ pi¹teczk¹,
794-524-987. F77-G

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka,
724-291-201. F144-G

LEKARZ masa¿ysta, 880-043-003.
F629-G

DYSKRETNA m³oda dla starszych-
100,- godzina, 533-209-883.

M£ODZIUTKA i piêkna- 100,- go-
dzina, 534-626-097. F927-G

SEKSOWNA m³oda blondyneczka
100,- godzina, 661-771-698.

DOJRZA£A pani dla starszych panów
100,- godzina, 794-524-987. F1056-G

MARTA prywatnie, 509-946-203.
WYJAZDY 24 h, 509-946-203.

F1074-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat dla

dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. F1129-G
BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz

728-271-237.
KWADRANS w centrum,

782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. F1152-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza

full service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F1159-G

JUDYTA- piêkna brunetka z du¿ym
biustem, 603-444-978. F1169-G

NIE piêkne lecz umiejêtne,
667-720-413.

KAMILA, 789-065-260.
OLA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260.
LENA 782-115-982.
ZAPRASZAMY na kwadrans,

796-691-134. F1173-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka
zaprosi full serwis i nie tylko,
667-179-135.

PRZYJMÊ dziewczyny do wspó³pra-
cy- cel towarzyski, 782-604-903.

F1174-G
PAULA zaprasza, 797-438-202.
PATRYCJA, 723-142-210.
SZUKAM kole¿anki do wspó³pracy,

506-836-227. F1182-G
OGNISTA pantera, 881-260-836.
DYSKRETNA kochanka,

662-820-279.
NIEŒMIA£A koteczka, 692-783-963.

F561-K
DYSKRETNA, 725-579-428. F645-K
BOLES£AWIEC Jowita zaprasza, tel:

794981291.
BOLES£AWIEC Agata zaprasza, tel:

723272926. F724-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice
z adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób
do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

BERLIN przewozy. Tel. 75/64-920-90;
603-425-425. F80-G

MPT- przewozy na lotniska:
Praga, Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra
VAT. Tel. 75/717-40-25, 607-763-204.

F313-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy,
Belgia, Holandia z adresu na adres.
Pi¹ty przejazd 50%, www.jgexpres.pl
75/75-263-85; 502-451-470. Biuro: Je-
lenia Góra, ul. D³uga 4/5. Zapraszamy.

F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe-
miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F657-G

NIEMCY kierunki Frankfurt, Wiesba-
den, Kaiserslautern, Saarbrucken;
www.mariuszprzewozy.pl 602-227-111
lub 75/713-99-80. Zapraszam serdecz-
nie. F698-G

TOP-TRANS przewozy osobowe
do Niemiec i Holandii, pe³ny
pakiet ubezpieczeñ, auta klimatyzowa-
ne, szybko i wygodnie, z adresu
na adres, szósty przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F965-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-
009; 75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940;
663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu,
Siegem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL
F1107-G

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Pó³nocne, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Po³udniowe, 75/75-18-255;
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niem-
cy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Ko-
blenz, Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez przesiad-
ki, 75/75-18-255; 607-222-369.

F1166-G
DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-

pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370.

F313-K
PRZEWOZY osobowe Euro Niemcy

Holandia 75/7896051; 515288606.
F435-K

WCZASY Ko³obrzeg apartament 40
m kw. z gara¿em. Tel. 793350680.

F568-K
PRZEWOZY osobowe „Dario” do

Niemiec, Austrii. Tel. 75/78-12-746;
604-672-112. F646-K

REWAL 50 m morze. Wczasy,
91/3862611. F652-K

KOSMETYCZNE

RZÊSY 1:1, regulacja brwi. Tel.
500-50-50-12.

PAZNOKCIE ¿elowe, tipsy. Tel.
500-50-50-12. F105-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³u-
ga ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT,
ZUS, kadry, BHP, sprawozdania) 8.00-
17.00, 75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja
BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochro-
ny œrodowiska, gospodarka odpadami,
Jel- Tax, 608-037-208; 606-403-075.

E7169-G
BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci

82, Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224; 606-
940-585. Kompleksowa obs³uga firm,
spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów bu-
dowlanych, rozliczanie zrealizowanych
wniosków UE. E7229-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe
„Fiskus” Zabobrze, Paderewskiego
2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe „Scientia” po-
prowadzi ksiêgowoœæ firmy. Telefon
664-022-574. F183-G

BIURO Rachunkowe- szeroki za-
kres us³ug. Jelenia Góra- Cieplice, ul.
Parkowa 12/2, tel. (75)64-67-789.

F317-G
PRAWNIK porady, sporz¹dzanie

pism, windykacja, 75/641-65-66,
606-245-298. F363-G

SI£OWNIA dobrze prosperuj¹ca. Ta-
nio! Cieplice 535-909-565. F386-G

BIURO Rachunkowe, ul. Mickiewicza
15 w Jeleniej Górze, 8.00- 15.00, tel.
75/75-32-513; 665-325-469. F785-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra,
503-196-763.

ZABOBRZE szybki kredyt gotówko-
wy, 784-362-732.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 784-051-302.

SZYBKA po¿yczka, 792-926-156.
F880-G

WYDZIER¯AWIÊ plac lub w pe³ni
wyposa¿ony, ogródek gastronomiczny w
centrum Szklarskiej Porêby. Tel.
880-044-951. F893-G

NIEMCY- zwrot podatku, zameldo-
wanie, odmeldowanie firmy- tanio,
75/64-74-008. F1170-G

PO¯YCZKI bez BIK, 509-687-816.
F1179-G

WARTA S.A maj¹tkowe i na ¿ycie.
Ubepieczamy wszystko. PrzyjdŸ ul.
Wolnoœci 66, zadzwoñ 75/76-49-787;
600-030-275. F1184-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finanso-
we, dojazd do klienta. Tel. 798-972-318.

F1200-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. F321-K

OFERTA dla firm i pensjonatów
www.mscatering.pl F581-K

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na
jasnych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w
tygodniu 7:00- 21:00. F584-K
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Brawa dla …
Supermarketu Carrefour za 

podarowanie słodyczy paniom 
ze Związku Sybiraków Koła Za-
bobrze z okazji Dnia Kobiet. Po-
dziękowania składają wdzięczne 
członkinie związku.

(AJS)
Gwizdy dla...
Osób, które z terenu tuż obok 

zameczku na Zabobrzu w Jele-
niej Górze zrobiły śmietnisko. 

Gwizd dotyczy też tych, którzy 
są odpowiedzialni za utrzymanie 
czystości w tym miejscu. 

(kos)
Roznosicieli gazetek rekla-

mowych i ulotek, którzy w nie-
których kamienicach na placu 
Ratuszowym w Jeleniej Górze 
rzucają reklamową makulaturę 
byle gdzie. Nie we wszystkich 
klatkach schodowych i bra-
mach, oczywiście, są specjalne 
skrzyneczki na ulotki, ale to nie 
zwalnia roznoszących od obo-
wiązku położenia gazetek, a nie 
rzucania ich.

GOK

Wandali, którzy najprawdo-
podobniej w nocy z soboty na 
niedzielę zdemolowali mogi-
ły na zgorzeleckim cmentarzu 
komunalnym. Grupa głupców 
rzucała we wszystko, co popad-
nie, zniczami, które bliscy osób 
zmarłych ustawiają na grobach. 
W wielu miejscach pojawił się 
porozlewany wosk i potłuczone, 
niebezpieczne szkło. Zarządca 
cmentarza zaczął porządkować 
teren po interwencji straży miej-
skiej. Po prostu wstyd.

(mat)
Służb lub instytucji, która za-

wiaduje publiczną toaletą przy 

sanatorium „Agat” w Cieplicach. 
Nasz czytelnik w czasie niedziel-
nego spaceru chciał skorzystać 
z tej atrakcji Parku Zdrojowego. 
Toaleta ma urządzenie na mo-
nety. Wrzucenie odpowiedniej 
kwoty daje gwarancję otwarcia 
drzwi i możność skorzystania z 
przybytku. Nasz czytelnik wrzucił 
złotówkę, ale drzwi ani drgnęły, a 
urządzenie nie wyświetliło żad-
nego komunikatu, na przykład o 
tym, że trzeba dopłacić. Jak w tej 
sytuacji poradził sobie jeleniogó-
rzanin, nie wiemy, ale wynika z 
tego, że toaleta nie działa.

GOK 

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.15 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.
„Hans Kloss. Stawka większa niż śmierć” 

- Polska, 2012, reż. Patryk Vega, wyst. Stani-
sław Mikulski, Emil Karewicz, Tomasz Kot, 
Piotr Adamczyk. Sensacja/wojenny. 

„Hans Kloss powraca, aby wyjaśnić 
jedną z największych tajemnic II wojny 
światowej. Nowe przygody agenta J-23 
rozgrywają się zarówno w czasie wojny, 
jak i kilkadziesiąt lat po jej zakończeniu...”

„Kac WAWA” - Polska, 2011, reż. Łu-
kasz Karwowski, wyst. Borys Szyc, Sonia 
Bohosiewicz, Antoni Pawlicki, Michał 
Milowicz. Komedia. 

Andrzej, Jerzy, Karol, Tomek oraz Je-
rzy spotykają się w hotelu, gdzie w apar-
tamencie mają grać w brydża. Druhowie 
pana młodego zmieniają jednak plany i 
postanawiają spędzić wieczór kawaler-
ski „po męsku”. Muszą tylko „nastroić” 
Andrzeja - opornego pana młodego i 
można rozpocząć nocną zabawę.

„John Carter” - USA, 2012, reż. An-
drew Stanton, wyst. Taylor Kitsch, Lynn 
Collins, Willem Dafoe. Fantasy. 

Film jest ekranizacją „Księżniczki Mar-
sa” - pierwszej powieści Edgara Rice’a 
Burroughsa, tworzącego na początku 
XX w. autora m.in. opowieści o Tarzanie.

John jest młodym weteranem wojny 
secesyjnej, którego charakter złamało 
okrucieństwo wojny. W niejasnych oko-
licznościach trafia na planetę Barsoom, 
gdzie zostanie uwikłany w wielki konflikt 
tubylców. Na Barsoom Carter odzyskuje 
wiarę w siebie i rozpoczyna walkę, od 
której zależy los planety i jej mieszkańców.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

22.03 (Premiera Studencka), 23.03, 
24.03 godz. 19.00 „Bóg mordu” Duża 
Scena, 25.03 godz. 19.00 „Dobrze” 
Scena Studyjna.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
24.03 godz. 14.00 „Czytanie bajek w 

języku angielskim” bajki dla dzieci 3-7 lat, 
Zdrojowy Teatr Animacji

TEATR NASZ  MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje telefonicz-
na rezerwacja miejsc)

22.03, 23.03 godz. 19.00 „Nasza Klasa”

JELENIA GÓRA 
GRAND 20.03-22.03 godz. 17.00 

„Muppety” USA, 20.03-22.03 godz. 19.00 
„Rzeź” Francja/Hiszpania/Niemcy/Polska

LOT 20.03-22.03 godz. 16.00, 20.30 
„Hans Kloss. Stawka większa niż śmierć” 
Polska, 20.03-22.03 godz. 18.00 „John 
Carter” USA. 

POZIOMO: 1. Przyacanek, - 5. Krok przed postępem, - 9. Patrzy z łasicą, - 10. Ma 
wiedzę bez ćwierci, - 11. Diakrytyka dla fonetyka, - 13. Rządzi w materii, - 16. Zwierzęta 
w grupie, - 17. Na tapczanie lenia, - 18. Nosi się nad stanem, - 20. Z apteki też skłania 
do działania, - 22. Pływa z drewnem, - 24. Rymowana z żurawiem, - 27. Specjalizacja dla 
stoika, - 28. W taborze związkowców, - 29. Zamodlony, - 30. Oczekują na ciekawskich. 

PIONOWO: 1. Kijomocz, - 2. Cel Hilarego, - 3. Chodzi za skibą, - 4. Pracuje z szewcem, 
- 5. Nie musi pytać, bo wie, - 6. Zwycięstwo na piersiach, - 7. Nacią wionie po zagonie, - 8. 
Fizykowi ujmie, chemikowi doda, - 11. Nasi w terenie, - 12. Bałwochwalcza grupa, - 14. 
Kręci kijami, - 15. Pracuje nad gnidami, - 19. Specjalnie ukierunkowana na zdrowie, - 20. 
Nie powie, że kręci, - 21. Zjazd przed powstaniem, - 23. Trzyma jak leży, - 24. Zdobiło 
przed kepi, - 25. Pionierski na Krymie, - 26. Ryją przy opasach. 

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym dolnym 
rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty 
ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 10
NARCIARSKI FESTIWAL
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 10 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł 

otrzymuje Bożena Tretalska z Kowar.
 

M
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Imię i nazwisko: Jerzy Łużniak
Zajęcie: wicemarszałek Urzędu Marszałkowskiego. Absolwent poznań-

skiej zootechniki, w zawodzie pracował przez 4 lata, przez kolejnych 20 lat 
prowadził działalność gospodarczą związaną z garncarstwem. Przez dwie 
kadencje radny Jeleniej Góry, pełnił funkcję zastępcy prezydenta Jeleniej 
Góry, od lipca 2009 roku pracuje w Urzędzie Marszałkowskim we Wrocławiu. 

1. Mieszkam tu, bo:
Pochodzę z poznańskiego. Zakochałem się w górach. Z kolegą ze studiów 

umówiliśmy się, że jeden zamieszka na Mazurach, drugi w Karkonoszach i bę-
dziemy mieli dwie bazy wypadowe. Słowa dotrzymałem. W 1980 przyjechałem 
do Jeleniej Góry. W 1985 roku kupiliśmy z żoną gospodarstwo rolne ze starym 
domem na osiedlu Czarne. Tutaj czuję się najlepiej. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Nauka przychodziła mi z łatwością i wydawało mi się, że nie trzeba specjalnie 

się do tego przykładać. Przeżyłem szok, kiedy po maturze nie dostałem się 
na zootechnikę. Przez rok przygotowywałem się do ponownych egzaminów i 
pracowałem w cukrowni na trzy zmiany. To była prawdziwa lekcja szacunku 
dla ciężkiej fizycznej pracy. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsza samodzielnie wykonana doniczka z formy. Nie wyszła tak piękna, 

jak sobie wymarzyłem, ale i tak satysfakcja była ogromna. Zanim wprowadziłem 
nowy produkt w swojej firmie, musiałem samodzielnie wypróbować. Do dziś 
z satysfakcją rozpoznaję w różnych miejscach doniczki, które produkowałem 
30 lat temu. 

4. Przebój życia:
Mój wiekowy dom. Remontujemy go od 1984 roku. Niektórzy mówią, że 

stary dom ma duszę. Dla mnie ważne jest, że jego historię tworzyli ludzie 
przez ponad 200 lat. 

5. Wkurza mnie:
Jak ktoś nie potrafi szanować drugiego człowieka, oszukuje z premedytacją. 

I codzienne chamstwo. 
6. Oprócz rodziny, w życiu nie umiem się obejść bez...
Zwierząt. Aktualnie mamy psa i papugę. Kiedyś uratowała nam życie - swoim 

skrzekiem zaalarmowała, kiedy zaczął palić się dom. Odkąd zacząłem pracować 
na niwie społeczno-politycznej, nie umiem się już obejść bez działań wśród 
ludzi dla ludzi. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Na pewno wydałbym na remont domu. Stary dom to skarbonka bez dna. 
8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym...
Nie wyobrażam sobie wprowadzenia monarchii w Polsce. Ale człowiekiem, 

którego warto docenić, jest Grzegorz Schetyna. Jako nieliczny z polityków 
myśli propaństwowo. Pokazał, że nawet w trudnych sytuacjach potrafi znaleźć 
swoje miejsce w polityce. 

9. Za późno na:
Zazdroszczę młodym ludziom, którzy mogą dziś tak swobodnie podróżować 

po całym świecie. Moje pokolenie takiej możliwości nie miało. 
10. Ulubiona anegdota:
Kilka miesięcy po tym, jak zostałem wiceprezydentem Jeleniej Góry, poje-

chałem na otwarcie strażnicy przy ulicy Sokoliki. Na uroczystości, gdzie repre-
zentowałem prezydenta, udałem się z Hubertem Papajem swoim prywatnym 
samochodem. Trzeba było zobaczyć minę strażaka, który nerwowo machał 
rękami, przeganiając mnie z parkingu zarezerwanego dla gości, a później... 
witając w woli prezydenta.                                                                   MPP 
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Wątpliwości i wydatki zdominują 
nie tylko najbliższy tydzień, ale całą 
wiosnę. Licz każdy grosz, ale nie 
odmawiaj sobie przyjemności.

Mimo Twoich głośnych narzekań 
ktoś Ci zazdrości i czeka na Twoją 
pomyłkę. Wrócą też stare sprawy, któ-
re już dawno uważałeś za załatwione. 
Działaj ostrożnie..

Brak gotówki i zawirowania zdro-
wotne, ale... na pocieszenie miła 
wizyta. Plany remontowe odłóż na 
później albo rozciągnij w czasie. Nie 
składaj żadnych deklaracji.

Twoja ekspansywna postawa nie 
każdemu się podoba i chociaż masz 
swoje racje, nie wszyscy je podzielają. 
Zdaje się, że okres nieporozumień 
masz przed sobą. 

W Twoim związku cisza, a to ozna-
cza, że nie wszystko układa się dobrze. 
Twój partner potrzebuje pomocy, 
inaczej zacznie popełniać błędy, jakich 
lepiej jest unikać.

Nowa transakcja przysparzać Ci 
będzie tyle samo radości, co kłopotów. 
Okaże się że bardzo istotne są dla 
Ciebie sprawy finansowe - zdrowo się 
o nie pokłócisz z bliskimi.

Nieoczekiwanie spotkanie na trochę 
zmąci Twoje poukładane już życie, ale 
warto co nieco jeszcze sobie wyjaśnić. 
Jeśli planujesz większe wydatki, to nie 
realizuj ich w tym tygodniu. 

Twoja szczerość przysporzy komuś 
wiele bólu, ale oczyści atmosferę. 
Masz śmiałe plany i z nich nie rezy-
gnuj - reszta jest tylko dodatkiem. 

Wydarzenia ostatnich dni odwrócą 
bieg wydarzeń i będziesz musiał zmie-
nić plany. Wskazana korekta trybu 
życia, więcej aktywnego wypoczynku 
i rozmowa ze Skorpionem.

  
Parę spraw przeleciało Ci przez 

palce, ale nie warto teraz tego roztrzą-
sać - za późno. Wybierz to, co wydaje 
Ci się prostsze, a sprawy potoczą się 
po Twojej myśli.

Okazuje się, że czegoś nie przewi-
działeś i będziesz musiał ponieść tego 
konsekwencje. Kondycja finansowa 
pozwala Ci na pewne fanaberię, ale 
czy warto? 

Nie jesteś rekinem, co nie znaczy, 
że nie masz prawa do własnego 
akwenu. Pilnuj swoich spraw i walcz 
o wszystko, jeśli czujesz się niedoce-
niany. Warto.

(ep)

Leszek Różański (przewodnik sudecki, nauczyciel w szkole w 
Kopańcu) i Pulpet. 

- „Rotwajler bonzaj” - kwituje z uśmiechem niezgłębione korzenie „ra-
sowe” swojego pupila Leszek Różański. - Wszyscy dookoła powtarzają 
nam, że to najbrzydszy pies, jakiego w życiu widzieli. Ale ja wiem, że 
gadają tak wyłącznie z zawiści! Bo on jest tak brzydki, że aż piękny. 

Pulpet kupiony został na cieplickiej giełdzie 11 lat temu. W odruchu 
serca. Różańscy nie mogli przejść obojętnie obok biednej, żywej 
malizny, która wielkością i wyglądem przypominała kulkę mielonego 
mięsa... I tak w ich domu pojawił się Pulpet. 

- On do dziś nie zauważył, że jest mały. W swoim mniemaniu jest 
gigantyczny i nieustannie porywa się na wielkie czyny, za co często 
boleśnie płaci. Raz nawet rzucił się do gardła wielce zdziwionej tym 
krowie... Szczenięciem będąc, wystartował do ogromnego owczarka 
kaukaskiego. Nie mam pewności nawet, czy ogromne psisko go za-
uważyło, ale tak niefortunnie obróciło łeb i trąciło go zębem, że Pulpet 
skończył z połamaną szczęką. Była tak maleńka, że trudno było ją 
poskładać, co dodatkowo odbiło się też na jego urodzie. 

Pulpet to wyjątkowy pechowiec. Praktycznie nie choruje, ale co rusz 
pada ofi arą najróżniejszych wypadków. Gdy żmija dziabnęła go w nos, 
był już jedną łapą na tamtym świecie i nawet weterynarz nie dawał mu 
większych szans na przetrwanie. Ale przeżył. Od czasu, gdy wpadł 
w gniazdo dzikich os, panicznie boi się wszelkich owadów. Ostatnio 
stracił jedno oko. Po czołowym zderzeniu z motocyklem. 

Od młodości śpi w łóżku. Najlepiej pod kołdrą. I nie daje się stamtąd 
przepędzić. 

Daniel Antosik 

Zofia Czernow z Barackiem Obamą? Niee. 
Poseł z Jeleniej Góry spotkała na korytarzu 
sejmowym kolegę z komisji finansów. Po-
chodzący z Zambii Killiona Munyama od 
30 lat mieszka w Polsce. Z Zofią Czernow 
łączy go Platforma Obywatelska, komisja 
finansów i zawód ekonomisty. Munyama 
jest wykładowcą na Akademii Ekonomicznej 
w Poznaniu. O czym rozmawiają? Jedno jest 
pewne, współpraca układa się dobrze. (?)

Na wernisażu wystawy z okazji 60-lecia Grupy 
Karkonoskiej GOPR Zbigniew Kulig, szef kar-
packiego muzeum, przywitał księdza biskupa 
Marka Mendyka, a zaraz potem księdza biskupa... 
Zenona Stonia. Proboszcz karpackiej parafi i 
uśmiechnął się szeroko na wieść o awansie. Kie-
dy z kolei Zbigniew Kulig w ostatnim momencie 
przypomniał sobie o obecności wicemarszałka 
Urzędu Marszałkowskiego, Jerzego Łużniaka - co 
zostało skwitowane zdaniem: „Będzie zapamięta-
ne” - w obronie dyrektora muzeum stanęła Zofi a 
Czernow:

- Trzeba mu wybaczyć, ma dzisiaj 
i m i e n i n y. (?)

Radna województwa (klub PO), w sejmi-
ku szefowa komisji rolnictwa i rozwoju 
obszarów wiejskich, prezes Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej Małej Przedsię-
biorczości S.A. w Kamiennej Górze, 
Iwona Krawczyk należy do najbardziej 
wpływowych kobiet Dolnego Śląska. W 
plebiscytowej setce zgłoszonych pań 
znalazły się damy ze świata polityki 
i biznesu, działaczki społeczne 
i artystki. Pani Iwona zdobyła 
trzecie miejsce. - Jestem wzru-
szona, to dla mnie wyróżnienie i 
zaszczyt, wszystkim dziękuję za 
głosy - powiedziała szczę-
śliwa laureatka rankingu. 

- Statuetka w kształcie 
tulipana stoi na honoro-
wym miejscu. (5)

O tym, że artyści żyją w swoim świecie 
i rządzą się swoimi prawami, wiadomo od 
dawna. Malarz regionalny (ale także, m.in., 
radny) Janusz Motylski z Karpacza jest 
jednym z przykładów. Nie ma telefonu 
komórkowego. - Nie potrzebuję, zwykle 
muszę być w tylu miejscach naraz, że 
nie miałbym czasu 
odbierać i roz-
mawiać. A gdy 
komórka rze-
czywiście jest 
mi niezbędna, 
p o ż y c z a m 
ją od żony - 
mówi pan Ja-
nusz. (1)

Czas płynie, a Miss Ziemi Jeleniogór-
skiej sprzed pięciu lat, jeleniogórzanka z 
pochodzenia Elwira Chytra nadal piękna. 
Z wykształcenia psycholog i seksuolog, 
mieszka i pracuje (w Krajowym Rejestrze 
Długów) we Wrocławiu, ale pozostaje 
blisko związana z naszym regionem. 
Uczestniczy w organizacji festi-
walu deskowego w Karpa-
czu, oficjalnie zwanego: 
EveryBoard Festival. 
Jest nawet jego 
rzecznikiem. Chęt-
nych do wywiadów 
pewnie nie zabrak-
nie... (1)

Na snowboardowej desce Ania Rusowicz (rocznik 1983), śmigała 
po karkonoskich nartostradach ze Szrenicy. Upadki ją nie zrażały. Miła, 
pogodna i stale uśmiechnięta, zawsze gotowa do rozmowy i rozdawania 
autografów. Dwa lata temu pierwszy raz wykonała piosenki mamy (jest 
do niej bardzo podobna), pierwszej damy polskiego bitu z 
popularnego w latach 60-tych zespo- łu Niebiesko - Czarni, 
Ady Rusowicz (zginęła w wypadku samochodowym). Po 
porzuceniu studiów farmaceutycz- nych Ania śpiewała w 
klubach i akompaniowała sobie na pianinie. Była woka-
listka zespołu Dezire w 2005 roku nagrała płytę „Pięć 
smaków”. Teraz Ania Rusowicz robi karierę i jest 
ulubienicą tysięcy fanów. Śpie- wane przez Anię 
przeboje mamy i własne utwory dostały nomina-
cje do Fryderyków. Ostatnio 
gościła w „Szansie na sukces”, 
wkrótce wystąpi przed 
j e len iogórską  pu -
blicznością. (5) 
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Radna województwa (klub PO), w sejmi-
ku szefowa komisji rolnictwa i rozwoju 
obszarów wiejskich, prezes Specjalnej 
Strefy Ekonomicznej Małej Przedsię-
biorczości S.A. w Kamiennej Górze, 
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wpływowych kobiet Dolnego Śląska. W 
plebiscytowej setce zgłoszonych pań 
znalazły się damy ze świata polityki 
i biznesu, działaczki społeczne 
i artystki. Pani Iwona zdobyła 
trzecie miejsce. - Jestem wzru-
szona, to dla mnie wyróżnienie i 
zaszczyt, wszystkim dziękuję za 
głosy - powiedziała szczę-
śliwa laureatka rankingu. 

tulipana stoi na honoro-
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Ady Rusowicz (zginęła w wypadku samochodowym). Po 
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klubach i akompaniowała sobie na pianinie. Była woka-
listka zespołu Dezire w 2005 roku nagrała płytę „Pięć 
smaków”. Teraz Ania Rusowicz robi karierę i jest 
ulubienicą tysięcy fanów. Śpie- wane przez Anię 
przeboje mamy i własne utwory dostały nomina-
cje do Fryderyków. Ostatnio 
gościła w „Szansie na sukces”, 
wkrótce wystąpi przed 
j e len iogórską  pu -

Uczestniczy w organizacji festi-
walu deskowego w Karpa-
czu, oficjalnie zwanego: 
EveryBoard Festival. 
Jest nawet jego 
rzecznikiem. Chęt-
nych do wywiadów 
pewnie nie zabrak-

nie miałbym czasu 
odbierać i roz-
mawiać. A gdy 
komórka rze-
czywiście jest 
mi niezbędna, 
p o ż y c z a m 
ją od żony - 
mówi pan Ja-
nusz. (1)

Czernow:
- Trzeba mu wybaczyć, ma dzisiaj 

i m i e n i n y. (?)
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